Pojedyńczy numer 20 groszy. 


AST 6.1 K da. kę 


Nakład Su GPO egzemplarzy. | 


U Ed t szyji f A 
stror 


Dzisiejszy numer obeĵjmuie 12 


a 


Drukiem i nakładem „Drukarni Bydgoskiej“ Spółki Ake. 


Warszawa, 21. 4, (PAT). W dn. 21 
kwietnia br. Rada Ministrów uchwaliła 
wniosek p. ministra skarbu w sprawie 
otwarcia dodatkowego Kredytu na Be" 
moc dla bezrobotnych w okresie prowi- 
zorjum budżetowego na kwiecień, Nar 
stępnie Rada Ministrów przyjęła do wia- 
domości oświadczenie p. prezesa Rady 
Ministrów o decyzji zgłoszenia p. Prezy* 
denłowi Rzplitej dymisji cafego gabinetu. 


Warszawa, 21. 4. (PAT). W dn. 21 
„kwietnia br. o godz. 1214 w południe p. 
prezes Rady Ministrów Aleksander 
Skrzyński udał się do Belwederu celem 
przedłożenia p. Prezydentowi Rzplitej 
prośby gabinetu o dymisję. P. Prezydent 
Rzylitej nie przyjął prośby o. dymisję 
gabinetu, uzasadniając to tem, że za kil 
ka dni przypada termin wypłaty uposa“ 
żeń funkcjonarjuszom państwowym i 
wojskowym a niema żadnego upoważ: 
nienia ustawowego dla wykonania łego. 
Ponadto p. Prezydent Rzpiitej nie widzi 
' obecnie żadnych szans utworzenia no: 
wego rządu, uzyskania przezeń zaufania 
Sejmu i uchwalenia budżetu. 

Warszawa, 21 kwietnia. 

Prezes rządu p. Skrzyński zgłosił dziś 
dymisję całego rządu uważając to 
wbrew opinji za rzecz konieczną, skoro 
koncepcja, na której się opierał, uległa 
jego zdaniem zmianie przez wyśtąpienie 
socjalistów z koalicji. Już we wczoraj” 
szej korespondencji podkreśliłem fakt, 
że ustąpienie socjalistów nie oznacza u” 
padku większości rządowej, która przy 
pozostaniu N.P.R. rozporządza w Sejmie 
i Senacie dostateczną liczbą głosów. P. 
Skrzyński zgłaszając dymisję rzadu o» 


Wi . kazal się — mojem zdaniem — zbyt lo- 
s jalnym wobee P. P. S., której ubytek nie 
pozbawiał go przecież potrzebnej w Sej- 

| mie ilości głosów i skoro Sejm nie wyra- 
Wi. ził mu votum nieufności, Wolno Było p. 
„a w premjerowi mieć skrupuły z powodu wy- 
stąpienia P. P. S.i dlatego dymisję zgło- 
wył sił P. Prezydent Rzeczypospolitej nie 
ÓW podzielił wąpliwości p. Skrzyńskiego i 


| dymisji nie przyjął tak, że w chwili, gdy 
to piszę, groźba przesilenia minęła, o ile 
eczywiście nie zajdą niespodzianki, któ: 
re w życiu politycznem zawsze są moż” 
liwe. ` r ; 
Utrzymanie obecnego rządu umeożli- 
wiło stanowisko N. P. R., która, jak to 
we wczorajszej korespondencji przewi- 
dywałem, zdecydowała się pozostać na“ 
daj w koalicji z innemi stronnictwami, 
tworzącemi obecną większość rządową. 
Nie chcę dociekać, co skłoniło N. P. R. 
do pozostania w koalicji. Nie chcę też 
powtarzać głosów prasy warszawskiej, 
wcale nieprawicowej, wskazujących na 
mniej ideowe pobudki decyzji N. P. R. 
Stwierdzam tylko fakt, że klub ten na 
dal wchodzi w skład większości rządo” 
wej, a tem samem ustrzegł kraj przed 
przesileniem rządowem, które w tym 
momencie mogłoby przynieść państwu 
duże szkody. 
Przez nieprzyjęcie dymisji p. Skrzyn- 
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Strukcji rządu. Wskutek ustąpienia so- 
cjalistów opróżnione zostały dwie teki: 
pracy i opieki społecznej oraz robót pu- 
blicznych. Kierownictwo Ministerstwa 
Pracy powierzył p. Prezydent Rzplitej 
podsekretarzowi stanu p. Jankowskiemu 
(NPR); kierownietwo resortu robót pu- 
blicznych p. Rybczyńskiemu. Jest to o- 
czywiście załatwienie prowizoryczne do 
chwili, gdy stronnictwa koalicji porozu- 
mia sie co do definitywnego obsadzenia 
obu tek. Niemniej wyłania się koniecz- 
ność zmiany na stańowisku ministra 
spraw wojskowych. Obecny minister p. 
generał Żeligowski chyba dał dosyć do- 
wodów, że nie odpowiada zadaniom, ja- 
kie stawią się kierownikowi sily obron- 
nej państwa, a jego zachowanie się w 
stosunku do uroszczeń marszałka Pił 
sudskiego, dyskwalifikuje go jako powa- 
¿nego kandydata na krzesło minisierjal- 
ne. Dymisji gen. Żeligowskiego. doma- 
gają się kategorycznie wszystkie rozum- 
ne żywioły w państwie, żądać jej muszą 
wszyscy ci, którzy nie chcą dopuścić do 
rozstroju armji, tegó najsilniejszego in- 
strumentu, koniecznego do utrzymenia 
niepodległości państwowej. Należy także 
zdecydować nareszcie sprawę obsadze- 
nia teki ministra spraw wewnętrzn., któ- 
ra p. Raczkiewicz, obecny jej dzierżyciel 
kilkakrotnie już pragnął oddać w inne 
ręce. Obsadzenie tej teki jak najprędzej 
jest rzeczą konieczną, bo tego wymagą 
położenie państwa. 


Jak z powyższego widać p. premier 
iządu ma twardy orzech do zgryzienia. 
Czy temu podoła nie śmiem wątpić. 
Przy dobrej woli stronnictw rzadowych 
a ta dobra wola nicwątpliwie istnieje, 
da się uniknać trudności, które zawsze 
istnieja i istnieć będa, gdy chodzi o 
sprawę osób. Zwłaszcza w naszych wa- 
runkach musi się mieć dużą znajomość 
ludzi, by najwyższe urzędy państwowe 
znalazły wię w rękach ludzi nietylko naj 
lepszych, ale również najrozumniej- 
szych i najwłaściwszych. To, że w do- 
tychczasowem życiu odrodzonej Polski 
niezawsze stosowano tę zasadę, dopro- 
wadziło kraj do tego stanu, kióry grozi 
żupełną klęską. 

Ale nietylko rekonstrukcja gabiketu 
oczekiwana jest z naprężeniem. Pla 
społeczeństwa najważniejszą jest rze- 
czą, czy kiedy i jaki plan sanacji sto- 
sunków ten odnowiony gabinet poweć- 
mie i w jaki sposób powzięty plan 
zrealizuje. Ludność ma już dość zapo- 
wiedzi, pragnie widzieć czyny, czyny ro 
zumne, któreby świadczyły, że rzad 
wszedł na właściwą drogę napiawy 
skarbu i stosunków gospodarczych. Spo 
ieczeństwo chętnie poniesie i nadal róż 


ne ofiary, byleby tylko zostało przeko- | 


nane, że te ofiary nie będa mnarnowa- 
ne. 

Czy po ustąpieniu socjalistów, któ- 
rych maksymalne postulaty przez 5 mie 
sięcy utrudniały a raczej uniemożliwia- 
ły jakaRbviwiek celową działalność rzą- 
du koalicyjnego, nastąpi okres wielkie- 
go wysilku zmierzającego do polepsze- 
nia? Chcąc odpowiedzieć na to pyta- 
nie trzebaby być prorokiem. Niewąt- 
pliwie stronnictwa, które pozostały w 
koalicji chcą wejść na drogę takiej pra- 


cy. Minister skarbu p. Zdziechowski | 
L 


Niebezpieczeństwo przesilenia narazie minęło. 


gospodarczej, plan, który mojem zda- 
niem zawiera szereg zdrowych i celo- 
wych wskazań. Należy ten plan rozpa- 
trzeć i uzupełnić, a potem przystąpić do 
energicznego wykonania. Trzeęebą jed- 
nak pamiętać o tem, że czas nagli, że 
wszelkie wahanie powiększa «złe i ułat- 
sia wywrotową działalność rodzimych 
i importowanych agitatorów. Szerokie 
warstwy ludu pracującego, tak bardzo 
dziś uciemiężone muszą być w miarę 
możności zaspokojone, jeśli nie mają 
pójść za hasłami tych, którzy nie inte- 
res państwa, ale tylko interes jakiejś 
grupy lub też swój własny mają na o- 
ku. Przemysł wielki i drobny musi w 
najbliższym czasie doznać ożywienia, 
bo inaczej trudno myśleć o usunięciu 
ciągłej groźby, jaką stanowią bezrobot- 
ni. Siła płatnicza.. ludności musi być 
podniesiona, jeżeli skarb państwa ma 
podołać swoim zóbowiązaniom. Dopóki 
zaś to nie nastapi należy bezwzględnie 
stosować oszczędności w wydatkach, by 
nasze dochody mogły wystarczyć na ich 
pokrycie. Te i im podobne zagadnienia 
musza być w najblizszym czasie załat- 
wione w pierwszym rzędzie przez rząd, 
któremu Sejm winien we wszelki spo- 
sób ułatwiać w tym kierunku pracę. Ta 
współpraca rzadu i ciał ustawodąw- 
czych brzyczyni się do podniesienia w 
społeczeństwie zauiania i to społeczeń- 
stwo widząc szczere wysiłki tych dwóch 
czynników chętnie je poprze. W ien spo 
sób można ruszyć z martwego punktu 
w ten tylko sposób da się początek na- 
prawić. Zabrzeski 


Pr 


ESEC NE MERZ 


Poco by? Pilsudski 
| P 


Warszawa, 22. 4, (Tel. wł) Premjer 


Skrzyński oświadczył przedstawicielo- 
wi Nowego Kurjera Polskiego, że de- 
cyzja prezydenta zmusiija ge do pozo- 
Stania na stanowisku do czasu załatwie- 
nia konieczneści naństwowych, poczem 
o iłe nie uda się rozszerzenie obecnej 
koalicji, ponowi prośbę o dymisję, która 
zostanie przyjete. Rozszerzenie koali- 
cii mie odbylo by się w każdym razie za 
RIEWI, 


Warszawa, 22. 4. (Tel. wł.) Na zapio” 


szenie prezydenta Wojciechowskiego uU- 
dali się do Bełwederu posłowie socjali- 
styczni Marek i Niedziałkowski. P. Pre- 
zydent wyśuszczył przed nimi powody 


odrzucenia dymisji i podkreślił z naci- 


skiem, że nie zamierza utrwalać obec- 
sego rządu bez udziału seejalistów, Dc- 
cyzżja swoja —- zauważył prezydent mie 


chsiałbkym wywełać mniemania, jakoby 
ustąnienie P. P. S$. w niczem nie zmie- 


nilo położenia politycznego. 


Poseł Marek podniósł w odpowiedzi, 
że pozostanie obecnego gabinetu wywo- 
aje wrażeńie pewzotu kencepsii Chie- 
ne- Piasta È zmusza P. P, S. de najo 
Stan podobny po- 
walkę w kraju a pod względem 
polityki zagranicznej oznacza pozosta- 
“Į 


strzeïřszej opozycji, 


sienie p. Skrzyńskiego bez stronnietwe 


poe 
| 


które go najbardziej popierało na are- 
nie międzynarodowej.  — < e. 


zesilenie jeszcze nie zażegnane. 
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W ciągu dnia wczorajszego — otrzy- 


maliśmy następujące depesze, które 
charakteryzują. dosadnio położenie: 


Warszawa, 21. 4. (Tel. wł.) Stronnie- 


twa prawicowe dokładają wszelkich 
starań, by odwieść Skrzyńskiego od 


wniesienia dymisji  Głąbiński, Witos 
i Chaciński iłómmaczyli, że gabinet powi- 
nien pozostać u steru mimo ustąpienia 
socjalistów. Skrzyński miał tylko jed- 
ną odpowiedź, że rząd pada ze swoim 
prezesem. Dlatego zdecydował się przy- 
spieszyć zwołanie Rady Ministrów na 
godz. 12- w południe. 


Co sadzi Witos? 


Sprawozdawca parlamentarny „Kur- 
jera Warszawskiego” zagadnął posła 
Wiiosa w sprawie połóżenia.. Witos był 
zdania, że gabinet nic powinien upaść, 
bo przy stworzeniu gabinetu nie było 
zastrzeżenia, aby wystąpienie jeanej z 
partyj koalicyjnych miało rozstrzygać 
o istnieniu calego rządu. Czas wybrany 
na przesilenie jest zupełnie nie odpo- 
wiedni. Za dymisję powinniaodpowia- 
dać ci; którzy wystąpili z rządu ina 
nich spada obowiązek stworzenia nowe- 
go rządu. 


. Konsternacja w P, P. 5. 
Warszawa, 21. 4. (Tel. wł.) W ogól- 
nie panujących tu nastrojów zauważyć 
należy pewna konsternacje W kołach 
POP. S. Mianowicie socjaliści opuścili 
rzad w zamiarze iozbicia go u tymcza- 
sem usiłowania ich spality na pamowcę. 


j 


EA 


w Belwederze? 


428 {RESI SA 
4. (Te. wi) Klub sej- 


Warszawa, © 
mowy .P. P. S wystąpił - z inicjatywa 
rozmów między stronnictwami: lewicy 


narodowych. 


a mniejszości 
Pilsudski w Belwederze. 
Warszawa, 2i. 4. (Tel. wL) Merszatek 
Pilsudski ziożył popołudniu wizytę pre- 
zydeniowi Pzeczypospolitej celem omó- 
wienia spraw dotyczacych przesilenia. 

Warszawa, 22. 4. (Tel. wł. Marszalem 
Pilsudski wyłuszczył dziennikarzom po 
wody swojej wizyty w Belwederze. Od- 
była się ona w obecn. ministrów Skrzyń- 
skiego i Żeligowskiego i miała na celu 
próbę opracowania nowej ustawy o or- 
ganizacji najwyższych władz wojsko- 
wych oraz interpretacje konstytucji w 
związku z uprawnieniami prezydenta 
Rzplitej w stosunku do wojska i obro- 
ny państwa. P. marszałck wyraził 
nieufność w;lnożność szybkiego zajat- 
wienia ustawy w drodze sejmowej i wy- 
łączył współpracę swoją w wojsku bez 
wycofania projektu ustawy gen Sikor- 
skiego. 

Wreszcie osłzzezi on pana prezyden- 
ta przed użyciem nen. Sikorskiego czy 
to w centralnych urzedech weiskowych 
czy to ną stanowisku ministra spraw 
wewnętrznych, .Õ i 3 


0 Pomorzu 
bez Pomorzan. 


'.. Nastroje i stosunki panujące na Po- 
sk morzu. bezsprzecznie najważniejszej 
= części Polski, w każdym objektywnie 
© oceniającym sytuację obywatelu wywo- 
~  łują poważne obawy i skłaniają do za- 
= ~ słarnowienia się nad faktycznemi przy- 
= ĉzyna ni wzrastającego niezadowolenia 
„A rodow 'iych Pomorzan, Kaszubów i Ma- 
xd zurow oraz nad tem, jak szerzące się 
w sepel. iyzmy, dzielnicowe amtagonizmy 
Mp. s odliwe dla interesów Polski ob- 
jawy / sunąć. Zdaniem naszem, naj- 
ważnii'sza przyczyna miezadowolenia 
rodowiiych Pomorzan z obecnie na Po- 
' morzu panujących stosunków tkwi w 
= nieumiejętnym doborze i ustosunkowa- 
~ niu się wszelkiego rodzaju świeżo na 
= Pomorzu osiadłych rodaków z innych 
dzielnie Polski, którzy m. i. nie chcą, 
czy nię umieją dostosować się do przy- 
- zwyczajeń i wymagań Pomorzan, Ka- 
..  Sszubów i Mazurów, różniących się nje- 
5 zmiernie od reszty Polaków, a przytem 
'.  foszczących sobie słuszne prawo do u- 

 ważania się za gospodarzy tej ziemi, na 
~ której się urodzili i wychowali. Rodo- 
wici Pomorzanie, Kaszubi ij Mazurzy ma- 


pe: ją żal do Polski i do przybyłych z in-| 


są 


nych dzielnie rodaków o to, że są w Pol. 
sce nadał uważani za odsuwaną na bok 
ed czynnęgo współadziału w życiu 
państwowem, społecznem i gospodar- 
czem — mniejszość, Nie ulega naj- 
mniejszej wątpliwości, że 'spychanie 
Pomorzan do roli biernego elementu od- 
bywa się nie bez winy samych Pomo- 
rzan, którzy ze względu na swe właści- 


AWA 
54 


S wości, nie umieją, czy też nie chca praw 
E swych i swego stanowiska należycie 
bronić. Niemniej przeto stwierdzić 


rm 
m 


'. trzeba, że większa wina za zepchnięcie 
Pomorzan do roli biernego elementu 
spada na „przybyszów“, którzy, nie Ji- 


|4 cząc się zupełnie z małą ruchliwościa, 
š brakiem temperamentu, a zwłaszcza 
| 4 maałomównością i niedostateczną moż- 
Bi nością wysiawiania się w języku pol- 
be, skim Pomorzan, wysuwają się coraz 
| częściej na czoło przez swą większą 
: ruchliwość, arbitralność, a przede- 
3 wszystkiem. przez swą wymowę i często 
p mieznene na Pomorzu sposoby dzia- 
Ag, łania. 

[7 Taka ruchliwość, a  przedewszyst- 


=~ kiem błyskotliwa elokwencja, 


> 


przytła- 
f; czająca ciężkich Pomorzan, nie zawsze 
p w skutkach okazuje się dla Pomorza 
| korzystna i wskazana, albowiem dzięki 
a temu ogół Pomorzan czuje się upośle- 
e dzony. Nie mówiąc o wszelkiego rodza- 
1 ju placówkach państwowych, do któ. 
w rych rodowitym Pomorzanom rzekomo 
brak kwalifikacyj, podkreślić należy u- 
jemne skutki pomijania rodowitych Po- 
morzan w życiu społecznem»i gospodar- 
czem. Ci wszyscy z pośród osiadłych 
na Pomorzu rodaków z innych dzielnic, 
którzy uważają się za wyżej pod nie- 
jednym względem stojących od rodo- 
witych Pomorzan, w interesie Polski i 
polskości Pomorza powinni starać się o 
to, aby wciągać do życia społecznego 
swoiście mówiących Kaszubów czy Ma- 
zurów, nie dając im powodów do nie- 
zadowolenia. Niestety z przykrością 
stwierdzić należy, że na Pomorzu dzieje 
się często wręcz przeciwnie, Oto spot- 
kać można niejednokrotnie zebrania, 
zjazdy i konferencje różnych organiza- 
a cyj, na których niema zupełnie Pomo- 
=  rzan i na których Pomorze reprezen- 
=-  tują niedawno osiedli rodacy z inych 
dzielnic, bardzo różniący się w swoich 
poglądach i dążeniach od Pomorzan i 
starajacy się narzucić ogółowi pomor- 
skiemu, przez swe krasomówstwo wzgl. 
wielomówstwo, swoje zapatrywania. 
Nie piszemy |słów tych, ażeby robić 
komukolwiek jakieś zarzuty, lecz dla- 
tego, aby zwrócić uwagę na następstwa, 
jakie z pomijania Pomorzan dla Pomo- 
rza wyniknąć mogą, zwłaszcza że tego 
rodzaju wywyższania się elementów 
świeżo na Pomorzu osiadłych, wyko- 
rzystać mogą na naszą niekorzyść nie- 
przyjaciele nasi, którzy wśród Pomo- 
rzan szerzyć będą wrogą nam agitację, 
szkodliwą dla interesów Polski. 
_. Jeśli przybyli z innych dzielnic ro- 
dacy chcą stać się członkami rodziny 


rzan, muszą przez pewien przynajmniej 
7 Okres czasu traktować Pomorzan jako 

gospodarzy, a siebie, jako ich gości, u- 
miejących uszanować i dostosować się 


E hT 2 
———LL—LLzZ s 


pomorskiej i integralną częścią Pomo-. 


| = do zwyczajów na Pomorzu panuiacycb. 
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Asymilacja osiadłej na Pomorzu lud- 
ności, przybyłej nie tylko z dawnych 
dzielnic Polski, lecz często z dalekiej 
obczyzny, odbywać się musi powoli i 
sysłematycznie, bez żadnych gwałtow- 
nych wtrząsów i odchyleń od dotych- 
czas panujących stosunków. W žad- 
nym wypadku nie można gwałtem na- 
rzucać Pomorzu zwyczajów przyniesio- 
nych z innych dzielnic, a tem bardziej 
nie można Pomorzan odsuwać od czyn- 
nego współudziału wę wszelkiego ro- 
dzaju polskich poczynaniach. Prze- 
działów i różnie, jakie wytworzyła 100- 
letnia niewola, nie można gwałtownie 
zlikwidować wciągu kilku lat, gdyż na 
to potrzeba długiego okresu systematy- 
cznej i umiejętnej pracy wszystkich 
czynników panstwowych i społecznych. 
Asymilowanie ludności Pomorza odby- 
wać się powinno po gruntownem po- 
znaniu miejscowych właściwości j po 0- 
cenie, co z obecnie istniejącego na Po- 
morzu nie jest właściwe, co trzeba zmie- 
nić i czem zastąpić. Jakakolwiek re- 
forma niedostesowana do w.łaściwych 
potrzeb į warunków, nigdy nie może sie 
udać i dlatego zadaniem głównem o- 
siadłych na Pomorzu rodaków powinno 
być gruntowne poznanie właściwości 
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Memorandum 


Pomorzanina. 


jenesza rozgniewało 


kwietnia 1926 r. *- 


Pomorza į chwilowe dostosowanie się 
de wszystkiego łego, ce na Pomorzu 
istnieje, nawet wówczas, gdy coś nie'u- 
waża się za właściwe. a 
Rodowici Pomorzanie zaś muszą zvo- 
zumieć, że konsekwencją złączenia 
wszystkich dzielnic Polski w jedną ica- 
łość hędzie konieczność wytworzenia 
mniejwięcej jednolitego typu i że dla- 


tego kurczowo trzymanie się tego 
wszystkiego co było, nie zawsze jest. 
celowe. 

Objawy „dzielnicowości Pomorzan 


zanikać będa, jeżeli jednocześnie nie bę- 
dą się objawiać fakty. seperatyzmu i 
wywyższania się elementów świeżo na 
Pomorzu osiadłych. Jeżeli z jednej i z 
drugiej strony uwzględni się pewne 
wzajemne upodobania i jeżeli po obu 
stronach istnieć będzie chęć wytworze- 
nia jednolitego typu polskiego na Po- 
morzu bez czyjejkolwiek przewagi, wó- 
wczas napewno ustaną narzękania na 
rzekomą „okupację galicyjską Pomo- 
rza”.  Narzekania nie ustaną, jeżeli 
spotykać się będzie nadal tego rodzaju 
zebrania, radzące o sprawach Pomorza, 
na których w liczbie kilkudziesięciu o- 
sób nie będzie ani jednego rodewitego 
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Przed wyjaśnieniem pakt rosyjsko-nićmiecki będzie gotowy. 


Berlin, 21. 4. (PAT). Pisma tutejsze, 
omawiając memorandum w sprawie roko- 
wań nieimiecko-sowieckich, przesłane przez 
dr. Beneszą mocarstiwom, zdradzają żywe 
niezadowolenie z kroku czechosłowackiego 
ministra spraw zagr. 


„Tägliche Rundschau“ w tonie bardzo 
ostrym pisze, że memorandum czechosło- 
wackie jest krokiem zbytecznym i zupełnie 
nie na miejscu, ponieważ traktat niemiecko- 
sowiecki nłe jest ostatecznie zredagowany. 
Niezależnie od tego — zauważają dzienniki 
— Niemcy muszą w sposób stanowczy od- 
mówić jakiegokolwiek zdawania sprawy ze 
swych rokowań i sojuszów. W dalszym cią- 
gu swoich wywodów „Tägliche Rundschau“ 
zaznacza, że rząd niemiecki uprzedził był 
mocarstwa o toczących się rokowaniach 
i że wreszcie rządy całego szeregu mocarstw 
a m. in. rządy francuski i czechosłowacki 
jeszcze przed Niemcami prowadziły roko- 
wania z Rosją sowiecką, 
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Z Rady Ministrów. 

Warszawa, 21. 4. (PAT) Dn. 21 kwiet- 
nia b. r. o godz. 5 po poł. zebrała się 
powtórnie Rada Ministrów. Zagajając 
posiedzenie, p. prezes Rady Ministrów 
zakomunikował o nie przyjęciu przez p. 
Prezydenta Rzplitej podanie gabinetu o 
dymisję. 

Następnie rada Ministrów przystąpi- 
ła do załatwienia bieżących spraw. U» 
chwalono projekt ustawy o stałym po- 
datku majątkowym, projekt ustawy w 
sprawie zatwierdzenia umowy, zawar- 
tej między Rzplitą Polską a w. m. Gdań 
skiem o zastosowaniu ceł wywozowych 
oraz protokółu końcowego. Następnie 
przyjęto wniosek ministra spraw zagr. 
w sprawie reasumcji  uchwalonego 
przez Radę Ministrów projektu ustawy, 
dotyczącej przystąpienia  Rzplitej Pol- 
skiej do międzynarodowego biura hy- 
drograficznego w Monagco, dalej uchwa 
lone rozporządzenie o stopniu  służbo- 
wym, uposażeniowym i zaopatrzeniu e- 
merytalnem pracowników Państwowe- 
go Banku Rolnego, rozporządzenie w 
sprawie przerachowania długów rento- 
wych, rozporządzenie o statucie organi- 
zacyjnym Ministerstwa Rolnictwa i 
Dóbr Państw. oraz rozporządzenie o 
zniesieniu obszaru dworskiego Jurko- 
wice w powiecie inowrocławskim i ob- 
szaru. dworskiego Nirnno w powiecie o- 
bornickim i utworzeniu gmin tej samej 
nazwy. 


Dlaczego Prezydent Wojciechowski 

nie przyjął dymisji gabinetu. 

Korespondent nasz doncsi: 

Warszawa, 22. 4. (Tel, wł). Po dłuż- 
szym namyśle nie przyjął prezydent Woj- 
ciechowski przedłożonej mu przez Skrzyń- 
skiego dymisji całego gabinetu, powołując 


się na fakt, że na 1 maja trzeba będzie wy- 


płacić urzędnikom i wojsku, na co niema 
żadnego upoważnienia ustawowego, ponie- 
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Narodów. 


Paryż, 21. 4. (PAT), Pisząc o traktacie 
niemiecko-rosyjskim, „L'Homme Libre” za- 
znacza, że delikatny punkt tkwi w roli, ja- 
ką Niemcy, jako sojusznik Rosji, miałyby 
odegrać w Radzie Ligi Narodów. Idzie o to, 
aby wiedzieć, czy rząd Rzeszy będzie po- 
średnikiem pomiędzy Moskwą i Genewą, 
czy też będzie popierał Moskwę w razie 
winy z jej strony, gdyż właściwie jeden czło- 
nek Rady wystarczy do unicestwienia jej de- 
cyzji. W ten sposób Berlin móglby spara- 
liżować dzialania Ligi, któraby postanowiła 
podjąć sankcje przeciwko Rosji w razie za- 
atakowania przez tę ostatnią Polski. Zasa- 
da jednomyślności w Radzie Ligi winna być 
zdaniem dzieńniką zniesiona. 

Lwów, 21. 4. (PAT), Według korespon- 
dencjj „Gazety Porannej"', z pogranicza so- 
wieckiego, rokowania w sprawie niemiecko- 
rosyjskiego układu gwarancyjnego będą 
prowadzone w ten sposób, aby układ mógł 
być zawarty przed wrześniową sesją Ligi 


waż prowizorjum budżetowe wygasa z dniem 


30 b. m. Sejm musiałby uchwalić prowi- 
zorjum na maj, co jest jednak możliwe tyl- 
ko przy istnieniu rządu. P. prezydent nie 
widzi żadnych możności stworzenia nowego 
gabinetu i uzyskania przezeń zaufania Sej- 
mu oraz przeprowadzenia w terminie kon- 
stytucyjnyma preliminarza bzudżetowego. 

O godz. 5 udał się do Belwederu mar- 
szałek Rataj. I przed nim wyłuszczył p. pre- 
zydent ai punkt widzenia ; wyraził na- 
dzieję, że Skrzyńskiemu uda się rozszerze- 
nie podstaw obecnej koalicji. 


Nieciekawa przeszłość 


Trzmielowskiego, 


Warszawa, 22, 4, (Tel. wł.). Ujawniły 
się dalsze szczegóły z przeszłości Trzmie- 
lowskiego. Po raz pierwszy znalazł się on 
na lawie oskarżonych za kradzież z włama- 
niem wspólnie ze znanym złodziejem i ka- 
siarzem Wacławem Zabawskim, który 
obecnie odsiaduje karę w więzieniu w Poze 
naniu. Trzmielowski został skazany na czte- 
ry miesiące więzienia, które odsiadywał w 
Grodnie. Wkrótce po opuszczeniu celi zła- 
pano go ponownie na usiłowaniu kradzieży, 
również przy pomocy Zabawskieśo. Pono- 
wnie zasądzony na 6 miesięcy, odbywał ka- 
rę w Pułtusku. 

Trzmielowski wchodził często w kolizję 
z prawem i był więziony za pijaństwo, po- 
bicie, awantury, kradzieże drutu i t. d. Wła- 
dze śledcze brały pod uwagę Trzmielow- 
skiego przy każdej większej obławie, jako 
niebezpiecznego opryszka. 

Organy wojskowe nie znały jego prze- 
szłości, gdyż w roku 1918 podał się za ucie- 
kiniera z Rosji, przyczem dla zatracenia 
śladów zmienił pisownię nazwiska na Ćmie- 
lewski. 

W więzieniu zachowuje się jak w domu, 
zna doskonale przepisy i stara się wyzyskać 
wszystkie ulgi. | j 

ledztwo zostało już ukończone i akta 
odesłane do prokuratora wojskowego: 


Tłumy odprowadzają Lindego 
ną wieczny spoczynek, 


Warszawa, 21. 4. (Tel. wł) Po ma- 
bożeństwie żałobnem w szpitalu Ujaz- 
dowskim dziś o godz. 11 .i pół odprowa- 
dzono zwłoki Huberta, Lindego na dwo- 
rzec. Przed wieczorem zwłoki przewie- 
zione będą do Krakowa. Mimo ulewne- 
go deszczu zwłokom towarzyszyły tłu- 
my publiczności. 


Warszawa, 21. 4. (Tel. wl.) Mimo rzę-: 


sistego deszczu odprowadziły tłumy pu- 
bliczności zwłoki Lindego na Dworzec 
Kolejowy. W kondukcie kroczyli po- 
słowie, wyżsi urzędnicy, komendant 
miasta gen. Suszyński. Na 2 wozach 
wieziono wieńce m. in. od pracowników 
PE” ©: 


Konferencja prasowa 
Chadecji. 


Warszawa, 22. 4. (Tel. wL). Odbyła się 
tu wczoraj konferencja prasowa w lokalu 
zarządu głównego stronnictwa Chadecji, na. 
której wygłosili referaty ks. sen. Adamski, 
poseł dr, Mendrys, pos. Bitner į prezes Cha- 
ciński, Omówiono stanowisko prac Chade- 
cji w stosunku do najważniejszych zaga- 
dnień państwowych i społecznych doby 
obecnej. 


Religii nie wolno zohydzać, 


Warszawa, 21. 4. (Tel. wł.) Przy 
drzwiach zamkniętych sądził sąd okrę- 
gowy sprawę Józefa Czechowskiego, 
który w czasopiśmie swem „Ewangelja 
Myśli“ dopuścił się zniewagi kościoła 
i bluźnierstwa. Oskarżony skazany zo- 
stał na 2 łata ciężkiego więzienia i za- 
broniono mt na zawsze wydawanie pi- 
sma. 

Spadek złotego w Paryżu. 


Warszawa, 21. 4. (Tel. wł) Do „Kur-. 


jera Warszawskiego” telegrafują, że 
spadek złotego na giełdzie paryskiej wy 
wołała akcja pewnego banku francus- 
kiego, który działał na zlecenie banku 
zagranicznego. Spadek tak gwałtowny, 
że komisja giełdowa wahała się zezwo- 
lić na urzędowe notowanie tak rażącej 
różnicy w kursie. 

Zniesienie barbarzyńskiego zakazu. 

Angora, 21. 4. (PAT). Izba zniosła za 
rządzenie, zakazujące kobietom turec: 
kim wychodzenia zamąż za Persów. 

Trzęsienie ziemi w Lizbonie, 


Paryż, 21. 4. (PAT). „Chicago Tribu- 
ne“ donosi z Lizbony, że gwałtowne trzę” 
sienie ziemi zniszczyło liczne budynki na 
wyspach Azorskich. 

Wymordowanie chińskiej gwardji 

rządowej. i 


Szanghaj, 21. 4, (PAT). Reuter. We, 


dle doniesień pekińskich korespondenta 
„Nort China Daily News“ na rozkaz Kuo- 
Min Chuna przed opuszczeniem Pekinu 
zmasakrowano wszystkich członków 
gwardji wojskowej rządu, która w dniu 
18 marca strzelała do studentów. Z ogól- 


nej liczby 400 członków gwardji zdołało 


się ocalić zaledwie pięciu. 
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35 rocznica „Rerum Novarum“, 


W roku bieżącym przypada 35 rocznica 
wydania encykliki w kwestji społecznej 
„Rerum Novarum”. Organizacjom katolicko 
społecznym po paraijach, urządzającym ob- 
chody, zwracamy uwagę na obfity materjał, 
zawarty w broszurach, wydanych przez Še- 
kretarjat Katolickich Stowarzyszeń w Kra 
kowie, a mianowicie: . 

1. „Leon XIII a kwestja robotnicza — 
zawiera tekst encykliki z komentarzem po- 
słą J. Puchałki. — Cena 1 zł. 50 gr, 

2. „Socjalizm a chrześcijaństwo — Ks 
J, Piwowarczyk. = Cena 1 zł. 50 gr. 

3, „DTowarzyszu na słówko", Hasła i fra- 
zesy bezbożnego socjalizmu į komunizmu — 
nadające się do masowego rozrzucania. =e 
Cena 1 zł, 

4, „Idea chrześcijańsko-społeczna w hie 
storycznym rozwoju”. — Ks, J, P. — Cena 
50 groszy. 

5, „Bolszewizm a Mesjąsz żydowski* — 
Cena 40 gr, 

6. „Związki zawodowe“ — poseł Pu- 
chałka, — Cena 1 zł. 

7. „Ubezpieczenie na wypadek choro. 
by“ — poseł J. Puchałka, — Cena 2 zł, 

Przy zamówieniach w większej ilości 
udziela się wysokiego rabatu, 

Zamawiać najlepiej pod adresem: Se- 
kretarjat Katolickich Stowarzyszeń Robot- 


niczych — Kraków, ul. Potockiego M. 7 
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Na marginesie 
sprawy Lindego, 


Kto śledził bieg sprawy Lindego, któ- 
ra się rozgrywała przez osjem dni w 
warszawskim Sądzie Okręgowym, od- 
niósł nader przygnębiającę wrażenie. 
Przed sądem defilowali ministrowie, 
urzędujący i dymisjonowani, sziab P. 
K. O. od wiceprezesa aż do gońców, wyż- 
si urzędnicy innych dekasteryj, kupcy, 
pośrednicy i aferzyści. Główny jednak 
winowajca =- Marjan Linde — uznał za 
bezpieczne przebywać w Bukareszcie i 
uie stanąć. 

„Bohaterem procesu był dwukrotny 
minister — poczt oraz skarbu — Hubert 
Linde, b. urzędnik pocztowy z Tarnowa. 
Niezaprzeczona jego zasługa jest, iż 
stworzył tak pożyteczna instytucię jak 
P. K. O, na wzór austrjacki. Mógłby na- 
wet być kierownikiem Kasy — o ileby 
ograniczała się do czynności przez tego 
rodzaju instytucje załatwianych. 

Tyińcząsem niefortunny statut P. K. 
0. otwierał pole dla wszelkich manipu- 
lacji nie wspólnego z Kas} nie mają- 
cych. Dziwnie to brzmiało w ustach p. 
ministra skarbu Zdziechowskiego, gdy 
zeznawał, że Linde z „ducha ustawy“ 
nie powinien był operacyj wielu doko- 
nywać, z czega obrona skorzystała 
twierdząc, iż urzędnika obowiązuje lite- 
ra a nie duch ustaw, które ma stosować. 

Jeszcze gorzej wypowiędział się 
przed sądem cks-premjer Wład, Grab- 
ski, który stwierdził, że zapytany przez 
Lindego czy P. K. O. może nabywać 
''ałopolskie papiery państwowe, odpo- 
wiedział, iż nic jest to może pożądane, 
ale „rób Pan ostróżnie. Co tę właści- 
wie znaczy? Czy tak decyduje zwię- 
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rzchnik — i co podwładny funkcjona- 
rjusz może stąd wyciągnąć za „wnio- 


ski, Takic, że „robit“, a jeżeli źlc ro- 
LiiR to odpowiada na pierwszym nioj- 
"u ów zwierzchnik, wydający podobno 
ingtrukcje. 

Hymny pochwalne na cześć oskavżo- 
nego wyśpiewał b. minister J. Michal- 
‘ki, przechodząc do porządku dziennego 
nad tem oskarżeniem, tak ciężko obcią- 
żającym podsądnego. Doprawdy, że je- 
żeli cokolwiek tłumaczyć go może, te 
ignorancja elementarnych zasad bañ- 
kowości; w takie zaś rece złożono ster 
instytucji państwowej, rozporządzują- 
cej setkami miljonów złotych!.. Żaden 
minister nie miał tak bezgranicznych 
pęłnomocnietw jak Hubert Linde, który 
funduszami P. K. O. dysponował jak 
sgwemi własnemi. 

Asygnuje około 500 miljardów ma- 
rek aferzyście na kupno domu w Łodzi; 
pieniądze te były w ręku Bau'a przez 
trzy miesiace — choć niczem nie zabez- 
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Powieść z czasów odrodzenia 
Wielkonolski. 
(Ciąg dalszy) 

-- Powiedz mamie, że przyjdę, że bę: 
dzie mi bardzo miło ją powitać — od- 
rzekł Stasiowi. 

Lecz tego wieczora nie miał zobączyć 
Anielki. j ; 

Obiadował po żołniersku ze swymi 
strzelcami na podwórzu folwarcznem 
przy kuchni polowej, gdy odebrał nakaz 
wyjazdu pod Margonin i Szamocin, gdzie 
banda kolonistów wyparła z pozycji po- 
sterunkowej mały oddział polski. Mial 
on przywrócić pierwotny stan rzeczy. 
I strzelcy zrobili tam porządek taki, jak 
nikt inny ani przedtem ani potem. 

Staś, w którym tragiczne przejścia, na 
wstępie wojaczki, wyrodziły nieznaną 
w jego wieku zawziętość, nie cofał się 
przed niczęm, Podlegał on momentalnej 
metamorfozie: przy boku przyjaciół czy 
w kółku rodzinnem był tem, czem mógł 
być dziewiętnastoletni miły, chwacki 
młokos. A dość było, by nadszedł odgłos 
strzałów, a przeohrażał go w zakamie- 
niałego wojaka. Muzyka dział budziła 
w nim coś, co drzemie na dnie dusż: dzi- 
kość dalekich praszczurów, Widok Niem- 
ców tarzających się w kałuży krwi przej- 
mował go subtelnym jakimś zachwytem. 
Bezwiednie wyznawał zasadę, iż każdy 
trup pruski umniejsza niebezpieczeństwo 
zagrażające ludzkości ze strony urodzo- 
nego bandyty wśród narodów. Malowało 
się to w bitwie na jego młodzieńczej, pa” 


nieńskiej twarzy, gdy ną czole pojawiała | nowinę... — rzekła, nie siadając obok łóż- 
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jeszcze niewłaściwe, na których wpły- 
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pieczone! Udziela pokryjomu gwaran- 


eyi P. K. O. za swego brata na 10000 
funtów szterlingów i 20000 dolarów bez 
zabezpieczenia, do czego nie miał pra- 
wa: Na zlikiwidowanie tej operacji P. 
K. 0 pożycza 300 000 złotych na zastaw 
świadectw tymczasowych spółki hotelu 
Ritz w Białymstoku, które tę dowody w 
jeduem były ręku. Awansuje powier- 
nikowi aferzyście Bauwowi 20000 zło- 
tych na cegłę i drzewo, dostarczyć się 
majace na budowę projektowanego ho- 
telu' sejmowego — znowu bez żadnej 
gwarancji. Oto kilka próhek działalno- 
šep kredytowej Lindego,  dowodnie 
świadczące o jego właściwej niekompe- 
teneji bankowej, boć nie chcemy go po- 
sądzać o złą wolę.  Historję kupna do- 
mu w Lodzi za podwójną cenę pomija- 
my wobec sprzecznych opinji biegłych. 
Kupno zaś obligacyj kolejowych po ce- 
nach prawie trzykrotnie wyższych niź 
giełdowe przy głównym udziale 
Bawa — znowu dowodzi, jak lekko- 
myślnie Linde pełnił swe obowiązki. 
Proces prezesa P. K. 0., bronionego 
przez kilku. ministrów, roztoczył przed 


społeczeństwem nader smutny obrąz 
gospodarki państwowej, "na wskroś 
wadliwej. 


Na ławie oskarzonych znaleść się po- 
winni i ci, których obowiązkiem było 
pilnować ‘interesów PXK. O,, bo za nia 
Skarb nieograniczenie odpowiada. Bo 
ministerstwo skarbu za urzędowania 
W. Grabskiego wiedziało o gwarancji 
(z listu Banku Depczytowego War- 
szawskiego). Jednak nie reagowano na 
to przewinienie prezesa Lindego, póki 
nie wyłoniła się druga manipulacja 
zastawu akcyj hotelu „Rity, przezną- 
czona na zatarcie pierwszej. Te dopie- 
ro skłoniło p..W. Grabskiego do udzie- 
lenia dymisji Lindemu. Z zeznań b. 
premjera wynikało, że o ilcby owe 
10 000 funtów zostały wykupione bez 
pomocy P. K. O. — skończyłoby się na 
lekkiej admonicji. A jednak ze stano- 
wiską prawnego, czyn Lindego (udzie- 
lanie gwarancji) jest karalny bez wagle- 
du na to, czy weksel został w ten lub 
inny sposób zapłacony. (Zapłata na- 
stąpiła drogą zabezpieczenia 70600 do- 
larów na hypotece sanatorjum im. 
Dłuskich w Zakopanen.) 

Do jakiego zaś stopnia Linde był 
zdezorjeniowany przekonywa to, iż po 
unieruchomieniu około 1 000 000 złotych 
w realności łódzkiej, w której miał się 
mieścić oddział P. K. O., okazało się, że 
nie jest on wcałe potrzebny i dla tego 
lokale przeznaczono na mieszkania 
prywatne! 

Pozatem dają się słyszeć pomruki, 
iż w P. K. O. działy się rzeczy więcej 
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się brózda srogiej powagi. Pochłaniała | 


go żądza mordowania morderców me 
czeńskiego Szeląga. | 

Krwawa rozprawa z kulomiotami 
trwała do nocy. Wracającym strzełcom 


oświetlała drogę łuna pożarna. Gorzał 
lamus na folwarczku pewnego hakaty- 
sty, którego rozstrzelano jako herszta 
watahy. 

Tymczasem w szpitalu Szubińskim, 
odkąd zwieziono świeże partje rannych, 
cały, zwiększony personel miał ręce peł- 
ne roboty. Niemniej Anielka. aczkolwiek 
nie imała się zajęć chirurgiczno-felczer- 
skich. Bielizna, lekarstwa, pisanie listów 
imieniem rannych — zajmowało to tyle 
czapu, że rodzice nie długo ją widzieli. 

nA młody Buszczyński myślał kiedy 
onh będzie mogła poświęcić mu kilka 
chwil i co on jej wtedy powie. Widywał 
ją przesuwającą się przez salkę, rozda- 
jaca rannym lub wlewającą im w usta 
lekarstwa. Gdy podeszła doń inna pier 
lęgniarka, panna Teresa, odepchnął ją 
opryskliwem słowem. Irytowała go jej 
ed:bólu zębów nabrzmiała twarz i jej 
zdawkowa, stereotypowa ckliwość. Nie 
mógł doczekać się Anielki. 

Nareszcie, gdy zapalono lampy, zbli: 
żyła się ona do niego z uśmiechem į miał 
wrażenie, że przychodziła na pogawędkę. 
Spoczywał z rozwarią pod szyją koszulą 
tak, iż widać było plaster piersi, a silne, 
białe ramiona wynurzały się z odwinię* 
tych po łokieć rękawów Mogło wyda- 
wać się, jakby pragnął zaświecić jej 
w oczy swą mlodą, krzepką urodą. Lecz 
Anielkę przejmowało, to gamą uczuć od- 
pychających; była w tem obrażona wsiy- 
dliwość, palące zażenowanie, Uśmiech 
pierzchł i ustąpił przed chłodną obojęt- 
nością. 

— Mogę panu zwiastować radosną 
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nia 1926 r. 
wały osobistości ze sfer połitycznych. 
Opinja domaga się wyświetlenia całego 
stanu rzeczy, bez względów na pozycję 
tych, którzy maczali ręce w tych mę- 
tach. Prawda musi być w calej nago- 
ści ujawniona, tam gdzie w grze jest in- 
teres państwa, żadne postronne wzglę- 
dy istnieć nie mogą. 

Nie ma tego złego, coby na dobrę 
nie -« wyszło, Jeżeli ssprawa Lindego | 
przyczyni się do czyszczenia innych 
stajni augjaszowych w naszei admini- 
straeji państwowej, zło będzie znacznie 
złagodzone. S. D. 


Prosimy pami 


płaty za „DZIENNIK BYDGOSKI" 
w czasie od 15-go do 25-go kwietnia 


na miesiąc maj. 


Mało jest pism w Polsce, które z taką od. 


wagą wystepują w obronie praworządności, jak. 
„DZIENNIK BYDGOSKI", — Komu podoba się 


nasz kierunek, niech agituje za „Dzlennikiem'. $ 
Teraz najlepsza pora ku temu! 4 


Ze zjazdu prez 


esów Związku 


inwalidów Wojennych w Poznaniu. 


Z Poznania donoszą nam: 

Na skutek ogłoszonych artykułów w 
„Orędowniku Wielkopolskim“ i „Kurje- 
rzę Poznańskim pod tytulami „Arcy- 
deliktna sprawa“ i „Renty Inwalidzkie", 
przybyli wszyscy przewodniczący Zw, 
Inwalidów Wojennych Województwa 
Poznańskiego w liczbie 236 do Pozna- 
nia na obrady, które odbyły się w nie- 
dzielę, dnia 15 4.62 w sali Królowej 
Jadwigi, 

Referaly wygłoszone zostały przez 
przewodniczącego ` Zarządu Głównego 
kol. Marjana Kantora, przewodniczące- 
go Wielkopolskiego Zarządu Wojewćdz- 
kiego Z. L W. R. P. kol. Ludwika Sia- 
chęckiego i przewodniczącego fawalidz- 
kiej Komisji Sejmowej p. posła Bigoń-, 
skiego. 

Referenci przedstawili całokształt 
pracy w organizacji inwalidzkiej jak i 
również projektowany zamach na już 
nabyie prawa inwalidzkię, 

Z pośród delegatów zabierali między | 
innemi głos: p. Gołowała i Pawlak z 
Inowrocławia, Główny z Jarocina, Mar- 
szałek z Leszną, Wojciechowski z Na- 
kła, Rugala z Chodzieży, Morozowicz z 


Bydgoszczy, Maciejeszczak z Główny i 


wielu innych, którzy nie szczędzili słów 


co do osoby i działalności p. posła Ku- 
charskiego, według którego informacyj 
zostały powyższę artykuły ogłoszone. 


Przeszło 4-godzinne obrady, chwila- 


mi bardzo burzliwe zakończyły się przys 
jęciem następującej rezolucji: 

Nadzwyczajny Zjazd przewodniczą- 
cych Kół i Grup Związku Inwalidów 
Wojennych Rzeczypospolitej Polskiej 
na Województwo Poznańskie, odbyty w 
dniu 18. 4. 26 w Poznaniu stwierdza i 
uchwala: 

Wobec zamiąru odebrania przyzna- 
nych i ustawą zagwarantowanych praw 
ofiar wojny obecni ślubują bezwzględ- 
ne posłuszeństwo i podporządkowanie 
się wszystkim zarządzeniom tak Zarzą- 
du Głównego jak i Zarządu Wojewódz- 
kiego, wydanych w celu niedopuszcze- 
nia do nieuzasadnionego pozbawięnia 
nabytych praw poszkodowanych wojną, 
Zjazd wyraża pełne zaufanie kierowni- 
kom ruchu inwalidzkiego i oświadcza 
gotowość stanąć w obronie słusznych 
praw w myśl zasady: „Jeden za wszyśl- 


kich, wszyscy za jednego.“ 


Spadek po śp. arcybiskupie Cieplaku. 


Wiadoniem jest, że śp. arcyb. Cieplak 
nie posiadał większego kapitału, gdyż ad- 
znaczał się niezwykłą oiatnościę na cele 
religijne i narodowe. Polonja amerykańska 
adwdzięczając się arcybiskupowi za wizytę 
i mając na względzie jego oliarne serce, 
złożyła na jego ręce większą sumę pienięż- 
ną, Jedno z pism amerykańskich „Nowiny 
Trentońskie' podaje wiadomość, że arcyb, 
Cieplak zostawił 42.000 dolarów i że spad- 
kobiercą ustanowił ks. Kruczka z Passaic, 

Należy zaznaczyć, że śp. ks. arc., Cieplak 
ma spadkobierców w Polsce, brata ks. prał, 
Cieplikowskiego w Warszawie, 


oraz dru- | 


giego brata i kuzyna, którzy pracuja Ww fa- 
bryce Gampera. Niczawodnie spadkobiercy 
zainteresują się sprawą spadku. t 


Inne pismo amerykańskie „Przewodnik 
Katolicki' pedaje natomiast wiadomość, że 
ks, Kruczek, proboszcz paratji Matki Bos- 
kiej Różańcowej w Passaie N, J. i były se- 
kretarz śp. arcyb. Cieplaka, wniósł do apro- 


baty na ręce notarjusza Beggsa w Paterson - 


oryginalny testament zmarłego, według któ- 
rego ks. Kruczek jest jedynym wykonawcą 
testamentu. 


„Przew. Kat.“ sądzi, że pieniądze staną 
się własnością djecezji wileńskiej. 


ka. — Otóż przyjechali po pana rodzice. | 
Ujrzy ich pan za chwilę. Rozmawiaja 
jeszcze z doktorem, który orzekł, że moż- 
na będzie przewieźć pana już na wieś. 

-— Tak..? — bąknął Kaz mierz, snać 
wcale nie zachwycony. — Ale dlaczego 
pani nie siada? 

— Nie mam czasu ~- odparła auto- 
matycznie: — Śpieszno mi dzisiaj, bo 
i moi rodzice przyjechali dzisiaj do pol- 
skiego Szub'na. 

— Zabiorą. panią do Chobielina? 

— Nie, pozostanę tutaj. 

Młody rekonwalescent był z tego nic 
zadowoełony; jeśli miał koniecznie opu- 
ścić ten szpital, w którym pieścił go wi 
dok tej sanitarjuszki, niechajby i ona 
stąd wyjeżdżała. Byłby bowiem znalazł 
pocieszenie w tem, że i tak nie widywał- 
by jej już więcej w tych murach. 

— Szkoda, żę rodzice tak zaraz do- 
wiedzieli się o mym losie... Oczywiście 
chea mnie zabrać stąd jak najprędzej, 
ale pytanie czy taka podróż nie odbije się 
na mojem biodrze. Zawsze hędę trochę 
kulał.. I słaby jestem — dodał, chociaż 
nie było tego wcale można poznać na je- 
go ożywionej twarzy. — Chciałbym, aby 
mnie nikt nie ruszał, nie molestował. Po- 
wiem to rodzicom. z 

-- Najgorsza sprawa, że szpital tak 
przepełniony... 

— Poprostu mówiąc, wyrzucają mnie 
na bruk, by zrobić miejsce dla innych — 
wyrzekł z wyraźnym przytykiem do niej, 
urażony tem, że nic jej na jego osobie 
nię zależy. 

Anielka zaprotestowała słabo i za- 
wołała: 

-- Przyprowadzę panu rodziców! 

Oddaliła się, on ubolewał naq tem. 
Miał jej przecież tyle, tyle do powiedze” 
nia a wąipił, czy zobaczy ją ARRS 


ina 


Wieczorem, gdy p. Prusinowski za 
bierał się do odjazdu, zjawili się na pro- 
bostwie państwo: Buszczyńscy. Ojciec 
rannego pana Kazimierza, łysy, okrągły 
jegomość mieszczańskiego typu, a ma 
ło interesującej lizjognomji, oświadczył 
z niezwykłą u siebie uprzejmością, że nie 
mógł nie powitać dawnego, znajomego. 
Przypomniał panu Antoniemu gdzie 
i kiedy się spotkali, i wreszcie dodal 
z pewnem namaszczeniem, że chciał 
wraz z żoną podziękować pannie Anieli 
za opiekę, jaką ona otaczała ich rannego 
syna, Wprowadzono ich do saloniku, pan 


Antoni przywołał żonę į wylało się całe 


morze podziękowań i pochwał dla nie 
obecnej sanitarjuszki. Panu Antoniemu 
nigdy nie było za wiele zachwytów nad 
tem, co wchodziło w ramy jego Stanu po: 
siadania, więc p. Buszczyński skapłował 
go sobie, tem łatwiej, że w potoku słów 
nie omieszkał użyć zwrotów, z których 
wynikało, że poczytuje pena Prusinow* 
skiego za bardzo majętnego człowieka. 


Pani Buszczyńska, robiąca wrażenie 
wyhiedzjelonej księżej gospodyni, wtó- 
rzyła mężowi w pochwałach dla Anielki 
półsłówkami a, gdy skończyła się ta nie” 
jako oficjalna część rozmowy ij mężczyź” 


ni poczęli mówić a horoskopach gospo- 


darczych, ozwała, się do pani Marji szcze- 
rze: 

-- Bardzo ładną mają państwo cór- 
kẹ... I zdrowa panna a to grunt. Cóż to 
począć na wsi z taką niewiastą, co wy* 
leguje w łóżku do jedenastej, a doju nie 
pomyśli?... 


wziął sobie żonę z miasta. Pończochy, 


ma z samego Paryża. Powiada, że tań- 


sze niż u nas. Ale to gadki, proszę pani, 
bo samo porto i cło.. 
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| Nowe pomniki w Warszawie. Biuro po- 
miarów technicznego wydziału magistratu 
pomni- 
ków: lotników na pl. Unji Lubelskiej, dow- 
borczyków w parku Bielańskim przy ul. 
Marymonckiej oraz ks. Skorupki w dzielni- 


_ cy willowej przy cytadeli. 


Pożar na lotnisku warszawskim. Dnia 
19 bm. w porcie lotniczym w Mokotowie 
wybuchł pożar, Zapaliła się suszarnia cen- 
tralnych warsztatów lotniczych, W kilka- 
naście minut na miejsce pożaru przybyło 
kilka oddziałów straży ogniowej, jednak 
przy pomocy własnych środków ratowni- 
czych, dowództwo portu zdołało samo ogień 
ugasić. 

Wielkie szczęście, że ogień zauważono 
w porę, śdyż w przeciwnym razie pożar Wy- 
rządzilby wprost nieobliczalne straty. 

Kuratorjum krakowskie rozszerzone na 
szkolnictwo kieleckie. Kuratorjum szkolne 
w Krakowie przejmuje z dn. 1 lipca br. 
całe szkolnictwo powszechne i średnie, 
znajdujące się na terenie województwa kie- 
łeckiego. Pod zarząd Kuratorjum krakow- 
skiego przejdą więc Kielce, Częstochowa, 
Radom itd. y 

Miasto Stanisławów protestuje.. Rada 
miasta Stanisławowa wystąpiła z ostrym 
protestem przeciw zwinięciu tamtejszej dy- 
rekcjij kolei. Oszczędność — mówi odpo- 


szyńskim w stanie groźnym dla życia, gdyż 
z raną postrzałową w głowie. Jeden z:o- 
tworów rany jest wielkości srebrnej jedno- 
złotówki. Ciężko ranny Gurgol przewiezio 
ny został do szpitala w Białej w stanie nie- 
przytomnym; po zastosowaniu zabiegów 
leczniczych, ranny przyjął po raz pierwszy 
od kilku dni posiłek w ubiegły piątek. Le- 
karze wyrażają nadzieję, że może uda się 
Gorgola utrzymać przy życiu, ale jako kon- 
sekwencja rany postrzałowej w głowę, mo- 
że być utrata wzroku i pamięci. 

Wszystkie okoliczności, towarzyszące 
zagadkowemu zniknięciu Gorgola, jak i ra- 
na postrzałowa, przemawiają za tem, że 
Gorgol usiłował popełnić samobójstwo. v 

Również przyczyna samobójczego kroku 
Gorgela jest dla władz policyjnych zagad- 
ką,gdyż Gorgol znany był jako zdolny, in- 
teligentny i pracowity funkcjonarjusz, cie- 
szący się u przełożonych zaufaniem i sym- 
patją. 

Ujęcie słynnej bandy, Z Częstochowy 
donoszą, że w okolicy Radomska policji 
miejscowej udało się wpaść na trop słynnej 
bandy opryszków Bębnowskich i ująć prze- 
szło 10 osób. Banda ta dokonała w swoim 
czasie licznych napadów i rabunków. 


Ciekawy kościół w Czartorysku na Wo- 
łyniu. W Czartorysku, w miejscowości pa- 
miętnej z wielkich walk podczas ostatniej 
wojny, znajdują się ruiny, zburzonego przez 
pociski armatnie, kościoła podominikań- 


kości. Była to niewątpliwie zorza północna, 
rzadka w takiej okazałości tak daleko na 
południu, a będąca w związku, podobnie 
jak poprzednie zorze tegoroczne, ze wzmas< 
gającem; się w ostatnich miesiącach plamo- 
twórczemi na słońcu procesami, Na dwa 
dni przed tą zorzą widziano na Łysinie dwie 
duże plamy na tarczy słońca. W dniu, kie- 
dy to piszemy, 19 kwietnia, znajduje się 
również na słońcu wielka, zrozsiana grupa 
plam na południowej części tarczy słońca w 
pobliżu południka słońca, przechodząceso 
przez ziemię, AR 

Czytelnikom, zwłaszcza mieszkającym 
na wsi, ciekawym zobaczenia zjawiska pół-. 
nocnych stref naszego globu, doradzalibyś- 
my zwracanie w tym roku uwagi na pół- 
nocne części nieba nocnego, gdyż zorza mo- 
żę się powtórzyć, 


Widoki rozszerzenia robót kanalizacyj= 
nych w miastach. 

Dowiądujemy się, że firma Ulen et 
Koch zamierza w przyszłym toku zna- 
cznie rozszerzyć prowadzone w szeregu 
miast roboty kanalizacyjne i inne. Do- 
tyczy to w szczególności Kielc i Płocka, 
które maja wyjednać odpowiednie ze- 
zwolenie. Krąży pogłoska, że rada miej- 
ska w Łodzi, która podjęła roboty ka- 
nalizacyjne na własna rękę ma znacz- 
ne trudności finansowe i administracyj 
ne wobec czego ma się również zwrócić 
do firmy Ulen et Koch w sprawie prze- 
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Znowu kradzieże 


w intendenturze wojskowej, 


Wczoraj zapadł w sądzie wojskowym w 
Złoczowie wyrok w sprawie nadużyć w in- 
tendenturzę złoczowskiej, Major Geisler 
został skazany na 1 rok ciężkiego więzienia 
i wydalenie z wojska, porucznik Szczepań- 
ski na 5 miesięcy więzienia i chorąży Rosół 
na 4 miesiące więzienia. 


Potworna zbrodnia w Łodzi. 
Mąż rzuca się na śpiącą żonę. — Toporem 
ucina jej części ciała, — Później sam sobie 
brzytwą otworzył żyły. — Stanie on przed 

sądem doraźnym. 


Przed niedawnym czasem zawarł zwią- 
zek małżeński z dziewiętnastoletnią Sylwją 
Gączartówna niejaki Kurpik. Z chwilą u- 
traty zajęcia zmienił swój stosunek do żony, 
a ustawiczne awantury i bójki, zakłócały 
spokój domowy. Wskutek tego Kurpikowa 
opuściła dom męża. Wkrótce jednak na so- 
lenne obietnice poprawy męża, wróciła do 
dawnego mieszkania, ! znowu mieszkańcy 
domu byli świadkamj okrutnej bójki. Po 
kolacji małżonkowie ułożyli się do snu. W 
nocy dochodziły z mieszkania Kurpików 
jęki, które zbudziły sąsiadów. Po wyważe- 
niu drzwi oczom sąsiadów przedstawił się 
okropny widok, Na łożu leżały dwa okale- 
czone, jak się zdawało, pozbawione życia 


= wiednia rezolucja — polega jedynie na | skiego. Kościół ten swego czasu był zabra- | jęcja dalszych robót w Łodzi. ciała. Okazało się, że Kurpik na tle sady- 
- zwolnieniu kilkudziesięciu _ urzędników. | ny przez rosjan, a dopiero przed rokiem, ja-| ` > p stycznem, poranił żonę niebezpiecznie to- 
Szkoda — ogromna, zniszczenie ważnego | ko ruina, zwrócony katolikom. Kościół ten | Fałszywe banknoty polskie w Gdańsku. | porem, a następnie poprzecinał sobie brzyt- 


ośrodka w bardzo ważnym punkcie kraju. 

Pogłoski o mordzie rytualnym. Z Nowe- 
go Wiśnicza piszą: Sprawa rzekomo usiło- 
wanego morderstwa rytualnego utknęła na 
martwym punkcie. Dotychczas nie zdołano 
znaleźć pewnych dowodów, któreby wska- 
zywały na rzeczywistość domniemanego 
łaktu, Pozostaje tedy alternatywa mistyfi- 
kacji, lub też mistrzowskiego wprost zatar- 
‘cia wszelkich śladów przez żydów. Jedna 
albo druga możliwość nie jest wykluczona. 
Akta tej zagadkowej sprawy skierował wiś- 
nicki sąd pow. do Prokuratorji Państwa w 
Krakowie, która najprawdopodobniej dla 
braku dowodów zaniecha dalszego śledzt- 
wa w tym kierunku, Z tej okazji pisał „N. 
Dziennik”, że w t. zw. noc „sederową” na- 
stąpi pogrom wiśnickich żydów przez okó- 
licznych chłopów z zemsty za usiłowary 
mord rytualny na chrześcijańskiej dziewczy- 
nie, Ale noc „sederowa* mimo obaw „No- 
wego Dziennika“ minęła spokojnie, 


słynny jest także z tego, że w jego podzie- 
miach spoczywa przeszlo 300 mumji natu- 
ralnych, świetnie zachowanych ciał rodu ks. 
ks, Czartoryskich i ojców Dominikanów. 
Temi historycznemi ruinami zainteresował 
się wydział konserwacji zabytków, przezna- 
czając na ich restaurację 2.000 zł, Obecnie 
ludność Czartoryska skarży się w „Życiu 
Wołynia” na obojętność władz miejscowych 
które nietylko, że nie otaczają tego zabytku 
opieką, lecz w ruinach jego urządziły przy- 
tulisko dla bezdomnego bydła. Ludność ka- 
tolicka apeluje do społeczeństwa o pomoc, 
w celu achrony tego zabytku przed dalszą 
profanacja. 


Zorza północna. We środę, 14 bm., o 
północy, dostrzeżono na Stacji Narodowego 
Instytutu Astronomicznego na górze Łysi- 
nie w Beskidach, przy nader przeźroczy- 
stem niebie, wspaniałe zjawisko świetlne na 
północy, wznoszące się w postaci srebrzy- 
stej łuny na wysokość około 25 stopni nad 


Dyrekcja policji w Gdańsku komunikuje, 
że w ostatnich czasach ukazała się w Gdań- 
sku w obiegu znaczna ilość fałszywych pol- 
skich banknotów 10 i 20-złotowych. 


tasirlari tow 


wą żyły. Małżonków przewieziono do szpi- 
tala. Stan IKurpikowej jest groźny, mor- 
derca zaś czuje się nieżle. Stanie on wkrót- 
ce przed sądem doraźnym w Łodzi. 


Awaniurka miłosna naszego h. konsula 


W Ameryce 


p. Weytienthala. 


Panna Mary McGee, piękna modelka z 
Chicago, zażyła trucizny, gdy się dowiedzia- 
ła, że były polski konsul generalny w Chi- 
cago, p. Jerzy Barthel de Weydenthal, nie 
wrócj więcej na swe stanowisko. t 


Twierdzi ona, iż nic nie wiedziała o tem, 
że Weydenthal jest żonaty i ma dwóch sy- 
nów. Dla niego — jak zapewnia — odrzu- 
ciła karjere iilmową. 


„Dopóki był w Chicago — opowiada 
piękna modelka — byłam mu równą pod 


Gdy wyjeżdżał, spodziewając się powró- 
cić na swe stanowisko tutaj, przyrzekliśmy 
sobie. że nasza piękna przyjaźń trwać bę- 
dzie nadal. A potem przyszedł jego kablo- 
gram do mnie, że nie wróci. To osamotnie- 
nie wstrząsnęło mymi nerwami. Czułam, że 
nie pragnę już dłużej żyć. To wszystko”. 

P. Weydentkal jak twierdzi panna 
McGee — obsypywał ją kosztownymi po- 
darkami, między innymi miał jej dać pier- 
ścień z wielkim brylantem. 

„Marjo, jesteś najpiękniejszą kobietą w 


» Tajemnicze zniknięcie funkcjonarjusza | poziom, a łukiem swym obejmujące przeszło | każdym względem. Bywałam z nim wszę- | świecie” — miał jej powtarzać, zapewniając 
policji śląskiej Wiktor Gorgol, policjant z | 60 stopni widnokręgu. Od łuny tej strzelało | dzie, na zabawach towarzyskich, w operze, | ją o swej miłości, ` 
Katowicach, zniknął w tajemniczy sposób, | w górę snopami światła nie mniej, niż jede-|i na przyjęciach dyplomatycznych. Jego Tak wielką była jego miłość, — twierdzi 
(Zaginionego przypadkowo odnalazły dziegi | naście białych promieni, przyczem niektóre | przyjaciele byli moimi przyjaciółmi — w) p. McGee, że zabrał ze sobą do Europy ka- 


w lesie pod Komorowicami na Śląsku Cie- 


z nich sięgały trzydziestu kilku stopni wyso- 


Ameryce. 


'Dr. Michał Wagner. . 


© nofczekie akcji kafolickiej, 


Odczyt wygłoszony na uroczystej Ý 
akademji „Dnia Katolickiego“ 5 


przyjaciół startych przed sobą widzieli.“ | Dlaczego się tak mało tej sprawiedliwo” 
Przekonania takie wyrabiają nieod-|j ści dzisiaj widzi? Czemu? Bo Boga nie" 


łącznie wynikającą z nich tężyznę dycha, 
dają moc, której się nie uzyskuje ant „z 


ma w $Sercach ludzi, stępiała pamięć 9 
Nim, zgłuchło serce na Jego wołanie, su* 


wałek tapety z jej apartamentu. 


naszym; przez wojnę ukarał, przez woj-| ście nam sprawiedliwość i pokój, który | Ścioła katolickiego i potępienia jego na- 
nę pocieszył, kiedyśmy wszystkich nie-|od Pana Boga bierzecie, spuszczali! | 


uki. Towarzystwa te przyczyniły się w 
wydatny sposób do utrzymania polskości 
na ziemi wielkopolskiej, podjęły cichą, 
ale skuteczną walkę z naporem germań* 
skim, zmierzającym do wydarcia zępiersi 


w Bydgoszczy. ` rozwiązania zadań — ani z czarodziej” mienie ludzkie gdzieś zaszyło się w naj- | ziomków wiary, w języku ojczystym 
f a skich badań“ — gdyż ona z serca pocho- | tajniejsze skrytki i przywalane odmęta; | dziecku polskiemu podawanej. Religja 
(Ciąg dałszy) dzi, z serca pełnego wiary w Opatrzność | mi zła — cichnie coraz bardziej, rozpły”|i język polski podały tu sobie bratnią i 


Widzimy doskonale, jakie to za sobą 
'pociąga skutki na każdem polu: nietylko 
religijnem, ale społecznem, politycznemi, 
prywatnem. Niema na kogo liczyć włà- 
Ściwie w człowieku, który nie ma żadne” 
go przekonania, — nie ma on słowa, nie 
przedstawia wartości. Gdzież podziały 
się dawne wielkie duchy przeszłości na- 
szej, gdzie podzieli się ci ludzie, u któ- 
rych „verbum nobile* znaczyło tyle, co 
życie własne. Przeszli i śmiało możemy 
powiedzieć, że w dużej mierze wraz z ni- 
mi, w synach ich, jeśli nie zaginął, to za” 
tart się, zamazał najgorętszy, najwyhit- 
niejszy rys charakteru ojców: wiara 
święta, ta wiara, która zdobić kazała 
piersi rycerskie ryngraiem z Najświętszą 
Panną Marją, która największych ludzi 
u nas wyniosła na wyżyny ducha i siły, 
która poetów darzyła najpiękniejszemi 
wzłotami natchnienia, która wprawdzie 
nieraz w przesadzie czyniła według nie- 
których z nich Polskę „winnicą Chrystu- 
sową”, ale dzięki której posiadamy taki 
przepiękny typ kaprala u Mickiewicza, 
to honorowi „sodalisa Marji“ zawdzię- 
czał życie, dzięki której u jednego ze 
starszych poetów z XVII wieku czytamy 
te słowa: ..Oto za Jana Kazimierza... 
„Z królewskiej dyademy wypadł koszto” 
wny kamień i potem sama korona z glo- 
wy naszej zrzucona; zaraz się nagle za- 
ćmiło słońce estymy Polski, į ona, uwiel- 
możona dopiero tak wielu narodów pani, 
grubą się odziała żałobą: gdyśmy zaś do 
Boga w tych paroksyzmach się obrócili, 
nietylko miłościwie nas wysłuchał, ale 
też nieodwłocznie stał się pomocnikiem 


Bożą na ziemi. Przekonania te sterują 
też odpowiednio życiem człowieka, ży” 
ciem rodziny, społeczeństwa, państw. 
Człowiek wraz z powierzonym przez wolę 
narodu sztabem ludzi steruje nawą pań- 
stwową — kieruje miljonami ludzi, rzą” 
dzi ich łosem. Jak dzisiaj wyglądają te 
rządy wybrańców naszych!.. Żal i go- 
rycz ściska Serce każdego uczciwego i 
szczerze myślącego o kraju Polaka, gdy 
coraz to nowe wychodzą na jaw. brudy, 
sprzeniewierzenia, frymarczenie dobrem 


publicznem. Czyż tylko względy partyj- 


ne winny kierować nami, gdy otych 


przedstawicielach się myśli, czy nie czas 


najwyższy spojrzeć w sedno zła, pojąć je- 
go przyczynę i starać się o jego usunię- 
cie. Czyż dzisiaj z jeszcze większem nie- 
stety uprawnieniem — niż to kiedyś miał 
Skarga, nie należałoby myśli jego dosło- 
wnie powtórzyć: „Zdrowie nasze w ręku 
waszych! Wejrzyjcie na nas, abyśmy nie 
ginęli i w domowej niesprawiedliwości 
i w pogańskiej niewoli. Wyście ojcowie 
naszy i opiekunowie, a my sieroty i dzie- 
city wasze! Wyście, jako matki i mamki 
nasze: jeśli nas odbieżycie, a źle o nas ra- 
dzić będziecie, my poginiem i wy sami 
zginiecie! Wyście rozumy i głowy nasze: 
my, jako proste dzieci, na wasze się ob- 


myślanie spuszczamy, i Pan Bóg wam). 


myślić o nas rozkazał! Wyście, jako gó- 
ry, z których rzeki i zdroje wytryskają: 
a my, jako póla, które się onemi rzekami 
polewają i chłodzą... Was Pan Bóg pod- 
niósł na wysokie urzędy, — nie dla was, 
abyście sami swoich pożytków pilnowali, 
ale dla ludu, który, wam powierzył, aby; 


wa się w falach ogólnego pognębienia. 

Ot i cała jedyna odpowiedź! Tak było 
zawsze w historii! Z upadkiem religji i 
wiary staczały się do upadku naipotęż 
niejsze mocarstwa, najwynioślejsze tro; 
ny. Zatem nie dać zaginąć czystemu su: 
mieniu, walczyć o prawość naszej duszy, 
wołać w najgłębszej skrusze de Najwyż: 
szego Pana o pomoc i rozświetłenie umy- 
słów naszych i tych, co stoją u góry, Star 
rać się ze wszystkich sił wraz z każdym 
sługą Bożym, kapłanem naszym, by Ser- 
ca współbraci wszystkich zabiły gorącą 
wiarą — oto zadanie, jakie vrzedewszyst- 
kiem spada dziś na nas, jako dobrych 
chrześcijan-katolików, jako Polaków. Są- 
dzę, że niema między nami jednej osoby, 
niema jej wśród rozsądnych ludzi w kra- 
ju całym, coby nie chciała, czy nie mogła 
przyznać tym słowom racji. A 

Jeśli tak — to Spojrzyjmy na owoce 
pracy w tym duchu katolickim już pod- 
jętej — ogarnijmy ogólnie tylko wzro- 
kiem to pole, aby przekonać się, do kogo 
już w społeczeństwie naszem, najbliż- 
szem dotarło przekonanie © potrzebie 
zsolidaryzowanego wysiłku dla pomno- 
żenia chwały Bożej į szczęścia własne- 
go — a z tem szczęścia innych współ- 
braci. 

Pierwszymi, którzy zorganizowali się 
w katolickie stowarzyszenie, byli robot- 
nicy polscy. Na gruncie tego towarzy- 
stwa mogli śmiało stańąć w obronie inte- 
resów swoich zawodowych i oprzeć się 
wywrotowym tendencjom  Socjalistycz- 
nym, o ile te dążyły do podniesienia bytu 
materjalnego drogą walki z zasadami Ko- 


, 


silną broń i zawarły z sobą przymierze, 
jakiego na tej ziemi nikt nie potrafił roz- 
luźnić, przymierze, którego treścią był w 
osobie niemal że każdego księdza istnie- 
jący, żywy symbol katolicyzmu i pok 
skości. 

Nie przeoczając ani na chwilę donio” 
słego znaczenia, jakie posiada w życiu 
rodzinnem, społecznem, a obecnie już i 
państwowem kobieta polska, wytknęła 
sobie katolicka praea społeczna, zająw* 
szy się specjalnie „kwestją kobiecą”, ja 
ko jedno 7 najbliższych i najpoważniej- 
szych zadań skupienie kobiet pracują” 
cych w jedno stowarzyszenie. Z uwagi 
na to, że najdonioślejszem i najdostoj: 
niejszem powołaniem kobiety jest być 
dobra matką i żoną — Związek powyższy 
postawił sobie między innemi za zadanie 
szerzyć wśród grona swoich członkiń 
przekonanie szczytności powołania mat- 
ki, dążył do wpojenia zasad o ważności 
wychowania dziecka w należytem zdro- 
wiu, zarówno moralnem, jak fizycznem, 
kształcił nareszcie w miarę sił w spra” 
wach, odnoszących się do dziedziny da- 
nego zawodu — a to na różnych kursach, 
wykładach, wystawach. Przykro powie- 
dzieć — jednak fakt jest faktem, że Ko" 
bieta dzisiejsza w dużym procencie, nie 
rozumie swojego stanowiska jako żona 
i matka; stroje, dancingi, pogarda lub 
lekceważenie zajęć domowych, słabe, 
płytkie przekonania o celu w życiu swo- 
jem — czynią w szeregach nawet powaź' 
nych kobiet — wyłomy. 


(Dokończenie nastąpi) 


„dzielali 


Dalsze kredyty na bezrobocie. 


Warszawa, 21. 4, (Tel. wi.) Rada 
Ministrów przychylila się do wniosku. 
ministra*skarbu w sprawic dalszych 
dodatkowych : kredytow ua bezrobocie, 


ua miesiąc kwiecień. 


Otwarcie państwowej szkoły hygieny. 
Warszawa, 21. 4, (PAT), Wczoraj od- 
było się uroczyste otwarcie państwowej 
szkoły hisjeny, wzniesionej przez rząd pol- 
ski z wydatną pomocą fundacji Rockefelle- 
ra. Po wwółoszeniu w języku francuskim 


„przez p. premiera Skrzyńskiego przemówie- 
' nia powitalnego w imieniu rządu, 


dyrektor 
generalny służby zdrowia p dr. Wreczyń- 
ski wygłosił referat o powstaniu i zadaniach 
państwowego zakładu higieny i nowo tfitwo- 
rzonej państwowej szkoły higjeny. Po zam- 
knięcią posiedzenia zebranych grupami o- 
prowadzono po wszystkich działach szkoły, 
przyczem poszczególni, kierownicy sekcji 
szkoły udzielali wyczerpujących wyjaśnień 
co do organizącji pracy. 


POPOWO 


kronika kościelna. 


Ku czci błogosławionego Jędrzeja Bo- 
boli., J. E. biskup piński, ks. Zygmunt Ło- 


POKO ATEEN 


A , 
Z PROWINCJI 
= "BSCGCWAGÓRA (pod Bydgoszczą). Żałożene 
iuigj niedawno Towarzystwo Powstańców i Wo- 
jaków pod przewodnictwem encrgicznego preze- 
sa „p. Bori owskiego zdohyło się już na własny 
dar, którego poświęcenie nastąpi w naj- 
bliższą niedzielę 25 bm. Program uroczystości 
jest: nastepujący: Rano o godz. 630 : zbiórka 
człohków Tow. Pow. i Woj. Osowej Góry i orkie- 
stry, 61. pp. u drh. komendanta; v godz, 7. od- 
marsz po sztandar do drh. prezesa Borkowskie- 
gojo godz, 7.20 odmarsz do lokalu drh. Szymań- 
skićgo; o godz. 8.20 zbiórka delegatów, gości 
i pówitanie tychże; o godz, 9 zdawanie raportu 
przez drh, komendanta drh. komendantowi 0b- 


czt 
z 


ameman. 


| wodowemu; o godz, 9.10 odmarsz z Osowej Góry 


na Czyżkówko do kaplicy pod komendą komen- 
danta obw. drbh. Smolińskiego; o godz. 10 nabo- 
żeńgiw. o, dokonanie aktu poświęcenia sziandaru 
rzez yprzewielebnego ks. prob. Skoniecznega; 
6 godz. 11.30 odmarsz do lokalu p. Cieślińskiego 
w Prądach, gdzie odbędzie się defilada przed 
władzą przełożoną, uroczyste posiedzenie, whi. 
janio gwoździ, składanie życzeń i wpisy do 
ksiażki „pamiątkowej“. O godz.. 14.30 wspólny 
obiąd. O godz. 17.30 początek zabawy, przepla- 
tanej niespodziankami. 


Nioudały debiut złodziejski. Dnia 19. bm po- 
licja przytrzymała nie'aką Walerję Mańczak 
złodziejkę kieszonkową, która zjechała do īno- 
wrociśwa na gościnne występy. Sprytna zło- 


ziński, zwrócił się do kapłanów i wiernego dziejka zdołała już wyciągnąć pewnej kobiecie 


ludu swojej djecyzji z orędziem, w którem 
nawołuje ich do otoczenia czcią szczególną 
pamięci błog. Jędrzeja Boboli, zabitego o- 
krutnie w r. 1657 za szerzenie wiary katoli: 
ckiej, Stało się to wówczas w poblizkiem 
Janowie Poleskim, które to skromne mia- 
steczko aktem męczeństwa błog. Boboli wy- 
niesiono na czoło miast poleskich, opromie- 
nionych aureolą cierpień za wiarę, 

Niestrudzony w służbie Bożej, arcy- 
pasterz djecezji, pragnąc czczonemu na Po- 
lesiu i w całej przedrozbiorowej Polsce błog. 
Boboli, złożyć hołd wiernego mu ludu, pro- 
sił Ojca Świętego, aby raczył uroczyście 
nadać błog. Jędrzejowi tytuł Patrona djece- 
zji, pozostającej pod pieczą J. E, ks. Łoziń- 
skiego, w znacznej swej części poleskiej. 
Zanim nadejdzie odpowiedź z Rzymu, J. E. 
zaleca ludowi, aby otaczał czcią miejsce 
cierpień i śmierci męczennika i obchodził 
uroczyście rocznicę jego zgonu, d. 16 maja; 
rpcznica ta ma być odtąd stale obchodzona 
w niedzielę, W tym roku wypada ona w 
samą niedzielę (po Wniebowstąpieniu Pań- 
skiem}. 

Zalecając kapłanom organizowanie na 
ten. dzień pielgrzymek zbiorowych do Jano- 
wa Poleskiego, J. E. dodaje, że już w piątek 
i w sobotę, poprzedzające: dz. 16-ty maja, 
w Janowie księża będą miewali nauki i u- 
św. Sakramentów.  Spodziewany 
jest gromadny napływ pielgrzymów do Ja- 
nowa, zwłaszcza, że błog. Jędrzej jest czczo- 
ny na Polesiu nietylko przez katolików, lecz 
i przez prawosławnych. 


2) 


Stosunek człowieka 
do borów tucholskich. 


(Ciąg dalszy). 


Huty szklane i piece smolne, 


Do zniszczenia borów przyczyniło 
się także uruchomienić hut szklanych i 
pieców smolnych. Zakładanie hut szkla 
nych spowodował Fryderyk II, aby swo 
ją przez ciągłe wojny opróżnioną szka- 
iule wzmocnić. Istnieje obecnie jedna 
tylko jeszcze huta w Ludwichowie 
(Louisenthal), pow. Świecie. Wyrabia- 
no w niej aż do lat ostatnich szkła, in- 
ne skasowano pod Koniec XIX wieku. 
Wyrabianie smoły praktykowano w Bo- 
rach Tucholskich od dawien dawna. Po 
nieważ według odnalezionego spisu z 
r. 1682, kiedy na nie nałożono podatek 
na wyprawę turecką, pieców smolnych 


Przejął, to nie dla w 


z kieszeni torebkę z pieniądzmi. Osadzono ją 
w areszcie. 

Wykiuczeni z N. P. R. Na zasadzie art. 20 
statutu organizacyjnego Narodowej Partji Robo- 
tniczej zostali, jak głosi komunikat, pp. Mar- 
cin Kallman, Stanisław Borowicz, obaj z Ino- 
wrocławia z dniem 18. bm. wykluczeni z N.P.R. 

Poetów topielca. W ostatnich dniach wyłowio- 
no z Noteci w Janikowie trupa topielea. Jak 
stwierdzono, jest to niejaki Paszkowski, zamie- 
szkały,w Wągierce, pow. inowrocławskiego. Czy 
zachodzi samobójstwó, lub nieszczęśliwy wypa- 
dek, ustali dopiero komisja lekarska, ` 

Przegląd lekarski ała noborewych i ochotni- 
ków miasia Inowrocławia, roczników 1905, 1904 
i 19038 odbędzie się w dniach od 4 do 12 maja. 

Loteria fantewa. Tutejszy garnizon urządza 
na oświatę żołnierzy loterię fantową. Główne 
wygrane stanowią koń, cielęta, owce, prosięta, 
pług i wele innych rzeczy ubraniowych i ko- 
lonjalnych. Ciągnienie odhędzie się 16. maja. 
Co drugi los wygrywa. 

Z posiedzenia Rady Mie'skiej. Dnia 16. bm. 
odbyło się tu posiedzenie Rady Mejskiej pod 
przewodnietwem p. Lenartowskiego. Zanim przy- 
stąpiono 'do porządku obrad, przewodniczący 
przedstawił radnym szereg wnisków nagłych, 
między innymi wniosek radnego Głowackiego 
(socjal sty), i towarzyszy, wyrażający wotum nie- 
ufności dla przewodniczącego, '% powodu zbyt 
rzekomo jaskrawo-politycznego wystąpienia na 
posiedzeniach Rady Miejskicj, oraz z powodu ła- 
mania, zdaniem socjalistów, przepisów ordynacji 
miejskiej, dla celów partyjnych. 

Po odczytaniu protokółu z ostatniego posie- 
dzenia, który z pewnemi poprawkami przyjętó, 
ipo odczytaniu wniosków sca alistów, p. Lenar- 
towicz wyjaśnił, że stanowisko, które mu powie- 
rzono, jest rzeczyw ście zaszczytem. Jeżeli je 
łasnej ambicji, i z próżności, 


TOT 


swoich podróży z około 900 r. podaje, że | 


Pomorze obfitowało w miód. Bartnicy 
Wycinali w grubszych sosnach ule, ob- 
sadzając je pszczołami. Celem powięk- 
szenia i polepsęonia wydajności paszy 
pszczół palili bartnicy drzewa otaczają- 
ce bartnie. Wypaleniska były często ob- 
szerne, zależnie od ilości wspólnie sto- 
jatych barci. Niekiedy ognie potęgo- 
wały się w pożary, niszcząc „Bory“ na 
wielkiej przestrzeni Za czasów Krzy- 
zaków bortnictwo zostało ujęte pewne- 
mi prawami, dla zmniejszenia pożarów 
i dla uzyskania większych dochodów z 
tego przedsiębiorstwa. Weber nadmie- 
nią, iż Komtur Tucholi pobierał 904 kor 
cy owsa, 1075 marek czynszu i wielką 
ilość miodu z puszczy, z którego on 
Wielkiemu mistrzowi placić musiał 800 
marek i 40 beczek miodu. R. Frydry- 
Chowicz także pisze, iż miasto Tuchola 
musiało dostarczać 6 wiader miodu za 
podarowany w r. 1346 przez wielkiego 
mistrza Dusemera v. Arfberg obszar bo- 


było bardzo dużo, i smolarze zwykle tyl- | rų w Wielkości 5600 morgów, otaczają- 


ko najlepsze drzewo wycinali, można 
więc wnioskować, w jakiej mierze „Bo- 
ry“ spustoszono. Dr. M. Orłowicz poda- 
je dochód z r. 1882 jeszcze na 1885 tala- 
rów, co również dowodzi, że bardzo du- 
żo drzewa wyrabane hyć musiało, aby 


taką sumę „wydestyłować'. Nazwy 
miejscowości jak Smolary, Smolina, 


Smolag, Smolno, Smoluki i t. p. sa jedy- 
nemi pozostałościami po przemyśle 
srmmołnem, uprawianym przez pra-Boro- 
wiaków. Dwa tylko piece, w Lasach pod 
Sliwicami i w Klockach, doczekały się 
naszych czasów. 


Bartnictwo. 


Za czasów już książąt pomorskich 
Bory Tucholskie dawały duże dochody 


z barinietwa,  Wolfstrous w opisach | 


cych Tuchole: bór ten dawno już ścię- 
to. Z powyższych danyeh wynika, że 
bartnictiwo było wprawdzie bardzo roz- 
powszechnione i doskonale rozwinięte, 
ale, Bory Tucholskie ucierpiały. Dlate- 
go też Prusacy, gdy w pierwszym roz- 
biósze Polski przywłaszczyli sobie i Bo- 
ry Tucholskie, starali się stłumić upra- 
wianie barinictwa w sosnach. W r. 1772 
obwód inspekcyjny Świecie liczył 20 ty- 
sięcy barci; trzydzieści lat później w 
r. 1802, zmniejszyła się liczba na 2520. 
Dziś ten sposób prowadzenia bartnie- 
twa zupełnie nie znany. Dwie tylko so 
sny bartne pozostały do dziś; jedna w 
nadleśnictwie Trzebciny wirewirze Zie- 
lonka w oddziałe 61a, druga stoi w nad- 
leśnictwie Sarniagórą, rewir Dębina 


obwód $8. el FH: 
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ale z poczucia obowiązku przysłużenia się dobru 
miasta, Przyjmiując przewodnictwo Rady, mówił 
przewodniczacy, wiedziałen: zgóry, że stauowi- 
sko to zwigzałie jest z wielkiemi trudnościami, 


 kióte szkodzą jego sile fizycznej, sztzególnie w 


tym. wieku w jakim się znajduje. Pracuje je- 
e dla dobra m asta i jego obywateli, tak, 
«nakazuje mu sumienie. kończąc przemó- 
więpie, zaznaczył p. L.: niech mi kto zaprzeczy, 
że bicrę stanowisko moje ze strony partyjnej. 

Z kolei zabiera głos macenas Melearek, stä- 
wiając wniosek, ażeby, jeżeli powyższy korau- 
nikśt jest tylko ośw adczeniem, przejść nad nim 
do porządku dziennego. 

Radny Głowacki, motywując oświadczenie 
klubu, życzy schie, ażeby poddać to oświadcze- 
nig pod glosowanie, czemu przewodniczący Się 
nie sprzeciwił, W głosowan'u wniosek socjali- 
słówy przepadł większością głosów. Przewodni- 
czący oświadczył dalej, że jeżeli czują się Socja. 
liści tem ptkrzywdzeni, niech odwołają się do 
wojcwcdzk ego sądu administracyjnęgu. 

W dalszym ciągu obrad przeszło posiedze- 
nie do porządku dziennego j obrady potoczyły się 
rażie ze względu na wielki porządek obra 
Na walne zebranie Komunainego Związku hre- 
dytowogo, mające się odbyć dnia 23. kwietnia w 
Poznan'u wybrano jako delegatów mec. Miel- 
carka, i pp.: Knasta, oraz posła Lisieckiego Ja. 
ko ich zastępców, radnych: Dziocha, Spławskie. 
go i- Głowackiego. Magistrat deleguje ze swej 
stróny ha wspomniane zebranie p. radcę Bo- 
ciana. 

Do- Komitetu Rozbudowy M'ast wybrano pY: 
radcę dyr. Czarlińskiego, i Bociana, oraz radnych 
Lisieckiego, Zieloneckiego, Dźwikowskiego, Wódz 
kowskiego, Kcornaszewskiego, Głowackiego, mec, 
Mielcarka, Przybysza, Urbańskiego, i Bednar- 
skiego. 

Do deputacji szkolnej w miejsce zmarłego 
á. p. ks. proboszcza Gordona wybrano ks, dzie- 
kana Kubsiego i rektora Sobierajskiego w miej. 
sce p. M kołajewskiego. 

Do zarządu głównego Urzędu Ubezpicczeń wy- 


brany został jako delegat p. Igła z Mikorzyna,| 


jako zastępca jego p. Burzyński. 

Dalej, uchwalono pobranie dodarkowe dla 
preliminarza na rok 1925 w wysokości 59,562 61 
zł, Komitetowi cyklu obrazow flimowych w Po- 

znaniu przedłużono zaciagnięta pożyczkę na 
przęciąg I roku, bez poberania procentu. P. Slo- 
mińskiemu postanowiono łsprzedać parcelę 
znajdującą się w Mątwach, obszaru 1300 metrów 
kwadratowych, pod budowę domu i piekarni. 
po 2 zł. za metr kwadratowy. Miejscowerau to- 
warzystwu Sokół umorzono podatek od kupna 
nieruchomości pod boisko w sumie 110 złotych. 

Wielką dyskusję wywołała sprawa erierytu- 
ry dla dyrektora rzeźni miejskiej p, Mindaka, 
w konsekwencji której uchwalono mu emery- 
turę według VI. stopnia urzędniczego w wy- 
sokości 18418 punktów rocznie, oraz bið zł ro- 
cznie na mieszkanie, światło i opał, Rada za- 
strzega jednakże, że ilość punktów i wysokość 
mnożnej, zależy od każdorazowej uchwały Ra- 
dy Miejskiej. Nastepnie zatwierdzono kontrakt 
wydzierżawienego ks. profesorowi Demskiemu 
mieszkania przy ul. Toruńskiej 21, na lat 5, z ro- 
cznyru czynsze dzierżawnym 1300 zł, piatnym 
w miesięcznych ratach. Koszta reperacji pokry- 
wa dzierżawca. : 

W końcu uchwalono miejscowej gminie ko- 
ścielnej 6 mórg ziemi, znajdującej się przy ul. 
Pakoskiej pod budowę kościoła św. Józefa, Wza- 
mian, za ziemię kościelną, położoną obok toru 
kolejowego. Do komisji szacunkowej dla podat- 


UNA WE. 


Kopanie bursztynu. 


Na całym obszarze Borów Tuchol- 
skich, głównie w zachodniej części, ko- 
pano dawniej bursztyn. Już starzy Rzy- 
mianie przybywaji na Pomorze po bur- 
sztyn. Przed stu laty jeszcze znalezio- 
no tej skanieniałej żywicy przedlodow- 
cowych drzew w takiej ilości, że pewien 
kupiec żydowski Tucholi wywoził ja do 
Konstantynopola. Ponieważ przy doby- 
waniu bursztynu zostały uszkodzone 
drzewa co za scbą pociągnęło obumarcie 
dużej ilości drzew, przeto rząd pruski 
przeciwdziałał tej pracy. Lecz wszelkie 
groźby i kary nie zdołały zapobiec temu 
przedsiębiorstwu, płacono bowiem jesz- 
cze w połowie XIX w. 10 dukatów za 
1, kg bursztynu. Dopiero masowe wy- 
dohywanie bursztynu na półwyspie 
Sambijskim od r. 1860 zapoczątkowało 


znaczne obniżenie ceńy. a zatem i za- 
niechanic kopania w Borach Tuchol- 
skich. 


Pożary leśne. 


W wielkim stopniu ucierpiały Bory 
Tucholskie przez pożary. Jak już wy- 
zej: nadmieniłem, powstały one dawniej 
przez założenie ogni koczowniczych, 
przez bartników i pastuchów, później 
przez niedbalstwo, lekkomyślność, nie- 
ostrożność, często i przez złośliwość. 
Prusacy zaś chętnie obwiniali Polaków, 
którzy mieli zakładać pożary borów z 
przyczyn politycznych. (Sz) Schütte 
sporządził statystykę obejmującą wszy- 
stkie pożary od roku 1860—1889. W tym 
krótkim okresie czasu zapisano 319 po- 
żarów, i 4206 ha spalonego lasu. Rocz- 
nie przypada 10 pożarów o 140 ha. Nad- 
zwyczaj wielkie pożary grasowały: 


w r. 1862— 340 ha 
» „ 1883—2333 „ . s 
1854— 156 EO Jang 
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ku dochodowego na miasto inowrociaw, w 
brano jako członków pp.: dyrektora Kutak 
jakiego, B lińskiego, Matuszkiewicza, Urbańs 
go, Dźwikowskiego, i Milcherta. Na zastępców 
ppi dyr. Czarlińskiego, Solińskiego, Szczenań- 
skiegc, Komorowskiego, Zielonackiego, i dy 
Stoczyńsk ego. Wniosek nagły na zaciągnięcia 


pążyczki na cele bezrobotnych, zatatwiono w ten 


sposób, że udzieloną Kasie Kamelaryjńej przez 
Bnk Krajowy pożyczkę w wysokości 40.047.50 
zł, postanowiono przelać dv Miejskiej Kasy O 
szczędnośść”, skad Magistrat zaciągnie tę poźycz 
KĘ ua cele Bezrobotnych. | 


Greno Przyłaciół Sceny. W niedzielę, dnia 25. 
bm. © godz. 2. popoł. w Strzelniecy odbędzie sią 


próba teatralna „Carscy bohaterowie“, Ponieważ 


termin występu się zbliża, komplet pożądany. 4 
Zarazem uprasza się o stawienie się wszystkich 
|członków, którzy w tej sztuce nie występują, „do 


omówienia ważnej kwestji. Goście mile widzianą 


ErZermesgzmæ. 


Aułobuns pomiędzy Trzemesznem a Orcho- 
wem mie będzie kursował? 
niani radosna wieść obiegła miasto nasze i oko 


U 


t 
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sę 


licę, że p. H. uruchomi autobus, który będzie 


kursował na linji Trzemeszno — Orchowo, 
becnie jednak p. H. odstąpił od swego zamia- 
ru, twierdząc, że autobus ten nie oprocentowat- 
by mu się dostatecznie, Nie uważamy, ażeby 
twierdzenie to było zupełnie słuszne, ponieważ 
każdy wie dobrze, jak uciążliwa jest droga do 
Orchowa końmi lub koleją, Chcąc pojechać ko- 
leją do Orchowa, trzeba naprzód przybyć: do Mo- 
gilna a stąd dopiero znów koleją do Orchowa. 
Każdy wolałby zapłacić kilkanaście groszy wię- 
„cej i odbyć podróż do Orchowa wygodnie, a nie 
po kilka godzin wyczekiwać na dworcach za po- 
łączeniem kolejowem. Jeszcze raz podkreślamy, 
że przedsięwzięcie to oprocentowałoby się wy- 
soko; potrzeba tylko odwagi. Żywimy niezłomną 
nadzieję, że prędzej czy później znajdzie się 
przedsiębiorca, który uruchomi autobus na wy- 
żej wspomnianą linji. t; 

Brak fotografa. Ogólnie styszy się ubolewa- 
nie nad tem, że miasto nasze niema fotografa. 
Dzielny w swym zawodzie fotograf miałby tutaj 
byt zapewniony. k 

Tęrienie drapieżników, Podaje się do ogól- 
nej wiadomości, że p. R. Żucker otrzymał od 
Magistratu zezwolenie na wyłożenie trucizny w 
ogredzie celem wytępienia tam drapieżnych 
zwierząt. 

Skutki miecstroźneści. Dnia 17 bm. naprze- 
ciw pracowni fryzjera p. Lewandowskiego, zam. 
przy ul. Kościuszki, stanął samochód. Szofer 
nie zabezpieczył motoru samochodowego i na 
chwilke udał się w niewiadomym kierunku. 
Właśnie w jego nieobecności samochód cofną! 
się i wybił szybę okna wystawnego w wymie- 
nionej pracowni. Strata jest wielka, gdyż roz- 
bita została nie tylko sama szyba, ale zniszczo- 
né zostały również towary wyłożone w oknie 
THkie są skutki nieostrożności! 

¿Zbliża się 3 maj! Za kilka dni obchodzić 
będziemy nasze święto narodowe. W uroczy- 
stym tym dniu miasto nasze przybierze nic- 
wątpliwie odświętne szaty. Każdy obywatel po- 
stara się, aby na domie jego powiewała chorą 
giew j aby w okna powklejać nalepki T. C. L. 
na dzień 3 maja. Nalepki te można nabyć w 
księgarniach p. Ustasiaka i p. Dytkiewcza. Ce- 
na za sztukę wynosi 10 groszy. Mamy nadzicją, 
że. obywatelstwo nalepki te rozkupi do ostatniej, 
popierając tem tak zasłużone towarzystwo, jan 
kiem jest Towarzystwo Czytelni Ludowych. 
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z 13 3» 1874— 622 ” 
» 6,7 1875— J14 „sy W. 
Używanie podściółki leśnej. 

„ Do czynników, wywierających ujem- 
ny wpływ na rozwój Borów Tuchol- 
skich zaliczyć musimy także używanie 
podściółki leśnej. Na całym prawie ob- 
szarze „Borów“ Borowiacy zdrapuja 
mech i igliwie na podściółkę pod bydło 
domowe. Kilka powodów przyczyniło 
się do utrwalenia tego zwyczaju, który 
wąadza nie tylko toleruje, ale nawet po- 
piera przez udzielanie pozwolenia zu 
minimalne odszkodowanie. Główną, 
przyczyną są bardzo małe plony w sło- 
nie, skutkiem ubóstwa gleby w substan- 
cje pożywne. Zapotrzebowanie w pod- 
ściółkę leśna znacznie się powiększyła 
z.chwilą zaprowadzenia ziemniaków, 
Które zajęły wielką część roli uprawnej. 
Szczególnie w Borach Tucholskich prze- 
waża uprawa ziemniaków nad zbożem, 
ponieważ jest ona pewniejszą. Ilość sło- 
my zmniejszyła się więc ogromnie. Abv 
jednak zwierzęta domowe nie pozkawić 
podściołki i zapewnić sobie mierzwę, ko 
rzystają gbyrzy Borów Tucholskich z 
podściółki leśnej z otaczających ich la- 
sów. 
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Na wzrost drapania mchu i igli- 


wia wpłynęła też ta okoliczność, że go= | 
spodarze nasi przeszli do hodowli bydła 


prawie wyłącznie chlewnej. Dawniej 
natomiast paszono je od Wczesnej wiosny 
aż do późnej jesieni bez przerwy, pozo- 
stawiając je na pastwiskach dzień ż noc. 
Od chwili, 
wspólnie oddziaływają, drapanie mchu 
i igliwia nabrało dla egzystencji Borów 
Tucholskich charakter bardzo groźny. 
1) Danych z nowszych czasów niestety nie 
mogę podać; na wysłaną do wszystkich wnet 
nadleśnictw ankietę i do Dyrekcji Lasów w To- 
runiu, otrzymałem zaledwie 6 odpowiedzi. , 
(Ciag dalszy nastąpi). 


gdy wszystkie te czynniki 
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Przed kilku tygod- 
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Keena na propagandę pziłwytaśiiaj Dn. 
bm. odbyła się na ulicach naszego mi 
Sbc na pg przeciwgruźliczą, Datki 


„a  Natasttoda skadakodąwk. We wsi Lubanin 
pod Trzemesznem stoi strażnica kolejowa, W- 
s izędnik kolejowy, który w niej mieszka, ma 
> za zadanie zamykanie barjer na czas przejazdu 
ciągu. Rychiym rakiem 18 bm. w strażnicy 
zuwał urzędnik kolejowy p. Ciesielski, który 
k zwykle zamknął barjery, ponieważ zbliżał 
się pociąg. Spuszczonych barjer nie zauważyli 
szofer i pasażerowie przejeżdżający właśnie 
"R samochodem przez wioskę. W największej szyb- 
> kości uderzył samochód naprzód o pier wszą þar- 
e która się nieco przez to uniosła i samo- 
chód pomknął dalej, tłukąc się o drugą barjerę. 
Skutki uderzenia samochodu o barjery są stra- 
 szne. Szofer ma wybite wszystkie zęby, a pa- 
= sażerowie odnieśli kilka ran od potłuczonych 
"MS doszczętnie szyb samochodu. Ponieważ szofer 
' . po uderzeniu o barjery samochodu nie zatrzy- 
R — mał, więc samochód wpadł do rowu, rujnując 
wa Się jeszcze bardziej. Niechaj to będzie przestro- 
gą dla szoferów, którzy często urządzają jazdy 

ja „38 mna złamanie karku. 


A, W nadchodzącą sobote, tj. 24 bm. odbędzie 
Ai się w naszem mieście wielki koncert wojskowy 
orkiestry 50 pp. z Inowrocławia pod kierownict- 


és 


EN 

-~ wem kapelmistrza p. Szpuleckiego. Sympatycz- 
= na i bardzo ruchliwa ta orkiestra rozwija się 
| <A znakomicie, czego dowodem doborowy program, 


z jakim ma wystąpić. Społeczeństwo w mie- 
~. ście naszem potrzebuje bardzo czegoś, coby 
[294 ukoiło wzburzone z różnych przyczyn umysły. 
.. dlatego też wita z ogromnem zadowoleniem 
Ut wiadomość o tak pięknym koncercie, który nie- 
3 zawodnie przyczyni się do uspokojenia wzburzo- 
pi nej atmosfery. Pójdziemy więc jaknajliczniej, 
„AE by choć na chwiłę oderwać się od życia co- 
4. dziennego a rozkoszować Się nieco pięknem w 
E królestwie tonów. 
C < Następny jarmark na konie i bydło odbędzie 
się w Trzemesznie we wtorek, dnia 4 maja rb 
Spęd zwierząt racicowych jest dozwolony, z miej- 
gcowości nie objętych zarazą płucną, ` 


2, UWezsznebWYCEN. 


A Z Rady Miejskiej. W środę ub. odbyło się 
bi vebranie Rady Miejskiej pod przewodnictwem 
AD przewodniczącego p. dr. Kulińskiego. Obecnych 


`. było 16 radnych i 5-członków Magistratu. Prze- 


Hi wodniczący dziękuje w imieniu Rady Miejskiej 
m radnemu mec. Bernsdorff-Melanowiczowi za bez- 
DO) interesowną i skuteczną obronę Rady Miejskiej 
2 


w sprawie Kiełbasiewicza i towarzyszy przed 
ż: Sądem Administracyjnym w Poznaniu; poczem 
: poruszył sprawę nominacji nowowybranego rad. 


far cy miejskiego. Po wyjaśnieniu p. burroistrza 
i Kuchińskiego, przychyla się Rada Miejska do 
| wniosku p. mec, Bernsdorff-Melanowicza o po- 
NN czynienie starań w Województwie o przyspie- 
a szenie nominacji, Radny Przybylski zdał spra- 


wozdanie z rewizji kasy kamelaryjnej za r. 1925, 
Magistratowi udzielono pokwitowania. Następ- 
| ny punkt, tyczący się dokończenia budowy gim- 
jl nazjum żeńskiego żałatwiono w myśl uchwały 
i Magistratu. Obszerną dyskusję wywoła! punkt 
KI następny. Na wniesiońą prośbę Tow, Samo- 
dzielnych Kupców i Przemysłowców obniżył 
Magistrat karę za zwłokę od podatków komu- 
nalnych do dwa procent. Rada Miejska nie zgo- 
AM dziła się na uchwałę Magistratu i zmiżyła 
cz karę za zwłokę na wniosek radnego Csgielskie- 
> Rada Miejska 


go na pół procent. axceptyje 


uchwałę Magistratu o podwyższenie opłat za 
ra czyszczenie ulic na rok 1326 na 10 gr. cd kwa- 
Ją u dratowego metra, zmianę statutu o doksziałca. 
ję jącej szkołe zawodowej w Wągrówcu i wybór 
KO radcy miejskiego p. Sroczyńskiego *ako muej- 


skiego budown'cźegu. Pod nastepnemi dwoma 
punktami różne wniesiono interpelacje, jak 
pracę kominiarską, kupno nieruchomosci przez 
Magistrat, zatarg robotników zatrudnionych 
przy kanalizacji, oraz jeszcze kwestja jarmar. 
ków krammych. Za zaprowadzeniem jarmarków 
kramnych wypowiedział się radny p. Franci- 
szek Grams. Na powyższe odpowiada Magistrat, 
poczem Rada Miejska uchwaliła płacę zatrud- 
nionym przy kanalizacji robotnikom 

Po załatwieniu kilku pytań ze strony 5bp. 
radnych przewodniczący p. dr. Kuliński posie- 
dzenie zamknął. 

r Cech Zjednoczony. W ub. niedzielę odbyło Się 

nadzwyczajne zebranie pod przewodnictwem 
cechmistrza p. Praskego. Uchwałono podwyż- 
szenie wstępnego, jak i składek. Delegat p. Bo- 
siacki zdał sprawozdanie z odbytego zjazdu w 
Bydgoszczy, w dniu 14. marca rb. Następnie 
przyjęto 3 członków. Po wyczerpaniu obrad, 
cechmistrz zebranie solwował, 

Z Bractwa Strzeleckiego. Również w ub. nie- 
dzielę, odbyło się nadzwyczajne zebranie w lo- 
kalu p. Podlewskiego. Zebranie zagaił starszy 
brat Magdziarz. Następnie sekretarz brat Sta- 
chowiak, odczytał protokół z ostatniego zebra- 
nia, Po odczytaniu protokółu przystąpiono do 
przyjęcia kandydatów, którzy się zgłosili do 
Bractwa i to pp.: mec. Bernsdorif - Melanowi- 
cza, i Warkockiego,, którzy zostali jednogłośnie 
„przyjęci. 

"Dalej, obradowano nad uroczystością  po- 
święcenia nowej strzelnicy, które ma się od- 
być w dniu 2. maja rb. Naprzód odbędzie się na- 
bożeństwo w kościele farnym, a potem posie- 
dzenie w Strzelnicy, gdzie poświęcenia dokona 
ks. kanonik Bejer. Rozesłane zostaną zaprosze- 
nia do bractw strzeleckich do wzięcia. udziału. 
Na premje 1 medale uchwalono 1250 złotych. 
Dalej, uchwalono stary łańcuch królewski 
ma pamiątke przechować i sprawić nowy. Ofia- 
rowali zakupić: 1) dla króla brat Dr. Kuliński, 
2) dla wicekróla brat mec. Bermsdorff - Melano 
wicz, 3) dla rycerza brat Bonowski, wydawea 


zebranie solwował. 


dzie się okręgowe zebranie Straży Pożarnych 


Pożarnych w Wągrówcu, o godz. 14. w lokalu p. 
Podlewskicgo, przy ul. Kościuszki nr. 5. 


że wskutek zarządzenia Wielkopolskiej 
Skarbowej w Poznaniu z dnia 12 kwieinia br. 
l. dz. 56395 III 11786/26 O. 4 podaje się do wiade- 
mości, 
strony obligacje pożyczek państwowych z roku 
1918/20 celem kowersji i dotychcząs nie podjęte, 
będą wydawane stronom za przedłożeniem „za- 
świadczenia do deklaracji“ bez obowiązku wno- 
szenia osobnych prośb pisemnych. 
zagubienia 
na strona przedstawić kasie dwóch świadków 
znanych osobiście urzędnikom Kasy jako ludzi 
zaufania godnych, 


rze „Dzien 


po południu odbędzie się w Browarze ze- 
branie Koła Podoficerów Rezerwy, na któ- 


ks, 
wielką żyłkę orgamizatorską. 
zgłosiło się około 60 m”odzieńców Polaków. 
brany zarząd składa 
ków: Patron ks. 
Kulek, wiceprezes p. Witkowicki Antoni, naucz. 


nowej placówce, która była już dawno potrzebna, 


śnienie dat brat mec. Beruidartf Meia novez 


a potem zostaną prawa Bractwa wniesione hipo- 


AA 


Po przemówieniu jeszcze kilku braci, starsrę 


Straż Pożarna. W przyszłą niedzielę odbe- 


IV. okręgu Wielkopolskiego Związku Straży 


Kasa Skarbowa w Wągróweu komunikuje, 
Izby 


że złożone w Kasie Skarbowej przez 


W wypadku 


„zaświadczen'a do deklaracji“ win- 


celem zaświadczenia odbioru. 


z POMORZA. 


Celem uniknięcia przerwy w odbi» 
nika“, upraszamy wszystkich 
Szan. Prenumerałorów o bezzwłioczne 
uregulowanie przedpłaty. 


TUCHOLA. Dnia 25 b. m. o godz, Ż-ej 


re się zaprasza wszystkich członków oraz 
pp. podoficerów, którzy jeszcze do Koła 
nie należą, z powiatu i Tucholi, O jaknaj- 
liczniejszy udział uprasza Zarząd, 


SĘPÓLNO. (Z Miodzieży Katolickiej), Dnia 
11 bm. odbyło « sę zebranie organizacyjne Sto- 
warzyszenia Młodzieży Katolick iej z inicjatywy 
wikarego Dąbrowskiego, który wykazuje 
Do Towarzystwa 
Wy- 
się z następujących Gzion- 
wikary Dąbrowski, prezes p. 


z Sępólna, sekretarz p. Wirkus, 
Mulcan bibljotekarz p. Kozłowski, skrabnik p 
Wajerczyk, gospodarz p. Malczewski, naczelnik 
p. Dzioba, zast. nacz. p. Wejna. Szczęść Boże 


zast, sekr, p. 


Znaleźli się wreszcie ludzie, którzy szczerze zaj. 
ma się młodzieżą, przyszłością całego narodu, 
o której można powiedzieć: „Jaką będzie mło- 
dzież, taką Rzeczpospolita”. 


SYPNIEWO, pow. sępoleński. (Tow. Pow- 
słańców i Wojaków). Dnia 11 bm. o godz. 5.45 
po poł. odbyło się zebranie organizacyjne Tow. 
Powstańców i Wojaków w Sypniewie. Na ze- 
branie przybyli: Witkowicki Antoni, referent 0- 
światowy okręgu ze Sępólna i Jędrzyński Jan, 
prezes i zawiadowca stacji kolejowej Zakrzew- 
ska-Kolonja. Referent oświatowy wygłosił wy- 
kład na temat: „Jak powstała Polska odrodzona, 
potrzeba organizacji i wojak-obywatel m 'łujący 
swój kraj“. Drh. Jędrzyński mówił o celach i 
zadaniach Towarzystwa. Wynagrodzeniem za 
trudy refetentów było utworzenie Towarzystwa 
w liczbie 58 członków. Prezesem został drb. 
Kaaz, miejscowy organista, wiceprezesem drh. 
Śmiglewski, zawiadowca stacji Sypniewo i inni 
członkowie zarządu. 

Brawo Sypniewo! 
cówce! 

LUTOWO. (Z życia Tow, Fow. i Woj.) Dn. 
15 bm. odbyło się tu zebranie Powstańców i Wo- 
jaków i to o godz. 8 wieczorem. Na zebranie 
przybył drh. Witkowieki Antoni, raforent okrę- 
gu i wiceprezes sępoleński, któremu prezes drh. 
Wenda Maksymiljan oddat honorowe przewod 
nictwo. Referent wygłosił wykład „Znaczenie 
Wajaków na pograniczu i węzły, jakie. specjal- 
nie w tych warunkach muszą ich łączyć. Po- 
zatem referent dał cały szereg wskazowek orga- 
nizacyjnych. Omawiano wymarsz do Sępólna, 
który niebawem ma nastąpić. Zebrani byli za- 
dowoleni z wykładu i dziękowali referentowi 
ża słowa otuchy w lepszą przyszlość uzasad- 
nioną skarbami duszy polskiej. 


ZAKRZEWEK. Dnia 11 hm. odbyło się mie- 
sięczne zebranie Towarzystwa Powstańców i Wo- 
jaków. Obrady prowadzit drh. prezes Jędrzyń- 
ski Jan. Rozpatrywano program obchodu 3 ma- 
ja. Następnie referent oświatowy okręgu, Wit- 
kowicki Antoni wygłosił referat „Wiełki wojak 
Kościuszko. Referent zapoznał też zebranych 
z głosami prasy o położeniu Polaków w Niem- 
czech. Po zebraniu odbyły się ćwiczenia. 


"GDYNIA. W niedzielę, dnia 18. bm. odbyło 
się tu w lokalu p. Grzegowskiego miesięczne ze- 
branie kola miejscowego Z. O. K. Z. które zagaił 
prezes p. Korda, oddając następnie głos nauczy- 
cielowi p. Babiskiemu, który wygłosił odczyt 
pt: „Dzieje ziemi kaszubskiej”. Poruszył 0n Sze- 
roko dwa okresy historyczne, a mianowicie: 
a) czasy samodzielne, b) czas panowania krzy- 
żackiego, (do roku 1466). Drugą część odczytu 
wygłosi referent na przyszłem zebrańmiu mic- 
sięcznem, 


ORŁOWO. Dnia 20. marca br, 
generał Haller, który nabył parcelę, na Której 
zamierza jeszcze w roku bież. wystawić willę. 

Koło śpiewącze „Halka z Kolibek, w poła- 
czeniu z kołem śpiewaczem „Harfa z Chylonii 
urządziło dnia 1i. bm. wieczór pieśni i słowa. 
Na program składały się popisy. Obu chórów, 


Szczęść Boże nowej pla- 


w naszych Bankach Ludowych warto, żeby się 
szersze obywatelstwo nasze zainteresowało Wy- 
nikami tej współpracy gospodarczej ziemi ża- 


chodniej. A mianowicie, czy obrót kapi- 
tału był wystarczający, czy nie nale- 
żałoby go wzmocnić napływem oszczędności, 


choćby drobnych? Obecnie zaczynamy od nowa 
budować naszą współdzielczość, a przy zakla- 
daniu tych banków była ta sama nieufność i po- 
woli się wkłady wzmagały, aż doszły do potęg. 
Walne zebrania dają możność do wypowiedze- 
nia się przeciw zarządowi i radzie nadzorczej 


przebywał tu 


Wobec zbliżającego si terminu Walnych zebrań 


w Bankach 


Z okazji odbywających się walnych zeb ań 


oraz dają sposobność do wyboru ludzi innych 
do rady, celem zapoznania ich z administracją 
spółdzielczą, przez co rozszerza się wiadomość, 
jak gospodarzyć obcym kapitałem. Przez wybór 
nowych ludzi, wprowadza się nowe myśli, no 
wą energję i chęć do poświęcenia Się dla sbra- 
wy społecznej a panujące uprzedzenia i niechę- 
ci znikają, Wyruguje się częste zakorzeniony 
egoizm, Wiemy przecież, jak to nieraz bywa, 
stanowisko w radzie, wykorzystane w celach 
osobistych i odwrotnie, jak się szkodzi innym 
przez zły sąd i niewłaściwe obniżanie ich war 
tości zapatrywanikem osobistem lub brakiem Cy- 
wilnej odwagi; kto ma iakie ślamazarne uspo- 
sobienie, lub kto nie umie się orjentować*w po- 
trzebnej chwili, lepiej, że urzędów takich nie 
przyjmuje. Więcej on iam szkodzi, jak pożytku 
przynosi. Jest zdanie wytrawnych finansistów, 
że Rady Nadzorcze, winny po każdej ukończo- 
nej kadencji się odnawiać. Tak, jak płodozmian 
na roli tak potrzebna jest odmiana ludzi w ze- 
społach doradczych i kontrolnych. Przy wszyst- 
kiem pamiętać trzeba, że to grosz społeczny i 
szastać nim lekkomyślnie nie wolno. Należy 
więc pewności badać rzeczowo, administra. ję 
jaknajwięcej uprościć, zaniechać biurokraiyzmu| 
a wrócić do form dawnie szych, opartych na 
uczciwości ludzi zaufanych, Nie było ich czem 
opłacać, ale mimo tego nie było ani defrauda.- 
cji, ani też kradzieży w naszych Bankach Lu- 
dowych. 

Wszystkie banki, rozbudowane inflacją, re- 
dukują swój program pracy, pyszne gmachy i 
pałace opróżniają, a wystawiają na sprzedaż, 
aby pieniądz uzyskać do obrotu. 

Taka prostą, a oszczędną politykę zaprowa- 
dzać trzeba na nowo, bo się na nowo dorabiać 
musimy. Do rad nadzorczych wybierać należy 
ludzi bardzo rozsądnych i doświadczonych u- 
miejących odróżnić sprawy osobiste od Ogólno- 
społecznych, a więc nie takich, którzy stano- 
wiska swe używają do porachunku z drugimi. 
Partyjnictwo i stanowość wykluczyć, a rzeczo- 
znawstwo i bezinteresowność jedynie mieć przy 
wyborach na względzie, 

Jednym z ważnych 
Walnego Zgromadzenia 
ków na zebraniach. Sprawami żywotnemi 
szego gospodarstwa spółdzielczego winni 
wszyscy zainteresować 


warunków powodzenia 
to liczny udział człon- 
na- 
się 
Na to zarządza ustawa. 


Ludowych. 


wyłożenie sprawozdania. rocznego w lokaiu spół- 
dzielni najmniej tydzień przed zebraniem. Dru- 
gim warunkiem, to wybór przewodniczącego. Ma 
nim być rezsądny i bezstronny obywatel, obe- 
znany ze sprawami, na porządku obrad będące- 
mi. Trzecim warunkiem. 
rządu, dające pogląd na ogólne położenie spół- 
dzielni, Co to znaczy? Nie chodzi o liczby odczy- 
tane z drukowanego, lub pisanego papierka, któ- 
re, zamiast objaśniać, zaciemniają Sł :chaczom 
wyobraźnie nieraz i nużą do senności, 
mają je członkowie w ręku na kilka dni przed- 
tem do zbadania, ale to ma być objaśnienie ży- 
wem słowem, jakie trudności spotyka gospodar- 
stwo spółdzielcze na drodze swej pracy, jakich 


to sprawozdanie za- 


zresztą, 


używało środków do zwalczania przeszkód, co 
zamyśla zarząd w przyszłości zastosować, aby 
sobie pracę "ułatwić, środki pomnożyć uspo- 
sobić dobrze i życzliwie członków wszystkich do 
współpracy, itd. Należy więc wspomnieć o udzia- 
łach i ich ogromnem znaczeniu gospodarczem, 
o wkładach depozytowych, jako podstawie do 
dalszego i wydatnego udzielania pożyczek, o 


nierczumnem występowaniu ze spółdzielni po' 
oddariu długu, nierozumiejąc korzyści z dal- 


Szego. a ciągłego stosunku handlowego ze spół- 
dzielnia. 

Po takiem rzeczowera sprawozdaniu, ma Ra- 
da Nadzorcza obowiązek, przedstawić bez obsło- 
nek rzeczywisty stan majątkowy w cyfrach, 
jaki zastała przy rewizji i inwenturze. Wyja- 
śnić rachunek zysków i strat, przedstawić pro- 
pozycje podziału nadwyżki bilansowej. 

Następuje zwykle dyskusja, wyjaśniająca 
niejedno mniej zrozumiałe, ale i ona powinna 
być wolną od zaczepek osobistych, a czysto 
rzeczową. Następnie omawia się życzenia w for- 
mie wniosków jub zapytań slesowanych do 
zarządu, lub rady nadzorcze”. Ważniejsze win- 
ne być ohjęte protokółem do których się po- 
wraca w następnym roku z odpowiedzią, lub 
stosownem wyjaśnieniem. 

Tych kilka uwag niech posłużą do skróce- 
nia niepotrzebnej, często za rozwlekłej gadaniay 
na walnych zebraniach bez celu i pożytku dla 


sprawy. 


Tabela wygranych loterji państwowej. 


W pierwszym dniu ciągnienia I klasy 
13 państwowej loterji klasycznej, główniej- 
sze wygrane padły na numery następujące: 

35 000 zł na nr. 5032. 

15000 zł na nr. 50081. 

1000 zł na nr. 37300. 


Po 300 zł na nr. 52445, 62714, 65193. 
Po 259 zł na nr. 5878, 24116, 53112, 


Po 200 zł na nr. 5815, 6707, 30288, 
KA aea oraz 41101, 45980 


TEATR t POPULARNY. 


„Szalona dziewczyna”. 


Komedja w 3 aktach 
Fryderyka Grenae i Francisa de Grai 


sset. 


W reperiuarze swoim minął się nasz Teatr 
Popularny już dawno ze swojem istoinem prze- 
znaczeniem. Powołany do życia przedewszyst- 
kiem dla budzenia i szerzenia poczucia kultury 
polskiej wśród szerszych naszych mas ludowych 
trzymał się początkowo dość wyraźnej i wy- 
tkniętej linji repertuarowej i wcale pokaźnie 
przyczyniał się erywanemi w swoich murach 
sztukami do umysłowego ożywienia bywających 
na jego przedstawieniach mas polskich. Padły 
nawet z tego miejsca niejedne słowa szczerego 
uznania i zachęty z powodu tak pięknie rozpo- 
czętej przez Teatr Popularny kulturalno-arty- 
słycznej pracy. 

Ale od jakiegoś czasu teatr ten zmienił linj 
swego repertuaru i, rozpędziwszy się w kierun* 
ku najmniejszego wysiłku, ugrzązł z repertus- 
rem swoim na zupełnej umysłowej i kulturalnej 
mieliźnie. 

Puste „Koziołki“, po nich jeszcze bardziej pu- 
sie i rozpasane „Na łeb, na szyję!*, potem marna 
i marnie obsadzona „Trójka huitajska", po niej 
niemniej kulturalnie nędzna „Warszawa w no- 
cy”, a nakoniec, dla przypieczętowania zwichnię- 
tego kierunku ideowego niepoczytalnie idjoty- 
czna „Szólona dziewczyna”. W sumie — nędza 
umysłowa, nędza moralna, nędza artystyczna, 
czyli, wyrażając się soczyściej, wstrętne bujdy 
na resorach, nie przedstawiające pod względem 
kulturalnym najmniejszej dla szerokich maś 
wariości. 

W dodatku, wszystkie te niezmiernie liche, 
zupełnie bezwartościowe sztuczydła mają w za- 
łożeniu i w formie swojej wyraźny podkład por- 
nograficzny, tem mniej przeto nadają się na de- 
ski sceny popularnej. 

Powojennemi, moralnie nędznemi stosunkami 


pôd batutą nauczyciela p. Babiskiego z Kolibók, | gosę już są nasze masy szerokie wyprowadzone 


jakoteż komedyjka w 2 aktach p. t.: „Janek do. 
ktorem*. Pieśni, jakoteż sztuczka wykazały sta- 
ranne opracowanie. Szkoda tylko, że nasza in- 


Gazety Wągrowieckiej. Uchwalono też, aby Bra. teligencja tak mało sie camere wspo- 
fetwo zostało wpisane w rejestr sądowy. Obja- mnianym wieczorkiem. 


í 


z kulturalnej równowagi, nie potrzeba ich wię- 
cej w tym kierunku ekscyięwać nieodpowied- 
niemi dramidłami. 

Przecież w literaturze naszej dramatycznej 


EER O ZZ z 


mamy wystarczające bogactwo sztuk odpowied- 
nich, poco więc sięgać do obcych, w dodatku tak 
zatrutych źródeł? 

„Szalona dziewczyna”, która nie w tem, co 


się na scenie dzieje, ale w tem, co się tam mówi, 
przeszła pod względem cynizmu wszystkie do- 
tychczasowe, wystawione na deskach tego teatru 
pornograficzne dramidła, nie powinna sią byla 
w tym teatrze wogóle pojawić. Miejsce jej na 
«yuzdanych scenkach paryskich bulwarów, a 
nie pod dachem polskiego teatru ludowego. 

Jest to sztuka bardzo cyniczna a cynizmu 
mamy w życiu dzisiejszem dosyć i nie należy go 
pielęgnować i siać wokoło z teatralnej trybuny. 

Innych potrzeba nam dróg dla ludu. innego 
dla szerokich mas duchowego chłeba innego 
słowa i ducha! 

W prostączej duszy naszego dobrego ludu 
drzemie gięboko uśpiony ideał i tęsknota za 
lepszem życiem, budźcie go w teatrze na przcd- 
stawieniu w wieczorne chwile sztukami górnego 
lotu i wyższej myśli! 

Ale nie wywołujcie na światło jego silnych, 
wrodzonych, dzikich popęłów zmysłowych wa- 
rem cynicznych, wyuzdanych, ordynarnych scen 
i słów. 

Wyróżnili się doskonałą grą w tej cynicznej 
„Szalonej dziewczynie” pp. Rapacka i Juraszek. 
Pani Rapacka w roli Heleny Dumoulin wywoły: 
wała na końcu kaźdego aktu świetnie ud”nemi 
spazmami swemi formalną burzę oklasków. p. 
Juraszek odegrał bardzo interesująco rolę Ro- 
gera barona de Garden. 

Pan Andrzejewski nie umiał tym razem swej 
roli, to też i gra jego w roli adwokata Bienaime 
wypadła arcyblado. 

Nieźle odtworzyła postać Joanny Gauthier p. 
Sokołowska. 

Pan Sydor grał bardzo niezdecydowanie pi- 
sarzża adwokackiego, Plancheta. 

Reszta ról obsadzona była amatorami ż grą 
bez wybitniejszej wartości. 

Teatr Popularny wynagrodzi nam wkrótce 
swoje obecne chwilowe obniżenie poziomu pięk- 
ną sztukę Józefa Korzeniowskiego p. t. „Majster 
i czeladnik". Odżyjemy wtedy w jego murach 
w innej, rodzimej atmosferze i w rodzimych lep- 
szych stosunkach. 

J. Kaźmierczak. 


= — 


Piatek, dnia 23 kwietnia 1926 r. 


Er AS 


e. 4 ~ 4, 


any 


przybywajcie licznie na bezpłatne pokazy racjonalnego | 


co czwartki 


a nauczycie się gotować smacznie, tanio i szybko 


gotowania na gazie T-892 


0 g. 6-ej, Jagiellońska 14 


3 8 
Bydgoszcz, czwartek dnia 22. kwietnia 1936 r. 
KALENDARZYK. 


Dzis w czwartek Sotera, Gajusa. 

Jutro w piątek Wojciecha. Jerzego. Gerarda. 
Wschód słońca o godzinie 4. 51. 

zachód słońca o godzinie 7. 8. 


DYŻURY NOCNE W APTEKACH: 
Od poniedziałku 19. bm do poniedziałku <6 
bio. dyżurują następujące apteki: 
1) Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska. 
2) Apteka hużaja, ul. Długa. 
3) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska. 


26908) Wypożyczalnia Książek Lektora ul. 
Gdańska 14ł otwarta codziennie od 8. do 6. 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś po raz ostaini przesubtelna, znakomita 
* kommedja T. Rittnera „Człowiek z budki suflera“ 
z Haliną Cieszkowska, N. Morozowiczową, W. 
Trojanowska, J. Krokowskim, M. Lenkiem, J. 
Orliczem, "T. Skarzyńskim, ©. Strzeleckim w ro- 
lach gtównych. 

W piatek, o godz. 3.30 popoł. premjicra przed. 
stawienia dla dzieci i młodzieży. Odegrana zo- 
stanie przemiła bajeczką M, Porazińskiej „Cza- 
rodziejska fujarka'. Cały ten piękny utwór okra- 
szony jest śliczną rnuzyką E. Giżejewskiego, a 
reżyseria spoczywa w rękach p. C. Strzeleckiego. 
Przygotowuje on szereg niespodzianek, które 
szczerze ucieszą, naszych na młodszych widzów. 
Premjera powtórzoną zostanie przy najniższych 
cenach w niedzielę, dnia 25. bm. o godz. 1R w 
południe, 

W sobotę 24.4 bm. premjera fanstastycznej 
sztuki w 7 obrazach z prologiem I epilogiem J, 
Kamińskiego „Twardowski na Krzemionkach”. 
Jest to jeden z najlepszych polskich wodewili, 
który grany był na wszystkich scenach polskich 
z niebywałem wprost powodzeniem. Przyczyni 
się do tego bajeczna treść, humor, piękna muzy- 
ka, śpiewy i tańce. Ciekawe to i barwne wido- 
wisko przy współudziale całego zespołu i specjal- 
nje zaangażowanego chóru i baletu przygotowuje 
jako reżyser Jan Owlicz. 

Kancelarja Teatru Miejskiego zawiadamia, 
że legitymacje zniżkowe na sezon letni są do 
nabycia w kasie Teatru w godzinach przedpo- 
łudniowych od 10—1. „ 


TEATR POPULARNY. 

(w ogrodzie Patzera). 
- Dziś w czwartek niezmiernie ucieszna kome- 
dja w 3 aktach pt. „Koziołki czyli Metoda od- 
mładzania*, która wielkiem cieszy się powodze- 
niem. 

W piątek, 23 bm. „Szalona dziewczyna”, ko- 
media w 3 aktach Cressac'a i Croissett'a, odzna- 
czająca się miłym, szampańskim humorem. 

W sobotę, 24 bm. premjera „Majster i czeła- 
dnik“, komedja w 2 aktach J. Korzeniowskiego, 
należąca do rzędu tych utworów znakomitego 
komedjopisarza, które zajmują stałe miejsce w 
repertuarach wszystkch rodzimych scen. Próby 
znąkomitej tej komedji pod reżyserją p. J. Cor- 
nobisa dobiegają już końca. Główne role spo- 
czywają w rekach pp. Weissowej i Rapackiej 
oraz pp. Pola, Cornobisa, Bystrzyńskiego, Lare- 
wicza, Sydora, j 

Poprzedzi „Majstra i czeladnika“ pełna ciep- 
lego i miłego humoru fraszka sceniczna ze śpie- 


Listy bydgoskie. 


Bydgoszcz, 21 kwietnia. 

Tyle byłoby do pisania — a tak mało 
na to miejsca! Dziesiątki tematów ciśnie 
się pod pióro. Każdy doniosły, każdy: pa- 
lący — a każdy tak beznadziejnie za- 
gwożdżony głupotą i złą wolą ludzi, kie: 
tujących losami państwa! 

Zanosi się na rozwiązanie Sejmu į na 
nowe wybory. Jacyż będą ci nowi po- 
słowie? 

Uczono mnie w seminarjum, że w Se- 
nacie rzymskim zasiadali senatorowie, 
którym nie wolno było samodzielnie gło- 
sować, tylko musieli się przyłączać do 
opinji jednego z tych senatorów który 
miał prawo głosu. Senatorowie tacy na- 
zywali się pedarii, coby znaczyło po pol- 
sku: podnóżki, 

Czyż w „naszych ciałach ustawodaw* 
czych niema takich samych podnóżków— 


nie ustawą a zato zwyczajem od samo- |. 


dzielnego głosowania wyłączonych? W 
takim klubie sejmowym dwóch albo- 
trzech ludzi rej wodzi, reszta słucha śle- 
po i szczęśliwa jest, że co pierwszego do- 
staje swoje tłuste dycty. Pamiętam i to, 
że burmistrz Wiednia, Lueger, posłów 
takich nazywał Barierestócke. Służyli oni 
jako zapora przeciw niewygodnym wnio- 


- Otrzymujemy poniższy list: 


' Szanowna Redakcjo! Ja nie pojmuję 
tęgo całego zatargu między magistratem a 
zespołem dramatycznym o gościnę opery 
w Bydgoszczy, Stworzono jakiś zatarg o 
kompetencje — poco i naco? 

Mojem zdaniem, sprawa przedstawia się 
jasno. Chodziłoby o roźstrzygnięcie zasadni- 


i czego pytania: kto jest właścicielem gma- 
"chu teatralnego, gmina czy obecny zespół 


dramatyczny? 


; Nikt chyba nie zaprzeczy, że gmina — 
i ona jako właściciel ma prawo gmachem 


| dysponować, Jeżeli panowie dyrektorzy po- 


wodowani wzajemnemi względami na swą 

kieszeń, nie mogą dojść do porozumienia, 

to jest rzeczą magistratu spór ten bez dal- 
i ' 


Bydgoszcz musi mieć opere! 


sześo oglądania się na obie strony rozstrzy- 
śnąć. 

Dramat nasz niema tu prawa veta, bo 
on nietylko czynszu za śmach i za inne 
świadczenia nie płaci, ale nawet dostaje 
wydatną subwencję na personel techniczny. 

Opera również nie może się sztorcować 
i stawiać warunków, bo gdy jej gmina od- 
bierze kostjumy, będące własnością teatru 
bydgoskiego, to i koniec całej operowej pa- 
rady. 

Rządzi więc w naszym teatrze į rozstrzy- 
ga © wszystkiem magistrat. A ten zna chy- 
ba sentyment całej ludności, która unisono 
woła: chcemy i musimy mieć operę, do któ- 
rej wobec tyłu świadczeń na rzecz teatru 
mamy niezaprzeczone prawo! 

Dr. J, S. 


Założenie ochronki na Bielawkach. 


Na zebraniu Tow. Pań Miłosierdzia przy pa- 
rafji św. Wincentego a Paulo na Bielawach, dn. 
6 bm. uchwalono założyć ochronkę dla dzieci. 
Aby móc pracować intensywniej nad wykona- 
niem powyższej uchwały, utworzono przy Konfe- 
rencji Pań Miłosierdzia Tow. św. Wincentego 
a Paulo specjalną „sekcję ochronki na Biela- 
wach“ pod osobriym zarządem. Do zarządu Wy- 
brano na przewodniczącą p. hr. Rzewuską, na 
sekretarkę p. prezeskę Gruszczewską. Patronem 
sekcji jest ks. superjor Mazurkiewicz. Na po- 
mieszczenie ochronki wydzierżawiono lokal od 
p. Ferenca, który z obywatelską uczynnością od- 
dał swoją obszerną salę wraz z cienistym ogro- 
dem i długą krytą werandą w ogrodzie przy ul. 
Senatorskiaj 76. Koszt dzierżawy lokalu obie- 
cała opłacać p. przewodnicząca sekcji, jak rów- 
nież dostarczyć szafę, stoliki i ławeczki dla 25 
młodszych dzieci. Sekretarka «sekcji zwróciła 
się z prośbą o datek na dożywianie dzieci w 
ochronce do hr. An'eli Potulickiej z Potulice, któ- 
ra obiecała przysłać 200 zł. po uruchomieniu 


ochronki. Dzieci będą przyjmowane do ochron- 
ki w wieku od 4 do 14 lat, na życzenie i star- 
sze. Dzieci w szkolnym wieku przychodzić bę- 
dą do ochronki odrabać zadania szkolne, dziew- 
czynki cerować swoją garderobę. W razie po- 
większenia się ilości zapisanych dzieci poma- 
gać będą ochroniarce panie, członkinie sekcj. 
Zakon S. S. Sercanek oświadczył gotowość przy- 
słan'a zaraz siostry ochroniarki. 

Uroczyste otwarcie ochronki na Bielawach 
przy uł. Senatorskeij 76 nastąpi w piatek, dn. 
23 bm. o godz. 4 po poł, Wdzięczność należy się 
hr. Rzewuskiej ze strony całej parafji za gorłi- 
wą i ofiarną pracę nad założeniem tej poży- 
tecznej i potrzebnej instytucji, Wszystkich zwo- 
lenników i życzliwych uprasza o łaskawy udział 
w otwarciu ochronki ksiądz patron wraz z za- 
rządem, . 

Matki, które pragna zapisać Swe dzieci dó 
cchronki mają się zgłaszać do p. Gruszczewskiać, 
ul. Senatorska 23, w poniedziałek, wiorek i Śro- 
dę od 4 do 5 po poł. 


om O A O O O Z W EA 


wami A, Ładnowskiego „Słaruszkowie w zale» 
tach* w wykonaniu pp. Sokołowskiej i Andrze- 
jewskiego. 

Bilety wcześniej nabyć można w Księgarni 
Bydgoskiej p. N. Gieryna, pl. Teatralny 3, tel. 
nr. 345, 


— Wykład publiczny na teinat „Istoia i cel 
organizacji pracy“ wygłosi p. inż. Adam Urbań- 
ski w piątek, dnia 23. bm. o godz. 7. wiecz. w Li- 
ceum Handlowem Nowy Rynek 8. Na treść wy- 
kładu złożą się: a) czynniki racjonalnej pracy, 
b) pojęcie o tjłoryzacji pracy, c) przykłady orga- 


|nizacji parzemysłowej, qd) sprawność przedsię- 


biorstwa, e) wytyczne przejścia z tradycyjnej Or- 
ganizacji do współczesnej. Tak aktualny temat 
powinien ściągnąć wielu słuchaczy. 


— Ostre strzelanie. W niu 23 bm, od godz. 
8-mej do godz. 14-tej przeprowadza 61 pp. Wlkp. 


lstrzelanie ostre na strzelnicy bojowej Jachcice, 


Drogi na tym terenie będą zamknięte. 


— Zagraniczne przesyłki pocztowe wolne od 
oplat na rzecz bezrobotnych. Generalna dyrek- 
cja poczt i telegrafów rozesłała do podległych 
urzędów wyjaśnienie do rozporządzenia o pobie- 
ranju dodatków do opłat pocztowych na za- 
trudnienie bezrobotnych. 

I takich pedarii, takich manekinów, 
będziemy mieć zawsze, jeśli nie zostanie 
zniesioną ordynacja wyborcza, jeśli się 
nie ograniczy czynnego i biernego prawa 
wyborczego analfabetów. 


Bo analfabeci, jako wyborcy, są z na- 


„tury rzeczy najpodatniejszym przedmio- 


tem agitacji. A wybrani na posłów stają 
się najpewniejszym materjałem na takie 
podnóżki najniższego i najgorszego ga` 
tunku, Jeśli się zaś zasjanowimy, że 75% 
naszej ludności to włościanie, wśród któ- 
rych przecie jest olbrzymi odsetek anal- 
fabetów, (a mają tych analfabetów i inne 


warstwy ludności), to nie jest wykluczo- 


ne, że raz zbierze się Seim, którego por 
łowa członków nie będzie umiała czytać 
ani pisać. I tacy to ludzie mieliby kie- 
rować naszymi losami? 


Zapewne, że nie ci analfabeci decydo- 
waliby o naszej egzystencji, tylko ci in- 
teligentni i przedsiębiorczy posłowie, któ- 
rzyby umieli tych posłów-analfabetów 
wziąć za łeb i uczynić ich ślepemi narzę- 
dziami swych ambitnych planów. I ci to 
prowodyrzy są w regule ludzie źli i swoje 
dobro tylko mający na oku. Bo poseł 
uczciwy nie będzie się posługiwał dema- 
gosją. 

To też w naszej ordynacji wyborczej 


skom i uchwałom przeciwnych obozów. | jest wielkim błędem, że analfabeci-nieuki 


Pobieranie opłaty od paczek jest dozwołone 
tylko w komunikacji krajowej, natomiast opłat 
od paczek wysyłanych zagranicę pobierać nie 
można. 

Również telegramy urzędowe wolne od do- 
płaty, natomiast od urzędowych rozmów tele- 
fonicznych opłaty mają być pobierane. 

~- Z Tow. Czeladzi. Na wczorajszem zebraniu 
Tow. Czeladzi radzono nad ułożeniem progran 
uroczystości 3, Maja. Oczywiście, Tow. Czeladzi 
bierze gremjaln'e udział w cególnych uroczysto- 
ściach narodowych. 

Pozatem, ruchliwy zarząd towarzystwa, ©vY- 
ganizuje wieczornicę majową z referatem, Spie- 
wami i deklamacją, która rozpocznie Się Już © 
godz. 5. popoł. Po oficjalnej części tego progra- 
mu, odbędze się wieczornica z muzyką dla 
członków ich rodzin i wprowadzonych gości. Do- 
wiadujemy się, iż prace wstępne około przygo- 
towania. uroczystości 60-lecia Towarzystwa są 
w pełnym toku, 

— Bal wiosenny Bydgoskiego Klubu Sporto" 
wego. Wobec coraz więcej wzrastającego bez- 
robocia Bydgoski Klub Sportowy przystąpił do 
budowy kortów tennisowych przy śluzie Kwia- 
iowej, aby dać pewnej ilości bezrobotnym na 
przeciąg kilku tygodni pracę i zarobek i w ten 
| sposoób choć w części przyczynić się do złago- 
mają zupełnie to samo prawo wyborcze, 
co jednostki politycznie uświadomione. 
Miało to niby być objawem demokraty- 
cznej równości, tymczasem taka ordyna- 
cja sprzeciwia się właśnie zasadzie de- 
mokratycznej, bo umożliwia cudzy na- 
cisk na nieuświadomionego wyborcę. A 
także grozi to Sejmowi zalewem ludzi 
ciemnych. Już dziś mamy ten stan. By- 
łam ja na seimowej galerji, przysłuchi- 
wałam się obradom, i łzy żalu į despe- 
racji cisnęły mi się do oczu, jakie to ele- 
menta dorwały się władzy w naszej bied- 
nej Polsce! Przestały mnie potem dziwić 
te różne katastrofy, ten straszny bałagan 
administracyjny, morzenie głodem urzę 
dników i emerytów, ta złodziejska gospo- 
darka skarbowa — jednem słowem Ko- 
cioł skandali i nądużyć, albo zgrozę wy” 
wołującej głupoty, na które zagranica 
patrzy ze zdumieniem i pewnie nie bez 
wielkiego zadowolenia. 


Wybaczcie mi. że zeszłam dziś na tak 
niezwykłe dla kobiety tory naszej mize- 
rji sejmowej. Ale skoro zasiada tam kil- 
kanaście posłanek, więc czemuż kobieta 
nie rça być powołaną i do krytyki kor- 
poracji, w której kobiety pracują i pew- 
ne, choć podrzędne stanowisko zajmują? 

Wśród listów, jakie niemal codziennie 
otrzymuję, znałazł się jeden, nad którym 

l warto się bliżej zastanowię, 


dzenia katastrofalnego położenia: gospodarczege 
Bydgoszczy. W celu uzyskania. odnowiednict 
funduszy B. K. S. urządza w sobotę: dnia 24-80 
kwieinia w pięknie udekorowanych salach Ka.. 
syna Cywilnego „Bal wiosenny“. Komisja zaba- 
wowa dołożyła wszelkich starań, aby gościom 
pobyt uprzyjemnić. Dekoracji sali podjęła się 
łaskawie firma A. O. Jende. Wstęp na salę tylko 
za zaproszeniami. Własny bufet. 

W niedzielę dnia 25 bm. o godz. i-tej po poł. 
B. K. S. urządza na kortach tennisowych przy 
śluzie Kwiatowej (Wilczak, ostatni przystanek 
tramwajowy) oficjalne otwarcie sezonu tenniso- 
wego. Wstęp na korty wolny, goście i sympa- 
tycy klubu mile widziani. 

— Nabożeństwo w cerkwi bractwa prawosła- 
wnego Petersona 4, odbędzie się 24. bm. o godz. 
7. wiecz. z rozdawaniem palm, a 25 bm, o godz, 
10 rano liturgja. 


Baczność płatnicy podatku gruntowego. 


Płatnikom podatku gruntowego przypo- 
mina się, że I-sza rata tego podatku za bie- 
żący rok 1926 winna być uiszczona w termi- 
nie ustawowym, t. j. w czasie od 15 marce. 
do 15 kwietnia b.ir. 

Terminowe uiszczenie należytości leży 
w interesie nietylko Skarbu Państwa, lecz 
przedewszystkiem samych płatników, nie- 
zwłocznie bowiem po upływie terminu płat- 
ności przystąpią władze skarbowe do przy- 
musowego ściągnięcia pierwszej raty podat-, 
ków gruntowych za rok 1926, co spowoduje 


znaczne koszty egzekucyjne, oraz kary za, 


zwłokę, 
MEUPE CEI OAE TE E AA R nm E 


— Przykład idzie z góry! W latach 
zeszłych dopiero w przeddzień lub na 
kilka dni przed 8-cim Majem kupowali 
wszyscy, a zwłaszcza urzędy państwo- 
wo-komunalne i społeczne nalepki na- 
rodowe. W wielu wypadkach w biu- 
rach T. €. L. brakowało już nalepek, 
albo też z powodu przeciążenia pracą w 
przeddzien święta nie można już było 
podołać zamówieniom w rezultacie cze- 
go wiele urzędów, banków, szkół po- 
zbawionych było w uroczysty dzień 
święta narodowego oznaki narodowej 
— nalepki. 

Mogło to mieć złe następstwa. Lu- 
dzie, patrząc na puste okna urzędów, 
myśleli sobie: jakto, ci, którzy reprezen- 
tują władze państwowe, nie pamiętali 
o uczczeniu święta. I mogło się w nie- 
których głowach zrodzić myśl, że wido- 
cznie niepotrzeba wywieszać nalepek na 
okna, skoro urzędy państwowe nie wy- 
wieszały ich. i 

A tak przecież nie jest. Otóż zwra- 
ca się Tow. Czytelni Ludowych do 
wszystki:h urzędów, aby wczesnem 
zgłaszaniem się po ndlepki i wywiesza- 
niem ich w oknach dawały dobry przy- 
kład ludziom, a tem samym pomagały 
instytucji oświatowej w jej ciężkiej pra- 
cy nad zbieraniem funduszów na o0- 
światę polską. 

Przykład idzie z góry, pamiętajmy o 
tem A przykład powinien być tem 
lepszy i silniejszy, im piękniejszej, waż- 
niejszej dotyczy Sprawy. 


P. Łucja Krajewska zwraca mi uwagę 
na to, że kongres kobiet polskich, jaki się 
niedawno odbył pod przewodnictwem ks. 
Czartoryskiej, uchwalił rezolucję, której 
ostrze obrócone jest przeciw instytucii 
ślubów cywilnych. 


Rozumuje ona tak: 


Od czasu wojny małżeństwa ciężko 
się kleją, bo nie sprzyjają ich zawieraniu 
warunki materjalne, klęska mieszkanio” 
wś i ta niepewność bytu, podminowane- 
go ustawicznemi a rzadko racjonalnie 
przeprowadzanemi redukcjami. Do tego 
przybywają te wszystkie trudności, które 
są połączone ze ślubem kościelnym, a 
więc najrozmaitsze dokumenta, zapowie- 
dzi, dowody na nie zabliskie pokrewień- 
stwo, opłaty kościelne i t. d. Czyż wo- 
bec tego nie należałoby powitać z zado- 
woleniem instytucję ślubów cywilnych, 
która tak upraszcza całą procedurę ma~ 
trymonjalną a tem samem nam, kobie- 
tom, otwiera większe szanse do zamąż: 
pójścia?“ 

Tv jest ten zasadniczy ustęp listu. 


Droga Pani Łuejo! Trudno o bardziej 
naiwne ujęcie rzeczy i o bardziej fałszy” 
we rozumowanie w tej tak doniosłej dla 
kobiet kwestji. Rozmówimy się — ale 
dopiero w następnym liście. 


4 Taalja Bronikowska. 
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- Vdmund Niedzielski, 


— Połłoficerówie „A w KRYS] 23 bm. 


o 7.mej wiecz. odbędzie się nadzwyczajne z8- 


hranie Koła w Strzelnicy przy uł. Toruńskiej. 

> Na wymienione zebranie przybędzie prezes za= 
rządu Związku kół. Mannyś z Poznania oraz 
prezes Koła Inowrocław kol. Ekeri. Również 
przybędą przedstawiciele władz wojskowych. 
Wobec tego uprasza się wszystkich ezionków 
o bezwarunkowe przybycie. Równocześnie ape- 
Juje zarząd do wszystkich podoficerów rezerwy 
dotad niezrzeszonych, by przybyłt na wymienio- 
ue zebranie i zapisali się do Związku, Zarazem 
podaje do wiadomości, że urzadzono w Strzeł- 
nicy stały sekrctarjat, który bedzie czyny co- 
łziennie od godz. 10-iej z rana do godz. S mej 
wieczorem. Zebrania Koła odbywać się bada w 
przyszłości stalo w Strzelnicy. Goście 1 sympa- 
yey mile w idziani! 


PROGRAM W KINACH. 


Pola Negri dzisiaj święcić będzie triumty 
w kinie „Marysieńka w najnowszem swem 
arcydziele p. t. „Czarodziejka', Rzecz dzię- 
je się współcześnie, z początku w Hiszpanii, 
potem w New-Jorku. Przepych zabaw, noc- 
nego życia oraz awanturniczo « erotyczna 
wiązanka, to filary tego złotego dramatu. 


— Z kina Nowości, Uwagę na sieLie zwróciło | 


ogioszenie, mówiące o obrazie p. t: „Miłość za- 
ślepia”. Jest to wspaniała, tryskająca humorem 
komedja według noweli Wiktora leona. Obraz 
hudzi niebywałe zainteresowanie i sensację 
wszędzie, gdziekolwiek go wyświetlano, Niesły- 
«hanie zajmująca treść. egzotyczność tła. W gió- 
wnych rolach najświetniejsze gwiazdy świata 
wilinowego jak: Lil Dagover, Emil Junnines, 
Konrad Veidt, Georg Aleksander i Liłjan tall- 
Davis, 


— Krwawiąca Hha, Amer kański „szlagier“ 
zawsze ma jakąś przynętę alho tytuł niesamo- 
wily, jak powyższy, albo wykonawców ról, któ- 
ymi w niniejszym dramacie są Corinna Grif- 
tith, i Conray Tearle, Gra mistrzowska, koncer- 
towa, mimiczna, wspaniała — doskonale zastę- 
pajaca żywe słowo, bajeczna wystawa, elekto 
wne dekoracje, wszystko to stanowi całość o 
pierwszorzędnej wartości artystycznej. O treści 
nie wspominamy, aby cickawość pobudzić i za. 
<chęcić do zobaczenia filmu właśnie bardzo tre 
ściwego w kinie Kristal. 


— Kino „Corso“ wyświetla sensacyjny film: 
„Ofiara podstępu”; w roli głównej wszechświato- 
wej sławy skoczek i sporismen Richard Tal. 
madge. W nadprogramie Hoot Gibson i komedyj- 
ka z szympansem Joco, 


Z sali sądowej. 


Ukarana samowola gospodarza domu. 

W domu Ignacego Grajnerta, przy ulicy Ki- 
łinskiego 1, zajmował mieszkanie Jan Błaszczyk. 
właściciel fabryki czekolady, Widocznie, miesz. 
kanie to nie odpowiadało p. Błaszczykowi, bo 
postarał się o nowe mieszkanie przy ulicy Chro- 
"prego, dokąd zaczął pomału przeprowadzać się. 
Gospodarz domu Grajnert chciał przyspieszyć 
wyprowadzkę, p. Błaszczyka, i w dniu 3. listo- 
pada, w czasie chwilowej nieobecność właścicieli 
mieszkania, Grajnert wraz z Franciszkiem Ba- 
szyńskim otworzyli drzwi mieszkania p. Błasz- 
czyka, wtargnęli do niego i usunęli sprzęty i 
meble p. Błaszczyka, a wnieśli meble Baszyń- 
skiego, któremu Grajnert wynajął już był mie- 
szkanie. 

Pan Błaszczyk zaskarżył Grajnerta o wiar- 
ghięcie do cudzego mieszkania, i zakłócenie miru 
domowego. 

Sąd Pokoju, po rozpatrzeniu sprawy uznał 
Grajnetia winnym występku z $ 123 i skazał go 

na. 800 zł. grzywny, a w razie nieściągalności na 
karę więzienia przez 30 dni, 


KRradłi jabłka z piwnicy. 


U kupca Ożdżyńskiego, pracował Jan Rozen- 
ke. Wyzyskał on moment wyjazdu swego chłe- 
bodawcy do Gdańska, otworzył okno od piwnicy 
w której znajdowały się jabłka przeznaczone 
do sprzedaży i dobrawszy sobie wspólników w 
osobach Franciszka Jansa i Franciszka Szep- 
lera i skradł 38 centnary jabłek, wartości 90 zł. 

Gdy poszkodowany p Ożdżyński wrócił z 
Gdańska i spostrzeź? kradzież owocu, chciał Spy- 
iać Rozenke, czy nie widział przypadkiem 
spraweów kradzieży, Niestety Rozenka nie było, 
— ulotnił się. Jego ucieczka była dowodem, że 
lo on właśnie, był spraweą kradzieży. Zawiado- 
“miona policia śledcza aresztowała Rozenka, któ. 
ry przyznał się do kradzieży i wydał wspólni- 
ków. , 

Sąd Okręgowy pod przewodnictwóm radcy 
Stefańskiego, skazał Rozenka na 4 miesiące wie- 
xienin a Jansa i Szeplera po 3 miesiące, 


a. Za kradzież roweru 1 rok więzienia. 


Gusiawa Papke Sąd Okręgowy skazał na karę 
więzienia przez 1 rok, utratę praw czci obywa- 
iulskiej przez lat D, i dopuszczalność dozoru po- 
heyjnego, za kradzież roweru, dwóch fartuchów 
skórzanych, i czapki sportowej na szkodę firmy 
Papke spotkała taka su- 
rowa kara dlatego, że jest on niepoprawnym zło. 
dzicjera recydywista, karanym kilkakrotnie za 
różne kradzieże. 


KRONIKA POLICYJNA. 


g^. 

| — Ujęto wczoraj jednego mężczyznę umyslo- 
wo chorego nieznanego nazwiska lat około: 8, 2 
pijaków, 4 złodw ei, 1 zbiega z zakładu wycho. 
wawczego w Szubinie 2 kchiety i 2 włóczę gów. 

— Ujęcie złodziei składowych. Na gorącym 
uczynku kradzieży skłądawej w firmie Tadeusz 
Ferber, ul Gdańska 88, aresztowano 24 letniego 
Ignacego Piechctę, i 20 letnią Władysławę Bo- 
rowską;, ohoje pochadzą , z miasta. Łodzi.” To- 
war, skradziony złodziejóm - odebrane i pozosta; 
wiono w firmie, 


.— Oszust mieszkaniowy. Obecną, bardzo 'eigż- 
ką sytuację mieszkan'ową wyzyskują różni oszu- 
ści w ten sposób, że zabawiają się w pośrędni: 
ków i od łatwawiernych ludzi wyludzają pienią- 
dze, Takim oszustem mieszkaniowym, ktýġrcgo 
pol'cja aresztowała, jest Stanisław Hehicz, któ- 
ry pobrał od szeregu ludzi potrzehujących mie- 
szkania zaliczki, a ostatnio pobrał kwotę 125 zł. 
o p. Orzechowskiczo, uł. Dolina 6. 

— Kradzież garderoby i bielizny. Ludwik Ko- 
ryeki, zamieszkały przy w. Chojnickiej 9, do- 
niósi policji, iż w czasie chwilowego pozostąwie- 
nia mieszkania bez opieki jakiś złodziej skradł 
mu garderobe i bieliznę wartości 230 złotych. 


Co będzie ze złotym? 
Niema powodu do popłochu. 

Jest rzecza nadzwyczaj charaktery- 
styczną, że rozbicie w ielkiej koalicji i do 
mniemany upadek gabinetu p. Skrzyń- 
skiego zrodził w społeczeństwie przede- 
wszystkiem obawy co do dalszego losu 
naszej waluty, nie wywołując zresztą 
większych obaw pod względem politycz 
nym choć i tu nie brak zapaleńców, któ- 
rzy już widzą dyktaturę, czy to z lewicy 
czy prawicy. Pod względem walutowym 
horoskopy ulicy są bardzo ezarne. Już 
dzisiaj prorokuja mędrcy kawiarniani, 


4e stan złotego jest beznadziejny a z 
końcem miesiąca nasza waluta spaść 


musi e dalsze 100 procent. Nie wiedzą 
oni, że sami takiem prorokowaniem so- 
bie grób kopiemy, siejąc niewiarę w wła 
sne siły. 
*  Mści się tutaj robota nieuczciwej pra 
sy, która wszelkie powody zniżki naszej 
waluty, czy to była marka czy jak o- 
becnie złoty, widziała į widzi tylko W 
niepowodzeniach politycznych i przez 
cały czas huczała, że nie my winni, tyl- 
ko Niemcy, żydzi czy jakaś inna maso- 
nerja. Jednem słowem starano się wmó 
wić całemu społeczeństwu, niestety do 
pewnego stopnia nawet z powodzeniem, 
że stosunki polityczne państwa mają 
decydujący wpływ na stan waluty. O- 
becnie zatem, gdy faktycznie nasze sto- 
sunki wewnętrzno-polityczne są niewe- 
sołe, społeczeństwo przygotowane jest 
na dalszy spadek naszej wałuty i celem 
zapobieżenia złym skutkom spadku zło 
tego goni za walutami zagranicznemi, 
wywołując popłoch i przyczyniając się 
do utrudnienia opanowania sytuacji 
walutowej. 

Abstrahując jednak od momentów 
czysto uczuciowych stwierdzić należy, 
że upadek rzadu bezpośrednio niema 


| żadnego wpływu na stan waluty. Na ła- 


mach naszego pisma wyrażaliśmy zaw- 
sze zdanie, że tylko poważne zmiany 
w zapasach Banku Polskiego, albo w 
ilości emitowanych pieniędzy mieć mo- 
gą poważny wpływ na stan naszej wa- 


j luty i jak dotychczas nie omylikismy. się 


nigdy. 

Spadek naszej waluty hane tylko 

wówczas dalej postępował. o ile się nie 
uda zrównoważenie budżetu państwo- 
wego i na pokrycie wydatków państwo- 
wych „drukować“ będziemy musieli pie 
niądze lub, jak to zrobił p, Zdziechow- 
ski, zastawimy resztki naszego złota; 
by uzyskać pożyczkę zagraniczną. tyl: 
ko tą drogą, to znaczy droga. inflacji po 
stępować "może spadek złotego. 

Tymczasem jednak nic takiego nię 
zaszło, co by wykazywało, że rząd za- 
mierza wkroczyć zdecydowanie na dro- 
gę inflacji. Przeciwnie tak, obecnię je- 
szcze urzędujący gabinet. jak i praw do- 
podobnie przyszły opierać się będą. 
wszelkiemi siłami inflaeji i droga dal- 
szych redukcji postarają się zrównowa- 
żyć budżet. Na tem punkcie panuje w 
wszystkich partjach politycznych, może 
za wyjątkiem socjalistów, zupełna je- 
dromyślność. Drobne kredyty na bez- 


net p. Skrzyńskiego uchwalił poważniej 
szego wpływu ną stan waluty mieć nie 
mogą, o ile oczywiście nie pociągną za 


sobą poważniejszych dalszych wydat-- 
ków, niepokrytych dochodami państwo- | 


wymi. 

Stan więc obecny potęgowany zape- 
wnieniem wszystkieh partyj, że nie do- 
puszczą one do inflacji, nie budzi żad- 
mych obaw pod względem walutowym, 
pod jednym jednak warunkiem: miano- 
wicie, że społeczeństwo przestanie sze» 
rzyć popłoch i nabierze wiarę w niezłom 


ne prawa ekonomii, które w wy padku 


obecnym mówią na korzyść naszej wa- 
kgtyst 
Drgania złotego, które napewno na- 

stapia, przejdą, o ile zastosujemy tę ra- 
dẹ i sejm oraz rzad spełnią przyrzecze- 
nie niedopuszczenia do inflacji. Cz. 


* 


Byt Macierzy Szkolnej 
gimnazjum polskiego i ochrony 
w Gdańsku zagrożony. 


Obowiązkiem każdego Polaka po- 
spieszyć natychmiast z pomocą finan- 
sowa. Ofiary składać należy przez P. 
K. O. na konto „Macierz Szkolna” w 
Gdańsku nr. 170040 lub do adminis'ra- 
cji naszego pisma. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


K. SŁ'„On', niby niezły, ale jednak nie do 
druku. Reszta utworu jeszcze mniej. 

Zawierucha. P. Bronikowska dzękuje za list 
z którego treścią zgadza się tylko z pewnemi 
zastrzeżeniami, 

J. P. To nie jest lekarstwo na uzdrowienie 
teatru. 

H. M. „Trzeci Maja“, wobec innych, bardzo 
silnych na ten temat utworów, za słabe. Na raz 
obranem stanowisku prosimy wytrwać do końca. 

J. Rozmuski, Pańskie domysły, że walka te- 
atralna toczy się in gratiam utorowania drogi 
b. dyr. Karbowskiemu, są więcej niż absurdalne 
Dla teatru bydgoskiego p. Karbowski mortus 
est et sępulius (zmaril i pogrzeb'on), jak bardzo 
trafnie wyraził się niedawno w tej kwesiji decer. 
nent teatru miejskiego, Zresztą „Dziennik Byd- 
goski' bezwzględnie i nieubłaganie zwalczałby 
jego kandydaturę, a doświadczenie uczy, że z ©- 
pinię „Dziennika na tym terenie bezwarunka- 
wo liczyć się trzeba. 


Z ŻYCIA TOWARZYSTW. 


Polskie Tow. Przyrodników im. Kopernika — 
oddział w Bydgoszczy odbędzie dnia 23 bm. 
(piątek) o godz. 20-tej (8-mej wieczorem) w sali 
Chemji rolnej Państwowego Instytutu Naukowo. 
Rolniczego, Aleje Ossolińskich nr. 2 posiedzenie 
naukowe z następującym programem: 1) Dr. 
Ludwik Dzius: „Epizoocja zarazy płuc u bydła“; 
2) wolne wnioski. Goście na posiedzeniu bardzo 
miłe widziani, 

Zebranie Towarzystwa hodowli kur odbędzie 
się na sali u p. Wicherta dnia 28 bm, o godzi- 
nie 8-mej wieczorem. 

Towarzystwo Kupców i Dełalistów branży 
spożywczej. Nadzwyczajne tajne zebranie odbę- 
dzie się dzisiaj, w czwartek, 22. 4. 86. o godz. 8 
w Ognisku, ul. Jagiellońska 71. Z powodu po- 
działu zakupionego towaru komplet pożądany. 
Wstęp tylko dia członków. zarząd. 

Baczność, S. M. P, „Gwiazda“, W czwartek, 
dn. 22. 4. 26. odbędzie się zebranie plenarne obu 
oddziałów w Domu Katolickim na Wilczaku, 
o godz. 7%: wiecz. Obecność każdego członka 
konieczna. Zarząd. 

Zebranie filji budowlanej Zjednoczenia Zaw. 
Polskiego odbędzie się w Sobotę, dnia 24 bm. 
o godz. 6 wieczorem w lokalu p. Mellera przy pl. 
Piastowskim, na które wszystkich członków za- 
prasza zarząd. 

Tow. Uczniów Kupieckich. W piątek 238 bm. 


odbędzie się plenarne zebranie w hotelu Leng-|, 


ninga o godz, 8 wieczorem. 

Stow. Chrz, Nar. Nancz. Szkół Powsz. koło 
Bydgoszcz. Posiedzenie plenarne odbędzie się 
w sobotę, 24 bm. o godz. 7.30 wiecz. w szkole 
wydziałów ej męskiej. Na porządku dziennym 
m. i. Lekcja praktyczna w IV kl szk, w. dwu- 
tlenek węgla; — kol. Sabieszczyk, Referat: Wwy- 
pracowania w szkole powsz, według zasad naj- 
nowszej metodyki. 

Sokoli okregu V. Wzywam drużynę do regu- 
larnego uczęszczania na ćwiczenia karabinem, 
które się odbywaja w koszarach 61. pp. co sobotę 
od godz. 1? do 19. ` Naczelnik Qkręgu V. 

Baczność Lokatorzy. Zebranie miesięczne əd- 
będzie się w piątek, dr:a 23. bm. o godz, 7, wiecz. 
w Ognisku. Wstęp tylko za okazaniem kwiłów 


robotnych, kióre na odchodnem, gabi- składkowych. 


zarząd. s | 


5,2 
22. 4, 7 rano 47,0 KE EARE 


ęwaykzeńie rechnitów. 
23, bm. o godz. 8,30 więcz. odbędzie się w lo- 
kalu Klubu Polskiego przy ul. Cieszkowskiego £ 
zwykłe zebranie Stowarzyszenia. Na porządku 
obrad referat prof. Paczesy na temat: „Projekt 
ręformy szkolnej m nistra St. Grabskiego" oraz 
sprawy bieżące. Obecność wszystkich cztonków 
bardzo pożądaną. 

Baczność osoby posiadające instrumenty! 
Panowie oraz członkowie Tow. Powstańców i 


|Wa'aków Szwaderowo, posiadające własne in- 


strumenta muzyczne, proszeni są na. posiedzenie 
dziś, 22 bm o god. 7 wieczorem w lokalu p Ke~ 
'nieczki, ul. Lenartowicza 3, celem zalożsnia Or- 
kiestry, Tow. Pow. i Woj. Szwederowo. 

Grono Teatralne „Jednaść” i „Scena Polska“ 
Bydgoszcz. Dziś 22 bm. o god. (6 wieczorem W 
sali Resursy Kupieckiej przy ul. Jag'ellońskiej 
nr. 25 odbędzie się zebranie zarządów celem 
wzajemnego porozumienia się. Z powodu waż- 
nych spraw uprasza się bratnie tow. o bunktue 
alne przybycie. 

„Scena Polska“ Bydycszcz, W czwartek, du. 
22 bm. odbędzie się lekcja w Resursie Kupieck* ej 
o godz. 7.30 wieczorem. Goście i sympatycy mi- 
je widziani. Zarząd. 

Tow. gimn, Sokół Bydgoszcz IV Bielawki. 
Zebranie zarządu odbędzie sę we wtorek, dnia 
27 bm. o godz. 7 wieczorem w lokalu drh. Goń- 
cza (Rzeźnia Miejska). Z powodu bardzo wąż 
nych spraw przybycie wszystkich członków za- 
rządu konieczne. 


Bolar przeszło ne© zi 


Bank Polski płacił w dniu 22 4, za: 
Dolary amerykańskie 9,90 
Funtv szterlingów 48,11 
Franki szwajcarskie 191.12 
Franki francuskie 32.97 
Franki belgijskie 35.20 
Marki niemieckie 235 50 
Guldeny gdańskie 190,91 
Szylingi austrjackie 139.70 
Korony czeskie 29,31 
Dolar w obrotach przedgiełdowych 


10,40. 


Wartość złota, P. minister skarbu usta= 
lil wartość 1 grama złota w dniu 22 kwis- 
tnia na 6 zł 38,04 gr. f 


NOTOWANIA 
Giełdy Płodów Rolniczych w Poznaniu 
z dnia 2f kwietnia 1926 r. 


Warunek: Handel hurt. fr. st. zał ładunki wag., dost, 
zaraz za 100 kg. w złotych. 


a ay a 


Żyto + + 31,00—32,00 Pszenica » + 48,00— 50,00 
Owies : » « * * * es => +. « e « 32,00— 34,00 
Jęczmień -2900—31,00 Jęczta. brow. 00,00— 00,00 


Mąka żytnia 700% z workami s.. 46,00— 

650/9 4 ZD aU 48,00— 
Mąka pszenna 65,/0 e.e. 7250— 75,50 
Otręby żytnie 09,00—00 „00 Otręby pszen, 00,00-— 00,00 


Urzędowa ceduła z dnia 21. 4. 1926 r. 
Papiery procentowe i 


Kurs w złotych (za 1000 mk. nom) 
RUE Pla. Poznańskie listy zastawne (przedwojenne) 
26,00—37,00 (za 1000 mk. nom). 
S dolarowa listy Poznańskia Ziemstwą Krędytow, 
6,60-—7,20-7,05 (za 1 dolar.) 
62 listy zbożowe Poznańskiego Ziemstwa Kredytów 
9,50—9,70—9,60 (za 1 ctr, mtr) 
Bo? Pożyczka konwersyjna 0,33-0.82 (za 1 zł.) 


Akcje bunkowe: 
Kurs w złotych (za 1 000 mk. nom.) 
Bank Przemysłowców 1-—H em. 0000, 06 
Bank Zw. $półek Zar. I--XI em. 0,— 
Akcje przemysłowe: 
Kurs w złotych (za 1 000 mk. nom.) 


Dr. Roman May I--V em. 0,20 
Centrala Skór I-—-V em. 0,45. 
Poznańska Spółka Drzewna I--WI em. -0,20 


Siam pogody. 


Ciśnienie |Temp. Kierunek" 
Dzień i'godz. | powietrza wj oio i szybkość 

700 mm +- e wiatru 
21. 4. 1 poł | 450 t0t| 8 E. 07 


ma a Gowina | e | a e F cian 


21. 49 wiecz 4 1 Cisza 


Temperatura doby ubiegłej: ŻW 6.68 


najwyższa 11,1 
opadu — 
Rozmieszczenie ciśnienia i pragtwza na 21.4. 


najniższa +0,2 Wysokość 


' . Początek o godzinie 6,45 i 8,45. 
~ Rilety wolne, pierwszych 2 dni nieważne 


_. Geny normalne! 


(8981 


w najnowszem ze swych arcydzieł pod tytułem: 


„CZAMOBZIEJECA" 


uplastyczniającem miłosny konflikt wielkoświatowej 
awanturnicy, gwiazdy kabaretu, arystokraty i szofera. 


Brzenmąscha? 


Gra? Grzech? 


W piątek, dnia | 


+ 
Napisowv 


"Liw, Z, A 


Dirty 


załatwia wszelkie, choć- 
by najtrudniejsze spra: 
wy sądowe, karne 
procesowe, snadko- 
we, hinoteczne, walory- 
zacyjme. kontraktowe, 
spółkowe najmu, admi 
nistracyjne, podątkowe 
ściąganie należności itd. 


St. Banaszak, 


ul. Cieszkowskiego 2. Tel, 1304 
Długoletnia praktyka. 
27310 


ma 


Sztuczny lód 
dostarcza punktualnie w 
dom „Kurjer*. Parko- 
wa 2—3, tel. 1529. (9818 


iW komis 
przyjmuję garderobe, 
obuwie, meble, kupuję 
za gotówkę Dom Komi- 
sowy, Ponorska mr. 6 
80441 


Abkuszerka 
z kilkoletnią praktyką 
osiedliła się przy ulicy 
Długosza 15. Przyjmuje 
zamówienia i daje sumien- 
ne porady prywatne i kasy 
chorych. J. Balcerowa. 


[OJ 


prywatnego 
Fr. Redmanna 


Bydgoszcz :-: Pomorska 67 


Filja Nakło, Konopnickiej 237 

załatwia 9963 
wszelkie sprawy pro- 
tesowę, mieszkaniowe, 
handlowe, wekslowe, 
przerachowanie hipo- 
tek, reklamacje podat- 
kowe, porady oraz 
wnioski wszelk. rodzaju 
Długoletnia praktyka. 


CY EEE 


Monter 
samochodowy przyjmu 
je wszelkie reparacje. 
Of pod ,.Reparacje* do 
Dzien. Bydg. (9934 


„  Reperuję 
kije, bilardowe i nowe 
na sprzedaż pokrywam 
bilardy nowem suknem 
tanio, odświeżam mē- 
bie. Wiad Sląska nr. 3 
I ptr. Okole. (9972 


dwupiętrowy, 
8 mieszkań  4-pukojo- 
wych 20000; piękna wi- 
la, 7 pokoi 28 00u; domy, 


interes, 


gospodarstwa, poleca 1 
poszukuje Szarek, Dwor 
cowa 90. (F-836 


Dom 


Sg piętrowy w miescie z 


ogrodem bez dlugu za 
5000 zł 19988 
Dom 

3 piętrowy z restaura 
cją «rzy Dworcu za 20 
tys. zł. na Sprzedaż. Ma- 
łek Dworcowa 2 Tele- 
fon 1188 Bydgoszcz. 


Baczność! 
Gościniec w dobrym pun- 
kcie z salą do zabaw, przy 
tem 50 morg. dobrej ziemi, 
duży ogród owocowy, z 
kompletnym inwentarzem 
„ywym i martwym z ma- 
szynami za 10.000 złotych, 
wpłaty 6—7000 prywatna. 
Oberża i2 sals da zabaw 
w dużej wsi, 2 kościoły 
przytem 115 mórg ziemi 
dobrej prywatne za 12.000 
złotych i wiele innych 
korzystn. poleca i przyj- 
muje Biuro Pogoń, ulica 
Dworcowa 80 I. tel. 18-15, 


Mostowa 5 — Tel. 386 


Początek 9 godz, 6.45 1 0.45 


I 


SKA 


Wspaniał 


wiersz tłusty 20 groszy, kazde dalsze 

słowa 10 groszy. 

== kazde stanow! 1 słowo. 
a 


Scvłr = 1 słowo, 


Dom j 
I piętr. z ogrodem. wol 
nem 3-pokoj. mieszka 
niem, 7 minut od rvn 
ku i tramwaju 7/00 zł; 
wila 5-nakojowa 7 500 zł; 
wila 8-pokojowa 1000C 
zł i wiele innych poleca 
i przyjmuje „Pogoń“, 
Dworcowa 80, tel, 18-15. 


Dom 
z rzęźnictwem i całko 
witem urządzeniem e- 
lektrvcznem, w dobrem 
położeniu, zaraz na 
sprzedaż lub do wydzier- 
żawienia. Skarszewy, 
Dworcowa 21, pow ko- 
ścierski, Pomorze. (9903 


Ma atki 
gospodarstwa, domy, wi- 
le, poieca i poszukuje 
Biuro „Polonja, Par 
kowa 3. telefon 698 
Hotel pod Orłem. (F-805 


Oberžan 
i 11 mórg roli jedyna wę 
wiosce w dobrem poło- 
żeniu sprzedam za 8000 
zł. lub zamienię na dom 
ze składem kolonjałnym 
w Bydgoszczy Zgłoszenia 
pod „Nr. B. 10“ do Dzien. 
Bydg. (9935 


Ma jątki 
170 mórg, młyn wodny, 
pszennej ziemi 45.000 zł., 
48 mórg 8.500 zł., 90 mórg 
10.000 zł. bardzo dobrej 
ziemi prywatne, 90 mórg 
15 000 zł., 60 mórg 10.060 
zł. rentowe. Wielki wy- 
bór małych i dużych do- 
mów i gospodarstw poleca 
Biuro Merkur, ul. Dwor- 
cowa 53, IL p. (9986 


Sprzedam 
mój pierwszorzędny dom 
handlowy wraz zoberżą 
w dużej gburskiej wios e 
do tego 2 domy miesz- 
talne 1 25 wórg ziem. 
ob ekt bez długu, lub 
zamienię na dvbre go- 
spodarstwo od 180 mórg 
zwyż. albo młyn wodnv 
z rolą. okolica Pomorze 
Bydgoszcz, Mogilno. Of 
z warunkami prosze na 
desłać do Dz. Bydg. pod 
nr. ,„,1001'* (8774 


Do'n 
Il piętrowy z wolnem 
mieszkaniem 3 pokojo- 
wem, 9 lokatorów w do- 
brym stanie tanio do na- 
bycia. Wilezak, ul. Wine 
Pola 6, u gospodyni. (9958 


Sprzeda m 
dobrze prosperującą cu- 
kiernię i kawiarnię z kom- 
pletnem urządzeniem lo- 
kalów kawiarnianych oraz 
prawie nowo urządzonych 
pracowni cukierniczej z 
maszynami, nowy piec itp. 
Sprzedaż z powodu choro- 
by; miasto wojew., gotów- 
ka potrzebna ca 14.000 zł, 
długoletni kontrakt zape- 
wniony. Of. ćo Dziennika 
Bydg, 9951 


Skład 
kolonialny bez mieszka. 
nia na sprzedaż. Gdzie, 
wskaże Dzien Bydg. 

(9958 


Dom 
i 5 mórg ogrodu tanio 
na sprzedaż. Kordana, 
Zbożowy Rynek 8. 19957 


Skład 
z pokojem przy ulicy 
Gdańskiej korzystnie do 
vódania. Wiad.pod.„3/0* 
Kurjer, Parkowa. 9383 


Furmanka 
ciężarowa do- oddania. 
Maiwald, Garbary nr. 33, 
Tel. 269, (9246 


Pierzyna 
na sprzedaż. Gdańska 
nr. 88, LI p. pr. (9956 


CETERE N 


a, tryskająca humorem komedja w-g. noweli W 


ortam Pin. 


z towarem i pokojem z| Dinamo“ A E G, 4kon- 
ny. zaraz tanio na sprze 
daż 

ska 6 


powodu wyjazdu korzy- 
stnie na sprzedaż. Wia- 
domość w Dziere Bydg 


(2982 
Także 
na raty żadna zwyżką 
cen. Zbędne meble 


rzy jmuje się jako wpła 
tę. Sypialnie 360 i 475 
zł, pokój męski dęb 475. 
bufet 185. szafy do gar- 
deroby fO i 42. szafo- 
nierk! 20 i 32. kuchnie 
58—95, stoły 5—22. krze- 
sła 4-7, łóżka 5=32, 
spirale 15, materace 25, 
bieliźniarka 21, umy 
walka 18, leżanki 25, 
38 42, kanapa pluszowa 
25, garnitur pluszowy 


135. materace sprężyno-| 


we wyścielane 75. ramy 
do firan 1 dywan 25 
lustra biurką maszyną 
do szycia, regulator. 
garnitur mebli koszy- 
kowych 35. masztna do 
gotowania, wózek snor 
towy, wózek ręczny 
stoły do  rozsuwania 
sprzedaję Okole, Jasna 
nr. 9 w pouwórzu par- 
ter lewo, 19958 


Skórkowe 
spodnie, kurtkę i kapę 
dla motocyklisty mało u- 
żywane sprzedam korzy- 
stnie, Mantej, Mieścisko, 
Rynek 57. 9873 


moroi) 


„Renanit'* 6 ciu siedze 
niowy po kapitalny m re- 
imoncie, cena 4000 zł. 

„Fiat autobus po ka 


pitalnym remoncie, ke=, 


ruseta całkiem nowa, ć '- 
na 7060 zł na sprzedaż 
Warsztat Meshani zny 
Czubaty Bazyli, 
Lidzbark (Pomorze). 
Tel 28 199.10 


Zegar: i 
damski złoty z 3 brylan- 
tami i męski ręczny złoty 
sprzedam. Oferty pod „Ko- 
rzystnę* do Dzien. Bydg. 

(9992 


Słusarnia 
wielką z zapędem, mie- 
szkaniem i meblami na 
sprzedaż. Of. pod „853“ 
do filji Dz. Bydg. ulica 
Dworcowa 2. (F-853 


Wielki 
wózik dziecięcy, dobrze 
utrzymany, na sprzedaż. 
Wyrzgowski, Grodztwo 
ar. 5. 19946 


2 kasy 
„National“ na 9 nume- 
rów na sprzedaż. Zel. 
Kawiarnia Teatralna 

(E-843 


20 powózkowych 
skrzyń, różnego typu nie 
okute, ręczne wózki nie 
okute, drabinki i robo- 
cze podwozia wąsko-to- 
rowe tanio na spzredaż 
M. Lewandowski, zarz. 
upadł. Bygoszcz. Dwor- 
cowa 95a. Tel. 827. 9825 


Baczność 
Jadalka 700 zł.. sycial 
ka 650 zł., dębowy mę- 
ski pokój 600 zi. natych- 
miast na Sprzedaż, ul 
Sowińskiego 2.  (F-836 


Kilka tysięcy 
wysądków kwiatow. od- 
dam korzystnie odsprze- 
dającemu. K. Błażejew 
ski, Czyżkówko, Siedle- 
cka 15. 


Na sprzedaż 
2 silne klacze wysoko 
źrebne. Ul. Sienkiewi: 
cza 2. (F-846 


Ogłoszenia większ. 


(9938 | H 


JRE a X 


Pazderski, Lubel- 
(3964 


kupna rzeźnictwą lub do- 

mu w którym można za 

łożyć rzeźnictwo w mieście 

lub w większej wsi. Wpła- 

cę do 10.000 zł. Oferty do 

Dzien. Bydg. pod ,Wpłacę'. 
(9952) 


Mięko 

kupuję w każdej ileści 
od producentów, Mle- 
czarnia, Bydgoszcz, ul. 
Podolska 20. (F-855 


Kupię 
urządzenie do składu re- 
stauracyjnego oraz stoły, 
krzesła, nakrycia itd. Of. 
do filji Dziennika Bydg. 
z podaniem ceny „Nr. 785“ 

(F 784 


Dobermanna 
nieprzekraczającego 7 
miesięcy kupię. Zgł. do 
Dz. bydg. pod „J. P.“ 

tF-856 


Stenograf ji 
wyucza wszystkich bez- 
płatnie, listownie Instytut 
Stenograficzny, Warszawa 
Krucza 26. (9794 


Pomocnik 
fryzjerski dzielny i inte- 
ligentny może się zgłosić 
od 1. maja br. Fr. Brzo- 
zowski, Puck (Pomorze) 
Rynek. 9885 


Poszukuję 
pannę do lat 17, uczci- 
wych rodziców zaraz do 
składu bławatów jako u- 
czennicę i we wolnych 
chwilach do pomocy pani 
domu przy wolnym stole 
i stancji w powiatowym 
mieście Księstwa Poznań- 
skiego. Oferty z życiory* 
sem pod „Miasto powia- 
towe“ do Dzien. Bydg. 

(3860) 


Pon ocnik 
fryzjerski dzielny, uczci 
wy, moće się załosć 
Wstęp 4. V.'26 r. Fran 
ciszek Kosznik, mistrz 
fryzjerski, Kościerzyna 
Pomorze. (9937 


Erzyjmę 
chłopca, który pracował 
przy malowaniu mebli 
Zgł. o godz. 6, Szule 
recki, Gdańska 32, JI p 

(F-85358 


W ezażer 
inkasent na wyroby cu- 
kiernicze, potrzebny za 
raz na Bydgoszcz i pro- 
wincję. ,Bałtyk* Byd- 
goszcz, Gdańska 75 c 

(9971) 


Iśrawcowa 
domowa na bieliznę i 
garderobę potrzebna. Ul. 
Gdań:ka 22, I p. lewo. 
w podwórzu. (F-843 


iktora Leona. 


15—20 zł. zarobisz dzien 

nie. Do obrotu potrzeba 

30—50 zt. Zgłoszenia To- 

ruńska 188 ptr, lewo. 
(9985 


Kucharkę 
dobrą z dobremi świadec- 
twami potrzebuję do pens- 
jonatu na Hel od 1-go 
czerwca. Zgłosić się ul. 
Petersona 15 parter. (9950 


Potrzebna 
zaraz prasowaczka szty- 
wnej bielizny i zarazem 
zarządczyni większej 
pralni pałacowej.  Zgło- 
szenia do administracji 
Dziennika Bydgosk. pod 
„Prasowaczka, 9939 


Starsza 
osoba obeznana dokładnie 
z gotowaniem, bielizną 
i inwentarzem na mniejsze 
gospodarstwo wiejskie po- 
trzebna. Zgłoszenia tylko 
uczciwych i pracowitych 
do Dziennika Bydgoskiego 
pod „Gospodyni*. (9980 


Kolodziej 
potrzebny zaraz. 
mańska 35. 


Chlonc: 
starsi uczciwi potrzebni 
na stałe do roznoszenia 
i sprzedaży gazet. Par 
kowa 3. koło Hotelu pod 
Orłem administracia 
„Nasz Sztandar“. (9328 


Het- 
(9974 


Służąca 
samodzielna, uczeiwa z 
gotowaniem dobrem i 
praniem, z długoletnie- 
mi świadectwami do 
2 osób potrzebna Ma 
jewska, Dworcowa 31b 
11 ptr. 1F-850 


1 książkową(ego) 
rutyn 2 kasierki restau 
ractjne, 2 bufetowe 1 
q0s vodyui poszukuje Ka 
wiarnia i Restauracja 
Jogiellońska 70  (F-844 
TOO PEZPNOTOZEA 
Starsvy 
pom. fryzjerski poszu- 
kuje zaraz lub później 
posady, Łask of. upra: 
sza się do Dz Bydg. pod 
„Fryzjerski lI“ (9769 


Panienka 
z lepszej rodziny poszu 
kuje posady jako mam 
ka. Zgłosz. do filji Dz 
Bydg. pod , Mamka'*s 
(F-8(0 


Skromna 
inteligentna panna przyj- 
mie posadę do dzieci lub 
do prowadzenia gospodar- 
stwa domowego u dwoj- 
ga ludzi lub samolugo 
pana Łask, oferty pod 
A. Skromna, Strzelno, uł 
Stodolna 251. 2854 


Zbożowiec 
inteligentny, 7 wyższem 
wykształceniem szkolnem 
rzutki i energiczny kupiec 
z dobrą i kilkuletnią prak- 
tyką w branży zbożowej 
i węglowej poszukuje od 
15. V. posady. Oferty u- 
prasza się nadesłać pod 
„Zbożowiec* do Dziennika 
Bydgoskiego. 9854 


iz 


Pęd WIC JEŚĆ Gie R PA PORANEK OST WE PEN WSE mi 


ubogacają, 


- Żaden inny naród na 
( świecie, tylko Polacy, 
|] żywią opłacają, tuczą, 


— 


z: dobrowolnie sj 
3 trzy miljonową armję ji 
nieprzyjacielską ży- | 
dowską, kupując u ży- B 
dów. 


Od dziś kupuj § 
tylko 


W rolach głównych największę potęgi ekranu 
Kornrad Veidt 


LAE MpanzseBYER 
Grorg Alexander 
Lalleu Mficukk-FBezwis 


7 i Emil Jamming s. 


sympatycznej i we- 

sołej lat 16 poszukuję 

miejsca przy starszej pani 

w lepszym domu ewentl. 

przy dzieciach do lat 6. 

Of. upraszam pod „J. J. 16% 
(9932 


Zbożowec-szofer 
kawaler, lat 25 rutyno- 
wany książkowy bilan- 
sista, dobry mechanik, 
kierowca pojazdu mecha- 
nicznego poszukuje zaraz 
lub później odpowiednią 
posadę. Łaskawe zgłosz. 
do Dziennika Bydgoskiego 
pod „Nr. 83“. (9942 


Maszynista 
mechanik, mający dłu 
goletnie praktyki na 
wszelkich _ maszynach 
oszukuje posady zaraz, 
Giudziądzka 18. Witt- 
chałd. (F-859 


Skromna 
inteligentna panna poszu- 
kuje posady u samotnego 
pana lub u starszego pań- 
stwa do prowadzenia 
wszelkiego gospodarstwa 
domówego. Zgłoszenia 
pod „Panna“ do Dziennika 
Bydg. 9936 


Gospodyni 
z kilkoletnią praktyką i 
dobrą rekomendacją po- 
szukuje na większem ma- 
jątku posady. Zgł. do filji 
Dz. Bydg. Dworcowa 2. 
pod „Uospodynią* (F 847 


Panna 
z lepszej rodziny, znająca 
gosp. domowe i podwó- 
rzowe oraz szycie i pra- 
sowanie sztywnej bielizny 
poszukuje posady Zaraz 
lub od 1. 5. Zgł. uprasza 
się do Dzien. Bydg. pod 
„J. R.* (9904 


Osobu 
inteligentna z lepszej ro- 
dziny, zna się na dobrej 
kuchni i całem gospodar- 
stwie domowem poszukuje 
samodzielnej posady tylko 
w Bydgoszczy. Łaskawe 
zgłoszenia pod „M“ do 
Dzien. Bydg. 9933 


Syn 
uczciwych rodziców 
chciałby wstąpić w na- 
ukę fryzjerską. Góral 
ski, Szpitalna 8. (F 854 


Ogrodnik 
kawaler, z kilkołetnią 
praktyką, 
swym zawodzie, poszu 
kuje posady od I mają 
1926 r. Okolica obojętna 
Zał. do Dz. Bydg. pod 
Kawaler“ (9941 


Dziewczyna 
uczciwa, do wszystkich 
prac domowych. poszu- 


kuje posady. Sienkiewi- 
cza 42, w podwórzu, 
18948) 


Kupiec 
lat 26. poszukuje zaraz 
praktyki 2-miesięcznej 
w branży kolonialnej 


bez wzajemnego wyna- |: 


celem pó- 
usamodzie]- 
nienia się. Oferiy do 
Dziennika Bydg pod 
„Praktyka dwumiesię- 
(9775 


grodzenia, 
źniejszego 


j Milyn 
wodny który przemiela 30 
do, 50 cir. poszukuję w 
dzierżawę albo kupię. 
Zgłoszenia do Dziennika 


Bydgoskiego. (9967 


BDzierżawę 
11C0 mórg odstąpię. Do- 


£ j godne warunki, ul. Dr. 
; A 
4 ksen d bå: h * M damentowa. 


Warmińskiego 9, Fun- 


dzielny wh 


(*-$6 27 


w centrum oddam za 
dobrze utrzymane pia- 
nino. Of pod „M. B.S 
do filjj Dzien Bydg 
ui. Dworcowa 2. (F 857 


Poszukuję 
ubikacji na warsztat 
stolarski. Zał. do Dzien. 
Bydg. pod „W. W.“ 

(9959 


4 pokojowe mieszkanie 
w Toruniu centrom miasta 
na takież same lub mniej- 
sze w Bydgoszczy. Oferty 
do Dzien. Bydg. pod „D. 
150“. (9867 


Port jera | 
poszukuje się na zamia- 
nę mieszkania w cen- 
trum miasta: 2 pokoje 
i kuchnia. Gdańska 152 
Ii p. 19923 
meee 

Poszukuje 
mieszkania 3—4 pokojow. 
Zgłosz. do Dzien. Bydg. 
pod „B. P.* 994:7 


Mieszkanie 


3 pokoje z kuchnią w 
pobliżu dworca na cele 
Opieki Dworcowej“ pos 
szukuje się zaraz, Zgł. 
. T. 30“ do Dz. 


do wynajęcia kulturalnej 
i solidnej osobie z cało- 
dziennem utrzymaniem, 
wszelkie wygody. Adres 
wskaże Dz. Bydg. (9586 
OO W 
2 pokoje 
umebi. z kuchnią do wy- 
najęcia. Sienkiewicza 7 
I ptr. lewo. (F-839 


Pokój 
elegancko umeblowany 
dła 1 pana zaraz lub od 
1 maja do wynajęcia. 
Jagiellońska 17, I p. le- 
we przy P) Teatralnym. 

19787 


2 pokoje 
elegancko umeblowane 
od 15. V. do wynajęcia 
Zacisze 4 parter prawo. 

(F-83833 


2 pokoje 


‘umeblowane z telefonem 


od 1. V. do wynajęcia 
Cieszkowskiego 8, I p 
(F-827 


Pokój 
umeblowany dla pani lub 
pana do wynajęcia. Snia- 
deckich 11 [il ptr. lewo. 

(9945) 
Dobrze 
umeblowany pokój ewent. 
z używaniem pianina do 
wynajęcia. Św. Trójcy 16 
I piętro. 9943 


nazw 


$ 


Pani 

która pożyczy 2000,— zł 
btrzyma prócz umówio- 
nego procentu i dobrego 
zapewnienia kapitału, ele- 
ganckie dwa umeblowane 
pokoje z wszełkiemi wy- 
godami w śródmieściu, 
z całodziennem utrzyma- 
niem. Oferty pod „M.W.“ 
do Dzien. Bydg. 9962 


Pokój 
elegancko umeblowany 
dła pana od 1 maja do 
wynajęcia. Adres wskaże 
Dzien. Bydg. (9990 


2 pokoje 
umebi. z kuehnią i la- 
zienką do wynajęcia, ul, 
Zacisze 2 II ptr. prawo. 
Zgł. odd 12—2 w pol. i 

8 wieczorem. (F-861 


9 SENSACIA? 
Pierwszą komedjowa kreacja — 
KONRAPA WENEBWA. | 
ę SENSACJA ? P 
LIE DA GOYER 
w podwójnej roli damy ze świata i półświatka. 


Orkiestra pod batata B. Sommertelia. i 


Dla poszukujących posady 50 % zniżki, 
Drobne ogłoszenia orzyjmuje się do godz. S-te] 
przed południem. 


RR 


Pokój 

elegancko umeblowany 

zaraz łub od 1. 5. do 

wynajęcia. Wełniany 

Rynek 5-6, = p. prawo. 
t 


<o 

o 
D 
`~ 


Poszukuje 
zaraz pokoju z kuchnią. 
Komorne podług ugody. 
Magazyn mód, Poznań- 
ska 26. (9976 


Pokój 


a |z utrzymaniem lub bez 


Wileń- 


do wynajęcia. 
y (F-849 


ska 13, II p. 


Pokój 
umebl. do wynajęcia. 
Wileńska 12 parter le- 
wo, (F-852 


umebl. do wynajęcia. 
Otto, Bieławki, ul. Ci- 
(F-R27 


irośc 


Detektyw 


Eisner, Bydgoszcz, Gdań' 
ska 38, przeprowadza 
dyskretnie dochodzenia 
w sprawach rozwodo- 
wych i alimentów. — In- 
formacje. F.-687 
p O RZE 
Obiady 

i kolacje smaczne, obfi- 
te i tanie, najlepsze piwa 
Hotel Boston Dworcowa 
nr. ? a. (9484 
NINE 

Kucharzowi 
(kucharce) oddam kuchnię 
wraz z kawą i herbatą na 
własny rachunek w więk- 
szej kawiarni i restauracji 
w Bydgoszczy za kaucją 
300—500 zł. Oferty do 

Dziennika Bydgoskiego 
pod „Kucharz“. (9993 
poA W CE OE, 
Dia 

wdowca bezdzietnego, lat 
30, posiedziciela 120 mor- 
gowego gospodarstwa Z 
młynem, poszukuje panny 
lub młodej wdowy, ma- 
jątek niepotrzebny.  Dą- 
browski, Bydgoszcz, Sien- 
kiewicza 12. (9969 


Kawaler 
szatyn, wysokiego wzrostu 
lat 26, rzymsko - kat. zaj- 
mujący dożywotne wyższej, 
stanowisko w merostwie 
dużego miasta, pragnie 
poznać pannę o miłym 
charakterze z dobrej ro- 
dziny w celu matry n0n- 
jalnym. Panie, poważnie 
myślące od lat 18 — 22 
zechcą złożyć swe oferty 
do adm. Dzien. Bydgosk. 
pod literą „Wu Es* (9955 


Kto j 
leszcze w tym sezonie 
życzy zapoznać się w 
celu matrymonjanym 
przez Józefę Kłopocką, 
niech spiesznie  żłoży 
swe życzenia osobiście. 
Godziny przyjęć codzien- 
nie i w niedzielę od9£ 
Bydgoszcz, Gdańska 41, 
II p. 19970 

(Proszę wyciąć). 
WEW EA PE COREY) 
Poszukuję 
wspólnika(czkę) samo- 
tnego, z gotówką do 300 


zł. do prowadzenia kra- ` 


wiecczyzny, wspólniko- 
wi pskój przy składzie. 
Of. do Dz. Bydg. pod 
IPES (9973 


Spólniczki 
poszukuję się do jadło= 
dajni z kap. 300 zł. Of. 
do Dz. Bydg. pod nr. 
„840, , F-845 


Wypożyczę! 
10 000 złotych na I hyp. 
większej realności ziem- 
skiej, Zgł. z podaniem 
procentu pod „4278 do 
Dz. Bydgoskiego (9977 
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j Sw. Hrcicw RZ przed południem sprzedawać się będzie przy ulicy 


R Krasińskiego 14. najwięcej dającemu za natych- 


miastową zapłatą następujące przedmioty: f 
duetu artysty znego. 


Dnia 21. 4. 26r. o godz. 6,30 rano 
zmarł po długich 'i ciężkich cierpieniach 
członek Zrzeszenia Administracji Technicz- 
„nej Warszt. i Par. kolejowych | 9991 


Š. EP. 


+ 


M 


kompl. pokój męski, kompl. ja- 
dalnię i kompl. salonik damski. 


Powyższe przedmioty można obejrzeć godzinę 


Ręstauracją i Cukiernia r R dnia 18. kwietnia 1926 r. 


Oddział Egzekucyjny 
w Hotelu 


przy Magistracie miasta Bydgoszczy. 
pod Oriem 


(—) Wache, Radca Miejski. 
codziennnie od 10 do 1 


w nocy (9961 


Janciny 


 EBauczzacpśś f 


kowale- aniomobiiśc 


tanio na sprzedaż 
2 miechy skórzany i me- 
talowy, kowadło, 2 ognie, 
loshplata, młoty, cęgi itd. 
1 magnet Bosch Type ZU4 
1 para błotników, 1 bańka 
oliwy Mobiloil, 1 szafa że- 
lazna ogniotrwała. tresor 
do pieniędzy, wagi ca. 
800 kg za złotych 500.— 
tombank dla rzeźników 
z marmurowymi płytami 
za 200 zł Obejrzeć można 
u spedytora L. Szymańi- 
skiego, Teruń, Zeglar- 


ska nr. 3. 9944 | < 


9984) 


Biegkaz 


stenografistke 


poszukuje się zaraz. Zgłoszenia 
z podaniem warunków płacy, świa- 
dectw i referencji podać należy pod 
„444 - Stenografistka” do Dziennika 
Bydgoskiego. 


Zmarły był gorliwym Polakiem i szcze- 
rym przyjacielem w zawodzie. 
Cześć Jego pamięci. 


Z. A. T. W. i Par. P. K. P. Bydg. 


Najupor- i 
czy wszy | 


hól 


Opłogienie przetargi. 


Państwowa Fabryka Wyrobów Tytoniowych 


w Bydgoszczy ogłasza ppuzczianige ofertowy 
na sprzedaż 


osobowego ` 


marki „Minerva“ ó sile 48 K. M. x 5 

Osoby życzące sobie wziąść udział w przetargu, W szelkie wCZeSNe 
(winni nadesłać do godziny 10-tej dnia 17 maja b r. 3 
ofertę w zamkniętej kopercie z napisem „Oferta na 
'samochód Minerva“ pod adresem: Państwowa 
Fabryka Wyrobów Tytoniowych w Bydgoszczy 
oraz złożyć do kasy fabrycznej wadjum w wyso- 
kości około 100/, ceny ofertowej. 

Najkorzystniejszy oferent winien w terminie 
14 dniowym od daty zawiadomienia Fabryki o przy- 
'jęciu oferty, uiścić cenę ofertową oraz zabrać samo- 
chód, a to rygorem utraty wadjum. 


+O'D:C 


SKO 


E, ZGRUBIA 


Ł 


BRODAWKI 


Q 


* WDN zi 
f usuwają proszki dla p 
g dorosłych z KOGUT- 8 
KIEM wyrobu apte- Ẹ 
ki A. Gąseckiego wp 
3 Warszawie. Sprzeda B 
gja apteki i składy 
j apteczne. (8929 


nojcle o swoje zdrowie! | 


„Szwajcarskie Gorzkie Zioła" | 
tZ marką „Kogut“: są stosowane pg 
przy chorobach żołądka, klszek, i 
obstrukcji! | kamieniach Żółcic= 3 
wych. — „Szwajcarskie Gorzkie {i} 
Zioła sa natorsinym łagounytn W 
środkiem przeczvs zczającym, ułatwiający m fnvkeję 
or E REETA i działającym przeciwko oty- 
łości. „Szwajcarskie Gorzkie Zioła'* pobudzają 
apetyt. Sprzedają apteki i składy apteczne po zlo- 
rych 1.50 za pudełku, — skład główny apteka f. 
Gąseckiego w Warszzwie, ul. Leszno 41. Wysy- 
lamy najmniej 2 pudeika po otrzymaniu zł. 420 
(z przesyłką). (8489 


A P.KOWALS 


ROW WARSZAWIE 713 


RT PTZ 


Wszelkie prace intro- 
Tigatorskie jak: 


Naklejanie 
map i planów 
na płótnie itp. 


oprawa książek 


od zwyczajnej oprawy 
szkolnej do wykwintnej 
oprawy luksusowej. 


ERI 


warzywne 


dobrej jakości. 


ACZ 


wykonuje starannie A 
Introligatornia NSZCZEINY 


(9978 


lysy W 


Fabrykacja ksiąg Haunypumgjaz każdą ilość 


Druk. Bydgosk. 


ŻYWY MY 


Samochód oglądać można w garażu Państwowej M handlowych, bloków Dzianiik Woudaoski) c sz l 
Fabryki Wyrobó ibni h w Bydgoszczy, acoszki z, IK yen, (Dziennik Bydgo ; 
NB a mętówyth CA] Niezapominajki Paa ul. Poznańska 30. „bukuttus Fanyia cukierków wyr. cekol 
„u E ROA Gwoździki 
Rierownik Państwowej Fabryki Wyrobów Tytoniowyth | | Pierwiosnki R 
9965 w Bydgoszczy. Stokrotki LBA 


żelazne pierwszo- 


mocne okazy poleca 


A uż EE E a e PCJ 
7S W Wlel" 
Rohert Böhme, | Abs 


Licytacja przYMISOWA. 


W sobotę, dnia 24 kwietnia 1926 r. 
© godzinie 10-tej przedpoł. w Więcborku 
na rynku sprzedawać będę w drodze licy- 
tacji najwięcej dającemu za gotówkę 


1 kryty wóz wyjazdowy 
9075) 


Tow. z o. p. 
Jagiellońska 57. 
Telefon 42. (9473 


ą J KRESKI, Bydgoszcz, ul. Gdańska 7 j 
Zadańcie 


na  staciach 


| dużo piorę 


oszczędza w dzisiejszych 
„ciężkich czasach ten, kto 
„oddaje swoją garderobę 
doczyszczeniaifarbowania 
3 F JB. | marki „Opel“ 6 osobo- w firmie 


6 | wy, 0-9 M. R. elektr. s6 
do pisania na maszynie, | oświetlenie. Starter, Ma- secz 
możliwie ze znajomością | ło używany. ©kazyjnie | Bydgoszcz, Grunwaldzka 
dobrze utrzymany. stenografji przyjmie (segg ] Ra sprzedaż. Oferty do | nr, 104. Filje: Gdańska 139 
Dziennika Bydg. Sub ' róg Mickiewicza, Św. Trój- 


EeGiapseporsicń Centrala Rolnicza „Opel“. (BAD cy 27. - Inowrocław, ulica | 59 ve 


w z. komornika sądowego w Więchorku.! Wejherowo (Pomorze) gj Dworcowa 4. 9337 


kolejowych 


w kioskach Towarzystwa 


„Rach” 


Księgarni Kolej. 


REF SE z 


r «Dziennik Bvdgoski" 


wielkiego konkursowego arcydzieła filmowego wytw. First National w New Yorku 


DAREKAR 


, Kino 


Dziś premjer Nadprogram: 


A | | EA FAZ wE 
Kristal i : Ya Eo o az * j 8 5 a aż e: $ a z Komedja z słyn. komiliem 
i å Wielki dramat życiowy uczciwej kobiety i nieuczciwych mężczyzn w 9-ciu olbrzyraich aktach. Akcja toczy się w sro- HAROLD LLOYD 

Początek 0 j. $" j g" dowisku pięknych kobiet z eleganckiego półświatka. m m m — Program ten jest bezkonkurencyjny. i 


Razem S WW roæolacie sIdwaugeEa: piękna i subtelna Terima GrifsadEe oraz słynny Cepzawycus Tearie 
12 aktów A Wzruszająca treść opiewająca tragiczny los żony, której mąż miewa 3 razy w tygodniu ważne nocne posiedzenia —. oraz 
| R bogactwo wystawy i uroda pięknych kobiet grających w tym filmie — czynią z niego prawdziwe arcydzieło, = - = (9989 


HE 


Dienai Palhe 


| i z całego świata 


ES 


Zenmnóbwiemie. jent Zazsntendwiemie. 


Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu 


„Mziemmiks iBynciseskcńi na maaf LPZ w. za 2,% zł .,„IPzięmimiłic Madeos“ na memi NDZ w. za 2,56 z 


Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu * 


"wraz z opłatami pocztowemi, „Dziennik“ odbierać będę z poczty == proszę dostar- 
czyć pod poniższym adresem: i . 


i 
'Imię ENYA A E T E A E EA A a 


r ONA E E E E WIGB= 1" NM t--e; wiesza nietf68A E ET ś 


a Ńśwyfi pbepezdebwwug. 
RA 7. ZRK „ABB EY è 
PA? | 
' tytułem przedpłaty na „EBziemamiłs Mudgee“ za maj 1926 r. 
"odebrałem, co niniejszem potwierdzam. | 


f 


2 h 
podpis: ż 
LA] dale. pia 4 AAIRASRSARRASASAAXZAAKAAARA AAAA ÇAAAAARIAAIALAAS CIAŁA DABASOD 


k | | X i j t £ AaxaannAan amies 


wraz z opłatami pocztowemi. „Dziennik“ odbierać będę 4 poczty — proszę dostar: 
eżyć pod poniższym adresem: 


s_ > A Ę 
Imię i nazwisko: .............. się dwóch i 


aaznyzzzsza. aozoaazna 4uzsuzuzunozazni A1LKEKAKZKEZZEXŻNEN AAA ARRARKZZAZRRZEZRĘZLGAKZKDRANARANEZNNNT U 


1 
MiejąCOWOŚĆŁ AM wane sód? FEET AA MUCZNE Z I Si zzz IDA, 


wii ppGCZAGWUN. 


tytułem przedpłaty na „Pzienawafiic Buzdieosich* za maj 1926 r. 
odebrałem, co niniejszem potwierdzam, 


RAY. 50H. Eno RE GT zi WODB; 
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